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K o le jn y  p rzy m u so w y  urlop m a za ło g a  g o rzo w sk ie g o  “ U r s u s a ”. T rw a ć  b ęd zie  od 
5 do 25 s ie rp n ia . P ra co w n ik ó w  Z ak ład ó w  M e ch a n iczn y ch  cze k a  w ię c  zn ó w  próba  
w y trzy m a ło śc i, do której —  ja k  s ię  zd a je  —  zd ąży li s ię  p rz y zw y c z a ić . O trag iczn e j 
sy tu a c ji zak ład u  w artyku le  “W ste cz n y  bieg dla " U rsu sa "  (GN z 6 c ze rw ca  br.) 
m ów ił z re sz tą  d yrektor Ed m u n d  F c ry c k i. K o le jn y  postó j dyrektor d s . p ro d u kcji 
Ed w a rd  B o rcz e w sk i w y ja śn ia  brakiem  zb ytu  na c iąg n ik i. W płynął na n ią  także  
trw a ją cy  od lip ca  p rzestó j w  lu b e lsk ie j od lew n i.

Pytam y w ięc:
—  C zy  to zn a c zy , że  " U rs u s ” 

sp la jtu je ?
—  Decyzje jakie w czw artek z a 

padły na szczeb lu  rządowym s ą  
dla przyszłości przem ysłu ciągni
kowego pom yślne. Wkrótce nastą
pić m a restrukturyzacja, a  w raz z  
nią dostosowanie majątku do po
trzeb produkcji.

—  J a k ic h ?
—  Eksperci określą zapotrzebo

wanie na rynku krajowym. S z a 
c u n k o w e  d a n e  k a ż ą  
p rzypuszczać , że  na leży spodzie
w ać się produkcji na poziomie 2 0  
tysięcy ciągników rocznie. R zecz

ja sna  w porównaniu z dotychcza
so w ą —  sięgającą nawet 50 tysię
cy m aszyn — to niewiele.

—  T ym c za se m  praw ie  dw uty
s ię c z n a  za ło g a g o rzo w sk ie g o  
“ U rs u sa ” znó w  pob iera  okro jo 
ne p e n s je ...

—  T a k a  je st potrzeba chw ili. 
Otrzym ują pobory na m iarę możli
w o śc i zak ładów . C i, którzy nie 
zdążyli je szcze  w ykorzystać urlo
pu za  91 rok, po prostu nań prze
c h o d z ą . P o z o s ta l i  s ą  o b ję c i 
urlopem interwencyjnym płatnym 
w 75 procentach.

—  C z y  p lan o w an y  term in  po
sto ju  n ie p rzed łuży  s ię ?

—  Według wstępnych założeń, 
przerwa produkcyjna potrwać mia- 
ia  do końca w rześn ia , niewyklu
czone jednak że zespól ekspertów 
p racu jący  nad re stru k tu ryzac ją  
przemysłu ciągnikowego w kraju, 
pauzę tę skróci. D ecyzje co do 
podjęcia produkcji zap a d n ą  26 
sierpnia.

T y le  dyrekto r. Z ałoga w ytrw a le  
cze ka  na ‘ z ie lo n e  św ia t ło ” , a 
M Z K ...z a w ie s iło  lin ie  au to b u so 
w e 117 i 202, z k tó rych  ko rzysta li 
p rzede w sz y s tk im  p ra co w n icy  
g o rzo w sk ieg o  “ U rs u s a ” .

(maz)
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H a r a k i r i  p o  
j u g o s ł o w i a ń s k i !

1 Apel o rozejm  w Chorw acji po
zostaje nadal bez odpowiedzi. Wscho 
dn ia  część te j republiki przeżyła 
noc z soboty na niedziel? w huku 
w ystrzałów  arty lery jsk ich  i eksplo
zji.

I Dalsze dw ie osoby zostały zabi
te, a w śród nich niezidentyfikow any 
jeszcze dziennikarz. Usiłował on do 
trzeć łodzią db w ioski D alj. gdzie 
przed dworna dniam i zginęło po
nad 80 policjantów  chorw ackich w 
w yniku a taku  czołgów arm ii fede- 

j rain  ej.
: Ośmiu innych dziennikarzy, k tó 
rzy płynęli do te j w ioski rzeką na 

- pokładzie bark i, zaginęło po ostrze 
I laniu- s ta tku  przez nieznanych snaj 
1 perów. Osada Dalj znajdu je  s:q w 
j rękach aulonom istów  serbskich.

Do innego incydentu  doszło w 
| wiosce D ardas. gdzie jedna osoba

zoslała zabitą pęzez te rro ry s tę  strze 
ła jącego1 z przejeżdżającego sarao-

E3BaEBB5alR2BCSDE£Sarai

Panowie politycy! Czy nie rozumiecie, że to nad czym  
tak zajadle się spieracie jest głęboko ó b cę  przeciętne
mu mieszkańcowi regionu i niewiele go obchodzi? -

P a k i  d la  re g io n u
C Z Y T A J  N A

asgjgararottinaBUE
S T R O N I E  9

Z w y c i ę s !  
l u b u s k i e ! !  
ż u ż l o w c ó w
S p o r t  n a  s t r .  4  i 3

R u iS z in y  k . Z a g a n ia

K r a d z i e ż  b r o n i
D obry sen to połowa sukcesu... 

złodzieja. Mógł się o tym  przekonać 
m ieszkaniec Rudzin koło Żagania. 
W piątek nad ranem  zgłosił on o 
w łam aniu  do jego domu. N ieznani 
dotąd spraw cy (lub spraw ca) weszli 
nocą do m ieszkania m yśliwego, za 
brali z pokoju  m etalow ą szafkę, 
w raz z zam kniętą w n iej bronią 
m yśliw ską, w yrzucili tę szafką przez 
okno z I p iętra , po czym — już na 
zew nątrz, k ilkadziesiąt m etrów  od 
budynku — w yłam ali je j drzwiczki, 
zabierając sztucer. dubeltów ką oraz 
am unicję. Szafkę pozostawili w po 
bliskich krzakach. W łaściciel ty m 
czasem spał tw ardym , spokojnym  
snem. O wizycie nocnych nieproszo 
nych gości dow iedział się nad  r a 
nem. gdy zauw ażył b rak  szafy.

Czynności dochodzeniowe p row a
dzi żagańska policja pod nadzorem  
p ro k u ra tu ry .

(eska)
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T rzydniow y festiw al rockow y J a 
rocin ’91 w sobotą dobiegł końca. W 
tym  ro k u  pobił w szelkie rekordy, 
chęć uczestniczenia w nim  zgłosiło 
260 zespołów z całego k ra ju , do kon
k u rsu  zostało dopuszczonych jednak 
tylko 47 grup. O rganizatorzy  obli
czają, że publiczności — głównie m a
łolatów  — było 20 tysięcy, lecz nie 
w szystkich stać było na uczestnicze
nie w koncertach  w łaściw ych, na

Fot. M A R E K  W O Ź N IA K

k tó re  trzeba było w ysupłać 1 [>0 tys. 
złotych.

Dla tak ich  bez grosza odbyw ały się 
rów noległe koncerty  na  m ałe j scenie. 
W ty m  ro k u  z rac ji, że festiw al nie 
m iał takiego c h arak te ru  jak  poprzed 
n im i laty , a więc „podziem nego” , 
nie by ł ignorow any przez m assm e
dia, było też na nim  o w iele spokoj-

(C iąg d a lszy  na  str. 2)

O b aw a przed w yb u ch em  sp o łe czn y m  w yw o łu je  
p o szu k iw a n ia  w in n ych  I w rogów  tylko po to, by  
o d w ró c ić  u w a g ? ludzi od o b ietn ic  i n ie m o żn o śc i 
Ich sp e łn ie n ia .

U nia D em okratyczna jako p ierw sza ze w szystkich p a rtii działających
w Gorzowskiem  w yłoniła kandydatów  w nadchodzących*wybora-ch do 
Sejm u i Senatu. Je j R ada R egionalna skonsultow ała  następn ie  te  k andy

tw orzyć będą jeden okręg wyborczy.
— Pragn iem y  dać wyborcom  długi czas na zw eryfikow anie  i pozna

nie kandydatów  unii — kom entuje  ów pośpiech A ndrzej P aw i k, za
stępca przewodniczącego R egionalnej R ady Unii D em okratycznej w Go 
rzowie, zarazem  jeden z dwóch kandydatów  -na senatora.

— Zm obilizowaliśm y sie mocno po porażce T. Mazowieckiego, w wy* 
borach prezy d en ck:.ch — dodaje W ojciech Szczepan owsik i. rzecznik p ra 
sowy R egionalnej R ady UD, drugi kan d y d at na senatora.

(C iąg d a lszy  n a  sir. 9)

S. Tymiński w Z. Garze
(S zc zeg ó ły  na  str. 2)
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Chore p łu ca  
b liż e j św ia ta
W  m a ły c h  m ie jsco w o śc ia ch , ju ż  
w  sobo tę  za c zę ły  zn ik a ć  z  k io  
sk ó w  p a p iero sy . Z n a c zn ie  zd ro 
ża ły  w s z y s tk ie  za g ra n ic zn e . N a  
p rz y k ła d  w  k io s k u  h o te lu  „Po
la n "  C o ld  A m e r ica n , H B , C a m e-  
le b y ły  do  k u p ie n ia  za  15 ty s ię 
cy  zl. S p rze d a w c a  za p o w ie d z ia ł  
od d z iś  d a lszy  w zr o s t  c en y  do 20 
ty s ię c y  za  o p a ko w a n ie .

W sz y s tk o  ic ięc  w s k a z u je  na  to, 
że  p a la cze  ja k o  p ie r w s i w k ro c zą  
do „ cen o w ej’’ E u ro p y . (M es)

F I L T E R S

(S zc zeg ó ły  na  sir. 2)
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^  k i l k a  m i e s i ę c y  d o  w ł a s n e g o ,  
n o w e g o  sa n m o ch ó d u

Z A P R A S Z A M Y

s z c z e g ó ł y  n a  s i r .  1 0

Z N A JM ŁO D S Z Y M  P R EZ Y D EN T EM  W  P O L S C E  
-  R O B ER T EM  R A C Z Y Ń S K IM  Z LU B iN A  
R O Z M A W IA  M IR O S ŁA W  D R EW S

Rok tem u  objął P an  funkcję  p rezydenta  m iasta. Jak  w ygląda kon
fron tac ja  P an a  w yobrażeń o te j fu n k c ji z rzeczywistością. Co P an  za
sta ł i co udało się zmienić?

Ja  sobie niczego specjalnego n ie w yobrażałem . Z daw ałem  sobie na to 
m iast spraw ę z trudności, przed  jak im i sta jem y . P ierw sza, to  sta ła  n a 
uka sam orządności, druga to dziedzictwo. Z astaliśm y zadłużenie m ia
sta  sięgające 60 m iliardów . N ie w ynikało  ono z n iew łaściw ej gospodar
ki, lecz było efektem  specyficznej i b łędnej po lity k i' rozdm uchanych 
inw estycji. Za nam i m nóstwo problem ów , w łącznie z procesam i sądo
wym i. 20 lipca tego ro k u  spłaciliśm y długi, k tó re  w śród dolnośląskich 
m iast były najw iększe. Je s t  to  e fek t rep resy jnych  d z ia łań  i m ak sy m al
nych oszczędności, jak ie  w prow adziliśm y. Z żalem  stw ierdzam , że spo
łeczność L ubina, karm iona spłyconym i in fo rm acjam i prasow ym i, sk łon
n a  by ła  posądzić Z arząd M iasta o nieum iejętność działania. N arzekania, 
% jak im i spo tykam y się na  co dzień ze s tro n y  m ieszkańców , chętn ie 
podchw ytyw ane przez p rasę, jako e lem ent naszej - jłe j woli. Większość

(C iąg d a ls zy  n a  str. 2)
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D o  U r u g w a j u  b e z  w i z
MONTEVIDEO. Od 1 s ie rpn ia  m in ister sp raw  zagranicznych Krzy 

sztof Skubiszew ski przebyw a z o ficjalną w izytą w M ontevideo.
Podczas rozmów z m in istrem  sp raw  zagranicznych U rugw aju  

U ectorem  G ros Espiellem  m ówiono o problem ach m iędzynarodo
wych i stosunkach dw ustronnych. Poruszono możliwość zaw arcia 
um owy lotniczej oraz konieczność ak tyw izacji w spółpracy m iędzy 
grupą  z Rio a k ra jam i E uropy Środkow ej i W schodniej.

M inistrow ie K. Skubiszew ski i H. G ros E spiell podpisali dw ie u- 
m ow y: w spraw ie  un ikan ia  podw ójnego opodatkow ania oraz o po
p ieran iu  inw estycji. D okonali także w ym iany not w  spraw ie  znie- 
*leniau .™  J*  ruchu osobowym m iędzy Rzecząpospolitą Polską i 
R epubliką U rugw ajską. Tym  sam ym  U rugw aj sta l się kolejnym  
krajem , clo którego Polacy m ogą udaw ać się bez wizy. Min. H. Gros 
Espiell został zaproszony do złożenia o ficjalnej w izyty w  Polsce.

P r z y w i l e j e  r s s u b l i k  n a d b a ł t y c k i c h
S S & Ł fS K K  E t a

nam i ^ e< t a S y m L JWlę g°  uprzyw ilejow ania w  hand lu  ze S ta  
J a k  ośw iadczył przedstaw iciel B iałego Domu, G ary F oste r odrP 

w a n la 7t ó * t e e S f *  pom im o

f S ? 0 "!*  ^ " ^ ^ ^ ^ s ^ ^ ^ ^ z e c l f  repuW ik^rzez^Z SR R

„ A b y  z a p o b i e c  i r a c k i e m u  b e z p r a w i u ”
IST A M BU Ł . Prezydent T urcji Turgut O zal dokonał w czoraj ofi- 

eh? WarCla ,20- ses^‘ O rganizacji K onferencji Islam skiej (OKI) 
na  szczeblu m in istrów  sp raw  zagranicznych. W obradach uczestni
m u zu taan ó w  45 p ań stw ’ zam ieszkanych przez około m iliard

W wygłoszonym przem ów ieniu prezydent Ozal w ezw ał państw a 
m uzułm ańskie do jedności, ■ aby zapobiec u tw orzeniu  sie irackie 
go bezpraw ia”. Podkreślił, że ag resja  Irak u  n a  K u w l t  spow odo
w ała ogrom ne cierp ien ia  w w ielu  k ra jach  reprezentow anych na se

Uczestnicząca w  konferencji delegacja  Irak u  n ie  zdołała śpowo- 
um ieszczenia n a  porządku obrad spraw y zniesienia sankcji 

inicjatyw ę K uw ejt i n iek tó re  inne państw a zablokow ały tę

B a k e r  n a  Ś l i s k i m  W s c h o d z i e

do T unisu, gdzie spotka się z p rezydentem  Z ine A l-A b id in e  B en  A li.
B aker zabiega o pośrednictw o tych p aństw  w  kontak tach  z P a 

lestyńczykam i w celu nakłon ien ia  tych  ostatnich do udziału  w  blis 
kowschodniej konferencji pokojow ej na  w arunkach  uzgodnionych 
z rządem  izraelskim .
t>JiLłT^niSi® £i<3, g!ówna kw atera  O rganizacji W yzwoleniaPalestyny , jednakże  B aker n ie  spotka się z żadnym  przedstaw i
cielem  te j organizacji.
r. i^as^ P n ie uda się do A lgierii na rozm ow y z prezydentem
Szad lim  B endzedidem .

„ O j c o w i z n a ”  j e s z c z e  n i e  w i e
W ARSZAW A. Z jazd organizacyjno-program ow y Polskiego Forum  

Ludowo-Chrześci janskiego „Ojcowizna" n ie  opowiedział się jedno
znacznie, z kim  idzie do wyborów. Z jazd, w  którym  brało udział 
ok. 200 osób, upow ażnił pow ołaną wczoraj radę  polityczną tego 

stronn ictw a Chłopskiego (na czele którego stanął Rom an Bartoszcze) 
do podjęcia decyzji w  spraw ie  w ejścia  w  koalicje  w yborcze przed 
12 sie rpn ia  br.

U chw ała  p o d jęta  w  te j sp raw ie  głosi, że rad a  polityczna stro n 
nictw a będzie m iała  praw o zaw ierania  koalicji w yborczych zgod
nie  z „ in te resem  ojczyzny i „O jcowizny". Z jazd opow iedział się ta k 
że za pow ołaniem  rady  politycznej przy prezydencie.

* * •
Pow ołany został K rajow y K om itet W yborczy „Solidarności P ra 

cy” oraz tym czasow y zarząd stow arzyszenia. Przew odniczącym  ko
m ite tu  został sena to r K arol M odzelew sk i, na  czele zarządu stanął 
pos. R yszard B ugaj.

m m m
(C iąg d a ls zy  ze  str. 1)

nieporozum ień jest efektem  ustaw y kom petencyjnej, dzielącej Polskę na 
sam orządow ą i rządową. Żaden przeciętny  obyw atel nie połapie się w 
tym , kto m a obowiązek m u pomóc. To nam  nie zjednało przychylności, 
chociaż niezasłużenie.

Nie przychylnie została p rzy ję ta  spraw a R atusza i w ejścia m iasta, ja 
ko udziałowca do B anku Miedziowego.

T ak, oddanie R atusza na  siedzibę B anku  Miedziowego uw ażano za de
cyzję kontrow ersy jną. Zastanów m y się jednak, co m iasto straciło , a co 
pow inno zyskać. S trac iły  głównie insty tuc je  zajm ujące  pomieszczenia w 
R atuszu. Z resztą o trzym ały  inne N atom iast 25 procentow y udział 
m iasta  w  tym  banku, da nam  po p rostu  w ielkie pieniądze. W szystko 
w skazuje  na  to : że B ank Miedziowy stan ie  się najw iększą tego ty p u  je
dnostką na Dolnym Śląsku. Ju ż  w te j chw ili m a ogrom ny kap ita ł. Za
inw estow aliśm y więc w  dobry, nowoczesny interes, k tó ry  m iastu  się 
opłaci. Jeśli przy u trzym ujących  się tendencjach  Uczymy w  1993 roku  
n a  dyw idendy rów ne obecnem u, rocznem u budżetow i m iasta, to  k to  m o
że zaprzeczyć trafności naszej decyzji. D ostrzeganie ju tra  powinno być 
dew izą w szystkich Tymczasem  chętn iej rozw ażam y sp raw y  na dziś, zo 
s taw iając  ju tro  następcom. T aka opcja dała już w  przeszłości fa ta ln e  
w yniki.

M nóstwo ludzi czeka na finał inw en taryzac ji m ienia kom unalnego. 
Czy Ł ubin  m a znaczące o ferty  i in tra tn y ch  kontrahen tów ?

Zacznę od nieszczęśliwej u staw y z 5 grudnia, k tó ra  przyniosła uw ła
szczenie dotychczasow ych użytkow ników  gruntów , Doszło do tego, że 
p lace budów w mieście, pozostają poza naszym i decyzjam i. Mimo tego 
o fe ru jem y  do sprzedaży na dzisiaj budynek przy  ul. Odrodzenia (sie
dziba PZU), przy ul. Lenina 16 (szklany punktow iec) i przy ul. 1 M aja 13 
(daw na siedziba spółdzielni m ieszkaniowej). M am y kontrahen tów  in tra t 
nych. Jednym  z nich z pewnością będzie PK O SA.

W m ieście k rążą  legendy o teren ie  zajm ow anym  obecnie przez targo 
wisko „Skorpion” i propozycji jego właściciela, k tó ry  chciał budować 
tam  w ielokondygnacyjny obiekt handlow y, porządkując  tym  sam ym  
teren . Podobno m a problem y z finalizow aniem  swego pro jek tu .

Pom ysł jest dobry, lecz czy najlepszy? G dybyśm y na tychm iast realizo 
■wali każdy, zaproponow any pomysł, m oglibyśm y mieć do siebie p re ten 
sje. Dlatego zb ieram y propozycje. M am y już sześć, w tym  jedną -szale
nie in teresującą  z uwagi na szybkość realizacji, w alory  'arch itek ton iczne  
etc. Z pewnością będzie tam  cen trum  handlow e. W ybierzem y jednak 
o fe rtę  najdogodniej,szą_ dla m iasta i jego m ieszkańców.

Tyle było euforii zw iązanych z lokowaniem  obcego k ap ita łu . Jakoś go 
nic widać?

Ale będzie widać. Tygodniow o m am y w  urzędzie 5—6 propozycji i 
o fert. Tu trzeba  jednak  ostrożności, rozwagi. R eprezen tu jąc  nasze m ia
sto biorę udział w p e rtrak tac jach  na tem at lokow ania znacznego k ap i
t a l n a  teren ie  w ojew ództw a, a w ięc i na  naszym . To będą duże inw e
stycje . 23 w rześnia jadę w te j  sp raw ie  do Niemiec, gdzie nasza delega
cja  spotka się z kanclerzem  Kohlem. M am y w iele propozycji szybkiej 
budow y jednorodzinnych dom ków (Ustronie, K rzeczyn W ielki), k tó rą  
om aw iam y także z p a rtn e rem  niem ieckim .

D laczego łu b in ian ie tak  m ało  o tych  działaniach  w iedzą?
Odpowiedź należy  n ie_ do m nie, lecz do pana. P rasa  chętna  jest do ła 

pan ia  in form acji w locie i to n a jle p ie j . kry tycznych , w  większości zre 
sz tą  m ało spraw dzonych. R zadko prezentujecie  dw a p u n k ty  w idzenia. 
Nam  n ie  zależy na  pochw ałach, lecz n a  tran sm isji tego, co roh im y i  to 
w  dobrze pojętym  in teresie  społecznym.

R e k o r d o w y
J a r o c i n

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
niej. Oczywiście n ie  odbyło się bez 
m ałych ekscesów. W roli tak ich  p ro  
w okatorów  w ystąp iła  b rygada  an ty 
terro rystyczna , z k tó rą  fan i w  p iątek  
przy  m ałe j scenie stoczyli n ieom al 
potyczkę, zakończyło się to jednak  
bez w iększych ofiar.

G łów ną nagrodą zm agań festiw a
lowych zdobyła m etalow a grupa 
„Holy Dogs” o n ie  nazby t dużych 
możliwościach artystycznych. G dyby 
nie Lech Ja n e rk a  i jeszcze k ilk u  
sta rych  „znajom ych” poziom festiw a
lu  należałoby ocenić bardzo nisko. 
Przed Jarocinem , zresztą jak  co roku, 
stoi problem : czy będzie m iał dalszy 
ciąg? (Law)

Na tropach Partii »x «

Czy OMON opuści 
Litwę

Przew odniczący Rady N ajw yższej 
Litwy, V ytautas Landsbergis wysto 
sow ał w czoraj, w  dzień po pogrze 
bie zabitych funkcjonariuszy  litew  
skich służb granicznych, depeszę do 
pierw szego w iceprem iera  ZSRR, W l 
ta lija  Doguzijew a. k tó ry  przew odni 
czy delegacji ZSRR do rozm ów  z 
delegacją  L itw y.

Szef pa rlam en tu  litew skiego zapy 
tu je  w  n ie j, czy L itw a m oże liczyć 
na  rozpoczęcie w ycofyw ania w  cią 
gu najbliższych dwóch tygodni z 
je j tery to rium  jed n o stek  szcze
gólnego przeznaczenia M in ister
stw a S praw  W ew nętrznych ZSRR 
(OMON) oraz n a  zw rócenie je j za 
jętych w  styczniu budynków  telew i 
zji i rad ia . Depesza kończy się sło 
w am i: czekam  na  odpowiedź.

(PAP)

Cyganie wracają 
ds Polski

W czoraj w ładze szwedzkie ode
słały do Polski najliczniejszą — jak  
dotąd — grupę  Cyganów — oby
w ateli naszego k ra ju , k tó rzy  przed 
kilkom a dniam i w yjechali do Szwe 
cji, by  s ta rać  się  tam  o azyl lub 
m ożliwoić stałego pobytu. W czoraj 
rano prom am i „Nieborów ” i „W i

lanów ” wróciło do Polski 289 osób 
narodowości cygańskiej.

Równocześnie u sta ły  w yjazdy. 
Przed tygodniem , gdy rozpoczynał 
się „cygański exodus”, prom am i do 
Ystad ódpływ ało codziennie 100— 
150 osób te j narodowości. (PAP)

W czoraj dw ukrotna* przyw ódca 
P a rtii „X ” S tan isław  T ym iński spot
k a ł się w  Zielonej Górze z w yborca
m i 1 członkam i w łasnej partii. Na 
pierw sze spotkanie  w  lokalu  B iura 
Im prez i T ury sty k i (TPPR) przybyło 
około 200 osób. T ym iński k ró tk o  za
gaił, gdzie w yłożył znane sw oje tezy 
program ow e. P rzew ija  się w nich 
rzecz jasna najczęściej nazw isko Bal
cerowicza, którego program  gospo
darczy podaw any jest bezwzględnej 
k ry tyce. Inne słow a klucze to: p a t
rio tyzm  o w yraźnej prow ienencji 
endeckiej, popiw ek i podatki. P o ja
w iły  się jednak  w  w ypow iedziach 
szefa „X ” now e tony, a przede wszy
stk im  całkiem  przychylny  stosunek 
do prezyden ta  W ałęsy. Nie jest to 
jeszcze utożsam ienie się z niedaw nym  
ryw alem  do prezydenckiego „sto łka”, 
lecz da się odczytać zrozum ienie tru d  
nej roli przyw ódcy k ra ju .

In n y  istotny- „now y” p u n k t prog
ram u  Tym ińskiego to rozw iązanie 
problem u budow nictw a m ieszkanio- 
wego. Przyw ódca P a rtii  „X ” u p a t
ru je  ra tu n e k  w  m echanizm ach hipo
tecznych, k tó re  n a  św iecie są pow
szechnie stosowane.

Pb k ró tk ie j p rzerw ie  odbył się 
zam knięty , także  d la  prasy, kongres 
lokalny P a rtii  „X". Wzięło w  nim  
udział 77 członków z Zielonej G óry 
i n ie  w szystkich m iast w ojew ództw a. 
S tanisław ow i Tym ańskiem u odśpie
wano grom kie „sto la t" . P rzew odni
czącym  rep rezen tac ji lokalnej — bo 
tak ą  nosi nazw ę ta  fu n k c ja  — po dłu 
gich targach  został w y b ran y  71-letni 
em ery t, Józef Lesser. I  zastępcą — 
M aria Szylkin. A drug im  zastępcą 
Po nom a rie  w, którego im ienia nie 
w ym ien ił ani razu  prow adzący zeb
ranie. Nie trzym ano  się s ta tu tu , k tó 
ry  gdy n ie  by ł wygodny, pośpiesz
nie przegłosowywamo.

N astępnie p a r tia  rozpoczęła w y 
suw ać w łasne k a n d y d a tu ry  na pos

łów i senatorów , Na pierw szy „ogień” 
poszedł Zdzisław  P iotrow ski, k tó ry  
woli kandydow ać do Sejm u, niż Se
natu . K an d y d atu rę  przy ję to  jedno
głośnie. Na posłów w ysunięto kandy  
d a tu ry  E dm unda Tom czaka z Su le
chow a i A nny Lesser. Po czym zo
rientow ano się, że p rasa  jest n a  sali 
i wyproszono niżej podpisanego.

(Law)

«Oceanos»
zato n ął

Śm igłowce południowoafryk*^jjjj 
go lo tn ic tw a wojskowego w dr' 
tyezinym wyścigu z czasem 
ły  w czoraj u ra tow ać 5S0 
i załogę greckiego s ta tk u  pa* (uj 
skiego „Oceanos” (7 554 BRT) 
przed jego zatonięciem  we ww p,, 
nych sztorm em  fa lach  Ocean11 
dyjskiego u w ybrzeży RPA. jet

Początkow o tru d n o  było P° ^  
dzić, czy wszyscy pasażerowi® ^  
sta li u ra tow ani z tonącego ,0. 
jako, że w trw a jące j ponad ” ,0. 
dzin akcji ra tu n k o w ej w  ILj, 
ści trzech  km  od lądu, oprócz U* 
m etw a i m ary n a rk i RPA bff*»® ęj 
że udział sześć s ta tk ó w  handlo L  
różnych bander. S ta tk i te  ni 
w ały  rozb itków  ra tu jących  
łodziach. Inn i pasażerow ie 
sa” ogarnięci panicznym  atii
skakali do wody, k tó re j teniP*^^, 
ra  n ie  p rzek raczała  15 stopa!. j, 
sjusza. T ych w yław iali nLir„ri» 
m ary n ark i RPA. Śmigłowce 
szukiw ały  okolice tonącego *• * 
by n ik t nie pozostał bez po”1

Trzy tragedie
T rzy trag iczne w ypadki odnotow a 

no od p ią tk u  w Gorzowskiem . Z Wa 
r ty  — n a  wysokości ul. O lim pij 
sk ie j w  Gorzowie — wyłowiono 
zwłoki 70-letniej kobiety . W stępne 
oględziny n ie w ykazały obrażeń 
ciała. W M iędzyrzeczu w  sam ocho 
dzie f ia t 126p odkryto  zwłoki męż 
czyzny w  w ieku około 25 lat. O bra 
żeń n ie  stw ierdzono i trw a  w y jaś
n ian ie  przyczyny jego śm ierci. Ńato 
m iast m ieszkaniec R ebusza gm ina 
B ierzw nik popełn ił sam obójstw o 
s trzela jąc  do siebie z p isto le tu  — 
sam opału. Śm ierć  tych trzech  osób 
— choć n astąp iła  w  różnych oko
licznościach — w ydaje  się jednako  
wo tragiczna, bo tru d n o  przecież 
uznać ją  za godne zw ieńczenie ży 
cia w śród ludzi. (Jana)

»Uranowcy»
-  prosisny 
o kontakt
S enato r P iesiak  z Je len ie j G óry za 
ją ł  się "sprawą byłych pracow ników  
kopalni .u ran u  w  K ow arach i czy
ni próby uzyskania  odszkodowań 
d la ńich. v

Za naszym  pośrednictw em  zw ra
ca się do w szystkich byłych p ra 
cowników o kon tak t. Zgłoszać się 
m ożna telefonicznie lub osobiście w  
redakcji G łogow skiej G azety  No
w ej w  Głogowie ul. Sw ierczew skie 
go 11, tel. 33-29-11. (ej)

Chore płuca bliżej świata
Ceny popierosów  w zrasta ją , o S proc., a w ięc z 53 do 60 

proc. zw iększony jes t od dziś podatek  obrotowy pobierany od w y ro 
bów tytoniow ych produkow anych w k ra ju . Jednocześnie  ze 110 do 130 
proc. m a zostać zwiększony ten  sam  podatek  p łacony n a  granicy  przez 

im porterów  papierosów .
D ecyzja M in isters tw a Finansów  je s t konsekw encją tzw. uchw ały ty 

toniow ej pod jęte j przez Sejm  26 lipca br. P rzypom nijm y, że Sejm  
opowiedział się za 25 proc. podwyżką podatku  obrotowego.

Ponadto  — zgodnie z now ą ta ry fą  celną — zostanie zwiększone clo 
na papierosy  z 50 do 90 proc. Z pow odu wyższych ceł 1 podatku  obro
towego cena jednej paczki im portow anego „M arlboro” może w zrosnąć 
do 20 tys. zł (obecnie 13 — 15 tys. zł). Cło, którym  je s t obłożony im 
port liści ty ton iu  służących do p rodukcji papierosów , zw iększa się 
z 5 — 10 proc. do 30 proc.

Podniesien ie  podatku  obrotowego od w yrobów  tytoniow ych produko
w anych w  k ra ju , a  także ceł na liście ty ton iu  w płyn ie  oczywiście na  
podw yższenie cen detalicznych papierosów  z krajow ych  w ytw órni.

„N ależy się  spodziew ać w iększego niż 5 proc. w zrostu  cen detalicz
nych tych w yrobów  — pow iedział 31 lipca br. prezes spółki „ In te r- 
tabac” T ad eu sz C zerski. N ie jesteśm y zachwyceni w zrostem  podatku 
obrotow ego od w yrobów  tytoniow ych w ytw arzanych w k ra ju , ani też 
podniesieniem  ceł na  surow iec do ich produkcji, bo to  może ogran i
czyć popyt i w  ten  sposób pogorszyć sy tuację  ekonom iczną fab ry k  pa
pierosów . A le  zdajem y sobie spraw ę, że kasa  państw a je s t pusta , zaś 
podatki obrotow e i cła mogą być jednym  ze źródeł dopływ u pienię
dzy do hudżetu  pań stw a”.

Zgodnie z uchw ałą  Sejm u uzyskane w ten  sposób środki m ała  bvć 
przeznaczone n a  zapobieganie i leczenie uzależnienia oraz chorób b ę 
dących następstw em  palen ia  tytoniu. (PAP)

B il, bo zabrała 70  tysięcy
Inform ow aliśm y już, że 13 lipca na oddziale in tensyw nej opieki m e

dycznej Szpita la  W ojewódzkiego w Zielonej Górze zm arła  47-letnia 
Kobieta przyw ieziona do szpitala  z rozległym i, ciężkim i obrażeniam i. 
K to ją  tak  m ocno pobił i dlaczego? — nie  było wówczas wiadomo, 
a p raw ą  p ierw otn ie  zaję ła  się p ro k u ra tu ra  nowosolska, poniew aż w  wy 
m ku  nieporozum ienia, k toś zasugerow ał, że kobieta ta  przyw ieziona 
została z N ow ej Soli.

Gdy pom yłkę w yjaśniono, zajęła  się spraw ą P ro k u ra tu ra  R ejonow a 
w  Zielonej Górze, a następn ie  P ro k u ra tu ra  W ojewódzka. Z atrzym ano 
podejrzanego k tórego krytycznej nocy św iadkow ie w idzieli, jak  go
n ił za kobietą, trzym ając  w  rę k u  m etalow ą ru rę .

P odejrzany  przyznał, że zaprosił ową kobietę do m ieszkania z  za
miarem  ugoszczenia je j  alkoholem . W którym ś m om encie — tw ierdzi 
podejrzany  — zorientow ał się, że zabrała  m u ona 70 tysięcy złotych

™ a ,i® - dokłądnie ustalona, poniew aż podejrzany  raz  m ówi 
o 4O iys. raz  o 80 tys. zł). Dlatego chwycił m etalow y przedm iot i za
czął ją  gonić. K obieta w yskoczyła przez okno, ra tu jąc  sie ucieczką, je -  

m ęzczyznie udało sie ją  dogonić na  ulicy. W edług podejrzane
go — bił ze złości, a le  n ie  zam ierzał zabić.

Ciosy zadane m etalow ą ru rą  okazały się bardzo groźne, poraniona 
głowa i k la tk a  piersiow a, po łam ane żebra, z k tórych jedno  przebiło 
płuco. M imo w ysiłków  lekarzy  n a jp ie rw  na oddziale ch iru rg ii k la tk i 
p iersiow ej, potem  na oddziale in tensyw nej opieki m edycznej — kobie
ta  zm arła.

J a k  poinform ow ano nas w  p rokuratu rze , spraw a n ie  je s t jeszcze za
kończona, trw a  w yjaśn ian ie  i spraw dzanie w szystkich okoliczności i 
m otyw ow  dzia łan ia  podejrzanego. (eska)

K o m u n i k a t  P K P

m y’ w  ZWI3 zku * pracam i torow ym i w  dniu. 
06.08. 1991 r. poc. nr 6718 rei. M arciszów  — Z ielona Góra od 
stacji N iegosław ice  kursow ać będzie drogą okrężną przez Żagań  
do K ożuchow a i d a lej do Z ielonej Góry przyj. — godz. 12 02 
N a odcinku N ieg o sła w ice  — K ożuchów  będzie odw ołany beż 
w prow adzen ia  kom unikacji zastępczej.

Szczegó łow e in form acje podane są  do w iad om ości podróżnych  
na stacjach ”.

P o l i c j a  p r o s i  o  p o m o c

14.07. br. ok. godz. 21.00 na ul. B ohaterów  W P w Kropnie Od
rzańskim  doszło do zderzenia białego fia ta  126p z sam ochodem  
ford koloru beżowego. Św iadków  tego w ypadku, a szczególnie o- 
soby udzielające  pomocy prosi się o k o n tak t osobisty lub te le fo 
niczny z K om enda R ejonow ą Policji w  K rośn ie  Odrz., tel. 15 
wew. 246 w  godz. 8 — 16. (Mes)

SUf>EREXmSS
YIDEOFILMOWSINIE. Zielona <36ra, 
tel. 673-94. 763-Z

SKODĘ LIAZ 9 t  1984, siln ik i (2
szt.) SW 400 -i- sk rzyn ia  biegów
— sprzedam . Zielona G óra , tel.
297-38. 767-Z

AGENCJA „USŁUGA” prow adzi 
bank w olnych m iejsc w w yjazdach 
zagranicznych. Zielona Góra, tel. 
608-31, d o  22.00. 766-Z

PRZYJM Ę na pokój dw ie panie, 
bielona Góra, Jedności 54. 774-Z

SPRZEDAM  piec akum ulacy jny . 
Zielona Góra, Kościuszki 1/7, 
_ _ _ _ _ _ ________________  754-Z

PRZEDSIĘBIORSTW O „MEL-BUD” 
Cegielnia Folsztyn, tel. W ieleń 314 
O FERU JE cegłę pełną i k ra to w ą  w  
k lasach 100 i 150 w  cenach obniżo
nych o 10 proc. w stosunku  do in 
nych producentów . 294-GG

SPRZEDAW CĘ RTV — z a t r u d 
n i ę .  Z ielona Góra, te ł. 720-11 w e w . 
202 do godz. 15.00. AK-1043

SEGMENT m łodzieżowy „G A JA ” z 
tapczanem  nieużyw any — TANIO 
sprzedam . Gorzów, tel. 331-515 (od 
8.00 do 13.00). 293-GG

M -2 w  Z ielonej Górze zam ien ię na 
w ięk sze . O ferty  „G azeta N ow a” 
d la  771-Z. 771-Z

K O M BAJN bizon 40 — sprzedam . 
Santocko 79, gm. K łodaw a.
________________. _____________ 053-Zb

M ITSUBISH I ossobowo-dostawcze, 
1936 rok, 82 ty*, k m  przeb iegu , ce
na 46 m in  — sprzedam . Zielona Gó
ra, ta l. 640-80. BO

Ja k  „za ro b if”
na w akacje

W p o lic y jn e j, izbie dziecka w 
stochoiWie zatrzym ano do dj,spcttt 
cji sądu rodzinnego 14-letnia u 
nicę 8 k lasy  szkoły podstawowe) ^  
brysię A., k tó ra  w padła  n a  P010 
jak  „zarobić” na w akacje.

W ysłała ona list z żądanie® 
pu w wysokości 1 m in  zł do 
go z rzem ieślników , grożąc 
zie odm owy jego zakład  
zru jnow any.

D ziałania podjęte przez 
k ry m in a ln ą  w L ublińcu  dopr°[*'.„jł 
ły  do ujęcia m łodocianej sz*nw 
ki.

Harakiri...
(C iąg d a ls zy  ze  str. 1) -

S ob otn ie  w ezw a n ie  p rezy d ,)  
SFR J do zaw ieszen ia  broni nie 1 
duje jak  na razie  posłuchu.

M isja pokojow a trzech m inłSy«« 
spraw  zagranicznych reprezem  
cych EWG zakończyła się wc* o 
niepow odzeniem . Poinform ow) tf 
tym  na konferencji prasowej , jjj 
B elgradzie szefow ie dyp lo m ac ji^ - 
land ii H ans van  d en  Broek>'Jz m » 
sem burga Jacq u es P oos i ”  m<S> 
galii Joao d e  D eu s PinheirOi jo 
rzy przez dw ie doby prowadź’. ^  
tensyw ne rozm ow y z czołowy111̂  
litykam i jugosłow iańskim i, 
k ilk ak ro tn ie  z przyw ódcam i 
głów nych stro n  k o n flik tu  — 
i Chorwacji.

G łów ną przyczyną niepoW?“jtf 
n ia  m isji by ła  rozbieżność 
stanow iskiem  EWG, akceptów®1 $  
p rzez C horw ację, a  stanowi- 
Serbii, k tó ra  n ie zgadza się 0' 
cydującą rolę obcych obsef* tf 
rów  w  nadzorow aniu  rozejiPu 
C horw acji.
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sw em u b lisk iem u w spółpraco ' 
wi, francusk iem u  pra ła tow i jejo* 
m isję  zain icjow ania  ruchu  jęto 
n ia  narodow ego w  Jugosław ii’ 
re j pa tronow aliby  biskupi k a‘ 
i h ie ra rch ia  p raw osław na.
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Co z nich wyrośnie?
W Jasieniu, na osied lu  w  obrę- 
© ulic Ż ero m sk ieg o  i Teniso- 

Mika lat tem u  za s a d zo n o  ży -  
°P/°f. Z  tej inw estycji, która 
fala u p ięk szyć  osiedli} praw ie  
'c ju ż  nie zo s ta ło . N ie tylko dla- 

n‘k t nie dba  o  zie leń , ale  
p z ? d e  w szys tk im  dlatego, ż e  

z 'e c i W szystko tam  n iszczą . 
hraJą w pUkę na trawnikach, 

Podczas g d y  4 0 0  m etró w  dalej 
nalduje s ię  bo isko  w  parku. Naj- 

dorsze  j e s t  to, ż e  ro d zice  nie re- 
3Ują na to, c o  wypraw iają ich 

•7 n£/ec|ty  z  m ien iem  miejskim, 
ba czym y ja k  to długo potrw a ? 
y  Podatn icy p o zo s ta n ą  obojęt- 
na P rzejaw y w andalizm u?

Ż a g l ó w k a  , w i d e o  i k o m p u t e r y
"Nie pisz tylko iie i jakiej jakości 

sprzęt znajduje się tutaj"—  zazn a
cza  na początku naszej rozmowy 
H enryk  K w ia tko w sk i, kierownk 
Ośrodka Usług Kulturalnych w Iło
wie. Okazuje się , że  zaraz potem, 
gdy “G azeta Lubuska" opublikowa
ła podobne informacje, wiamano się 
do ośrodka i wyniesiono co cenniej
sze  rzeczy. W ciągu ostatnich 
dwóch lat włamywano się tu aż trzy 
razy. Za każdym razem skutecznie 
i bez śladów. Teraz Henryk Kwiat
kowski cenny sprzęt, y/ideo i kam e
ry, po skończonej pracy zabiera ze 
sobą do domu, a rankiem przynosi 
z powrotem.

Dawny G O K , obecny Ośrodek 
Usług Kulturalnych, zmienił się  nie 
do poznania. Pod względem wyglą
du i świadczonych usług.' Na parte

rze czynna jest kawiarnia z  nocnymi 
dyskotekami —  jedna z form za ra 
biania w łasnych pieniędzy. Ośro
dek przejął m iejscowe kino, które po 
zredukowaniu liczby pracowników 
do jednego, o dziwo, stało się  insty
tucją dochodową.

“Dlaczego ośrodek usług? Ponieważ 
świadczymy je na rzecz mieszkańców 
gminy —  odpowiada Henryk Kwiatko
wski.— Jesttodekoracja wnętrz, usługi 
wideo, wykonujemy plansze reklamo
we, wynajmujemy salę na różnego ro
dzaju uroczystości".

W minionym półroczu zarobili w 
ten sposób 40 milionów złotych, które 
przeznaczono z kolei na usługi bez
płatne. S ą  to w tym wypadku różne 
sekcje i nauka obsługi komputerów.

Zespół teatralny dorosłych, pro
wadzony przez Irenę Leśnązdoby-

wa swoje pierwsze laury. P rzedsta
w ien ia wystawiane były w pobli
skich m iejscowościach i w m iejsco
wym kościele.

Sporym zainteresowaniem wśród 
młodzieży c ieszy się  budowa klubo
wej żaglówki. Nie do końca wyko
rzystane pozostają natomiast sale 
wiejskie w Czernej, Czyżówku i Bo
rowym. Niektóre z nich wym agają 
zresztą  solidnego remontu. "Nie z a 
mierzam dzierżaw ić ich na działal
ność handlową —  zapewnił szef 
ośrodka. —  Mają służyć m ieszkań
com tych w iosek, ale czy brak kon
kretnego gospodarza nie przyczyni 
się koniec końców do dalszej ich de
wastacji? A  doświadczenia lat minio
nych właśnie na to wskazują".

asp

G a sz ą  pożary lasowi

N a lotnisku w  G o zd n icy  sto ją  o d  lew ej: piloci Karol P ose lt, W iesław  
P rzybyłow icz, dyrek tor spó łk i "Areotech” z e  S zc ze c in a  Dąbia ~~ W  lodzi* 
m ierz S tęp ień , pilot R y sza rd  M alecha, P a w ełek  Wójcik (11 lat), T a d eu sz  
C zek a j i J e rzy  Wójcik.

C ze sk i sa m o lo t 2 - o s o b o w y  "Zlin 142" do  lo tów  patrolow ych.
Fot. Z b ign iew  R yndak

Spółka “Areotech" ma tu swoją sezonow ą bazę. Stąd wylatują do 
pożarów samoloty z ładunkami wody. Dziennie średnio powstaje 7 do 8 
pożarów, ale bywają dni, kiedy notuje s ię  20 pożarów. "Areotech" pracuj® 
na zlecenie Okręgowego Zarządu Lasów  Państwowych w  Zielonej G órze.

(r)

„ E l m e t ”  będzie s p ó ł k ą
Zielonogórskie Przedsiębiorstwo 

Handlu Artykułami Technicznym i 
“Elmet" w Sulechowie z dniem 1 
sierpnia br. postawione zostało w 
stan likwidacji. "Likwidacja powinna 
trwać krótko —  mówi dyrektor Ja n  
Łyk o  —  a potem przekształcim y się 
w spółkę akcyjną. 6-osobowa gru
pa założycieli wzięła na siebie zor
ganizowanie spółki, subskrypcję 
akcji. Załoga uchwaliła, że  do grona 
założycieli mogą wejść te osoby, 
które wniosą wkład nie m niejszy niż 
50 min złotych. Statut wym aga, aby 
dyrektor przedsiębiorstwa wniósł 
350 min złotych, główny księgowy 
157 min. Chodzi o to, aby założycie
le, zgodnie z prawem objęli 51%  
akcji. Kapitał akcyjny spółki wynosi 
1,4 mld. Pierwszeństwo w zakupie 
akcji będą mieli członkowie załogi.

Majątek “Elmetu" wyceniony na 6 
miliardów złotych chcem y w ziąć w 
dzierżawę na 4 lata. Potem, gdy 
spółka spłaci wydzierżawiony m ają
tek państwu —  stanie się w łaśc ic ie
lem “Elnietu''.

Założyciele spółki powołali 2 -o so 
bowy zarząd, powierzając mi stano
wisko dyrektora. Zostanie też w y

brana 5-osobow a rada nadzorcza 
spośród akcjonariuszy. Myślę, że  
do końca w rześn ia  bieżącego roku 
“Elmet" będzie już spółką akcyjną".

Dyrektor Łyko nawiązał współpra
cę z pewnym francuskim przedsię
biorstwem zajm ującym  się  hurtem 
artykułów technicznych. Być może 
w  przyszłości uda się w e jśćw  układ 
joint venture. .

W zory francuskie zaimponowały 
dyrektorowi, który był we Francji i 
zapoznał s ię  z tamtejszymi struktu
rami hurtowni. W prawdzie z a  mie
d zą  s ą  Niemcy, ale nie bardzo w y
kazu ją  chęć do współpracy. Każde
go tygodnia trafia do “Elmetu" kilku
nastu przedstawicieli firm niem iec
kich. W szyscy  oferują hurtowni 
swoje towary, ale żaden nie zapro
ponował rozsądnych zasad  współ
pracy. “ K u p ić  i sp rzed ać  to m y też 
p o tra fim y" —  twierdzi Ja n  Łyko .

"Elmet" ma filię w Zielonej G órze, 
punkt zaopatrzenia w W olsztynie i 
przym ierza s ię  do otwarcia filii w 
G orzowie. W  minionym półroczu 
obroty "Elm etu” wyniosły 30 miliar
dów. a  średnia płaca 2,1 min.

(ZR)

A portier nie zauważył?
Co robią portierzy w zakładzie podczas weekendu? —  można by zadać 

takie pytanie, gdy słyszy się o wypadku okradzenia i zniszczenia czterech 
samochodów dostawczych, stojących na terenie przedsiębiorstwa, chro
nionego czujnym —  zdawałoby się —  okiem portiera. Oto w poniedziałek, 
29 lipca Przedsiębiorstwo Produkcji Sprzętu Domowego “Zamex" w Żaga
niu poinformowało tamtejszą policję o kradzieży radioodbiorników, refle
ktorów, uszkodzeniu drzwi, wybitych szybach w dwóch zakładowych 
samochodach marki żuk, jednej nysce i je lczu . Złodzieje musieli graso
w ać w tychże pojazdach w czasie  weekendu.

(eska)

W ydawany w Świebodzinie dwu
tygodnik "Głos" jest coraz żywiej re
dagowany, zachowując otwartą for
mułę inform acyjno-m agazynową i 
starając się objąć swym zasięg iem , 
rejony M iędzyrzecza, Sulęcina, 
Zbąszynka, K rosna Odrzańskiego i 
Sulechowa. No i przede wszystkim  
—  Świebodzina. Jednak niewielkie 
możliwości dziennikarskie powodu
ją, że o problemach wyżej wspo
mnianych rejonów dowiadujemy się 
głównie z  nielicznych not oraz kro
nikarskich zapisów . Toteż w trzech 
ostatnio wydanych numerach pis
ma (6 ,7  i 8 ) dominuje przede w szy
stkim tematyka świebodzińska. 
W iększość opublikowanych mate
riałów publicystycznych i reportażo
wych dotyczy sfery życ ia  społecz-, 
no-obyczajowego, lokalnych konfli
któw oraz inteiwencji na rzecz usu
wania różnych społecznych ano
malii. Z  uznaniem trzeba odnoto
wać, że każdy numer "Głosu" jest , 
redagowany według przem yślanej 
koncepcji i czytelnik w ie, na jakich 
stronach może znaleźć to, co go 
interesuje, gdzie odszukać stałe fe
lietony, wiadomości sportowe, krzy
żówkę itp.

W  6 numerze wydrukowano re la
cję Jerzego St. Rolińskiego z zagra
nicznej wycieczki pt. "Wykopać 
"Świebodę"", która wywołała gorą
ce polemiki pomiędzy w łaścicielka
mi trzech świebodzińskich prywat
nych biur podróży, Gustaw La- 
pszyński opisał dram atyczne losy 
żołnierza —  dezertera Armii R a
dzieckiej, zaś Eligiusz Ristau sięg
nął do wspomnień dotyczących 
zbrodni NKW D w Starej W ilejce ro-

Łan nie jest
zm ęczen i i głodni turyści przejeż

dżający koło Nowej Soli, w kierunku 
Zielonej Góry, Gorzowa lub S zcze 
cina, powinni z daleka omijać za 
jazd “Złoty łan" w Modrzycy.

Bywalców  pam iętających lokal i 
hotel z okresu "realnego socjali
zmu" może zasko czyć "upadek" 
usług, właśnie teraz, gdy obiekt trafił 
w prywatne ręce. Dawny "Złoty łan" 
budowany z m ysią o turystach za 
granicznych i polskich, staje się  po
woli hurtownią' win i piwa, i temu 
jego dzierżaw ca pośw ięca najw ię
cej uwagi.

W  hotelu mimo usilnych próśb go
ści, nie ma cieplej wody. Nie sposób 
wykąpać się , lub umyć po m ęczącej 
podróży. Bojlery są  i to elektryczne, 
ale dzierżaw ca rodem z Zielonej 
Góry, zakazał ich w łączania , aby 
nie płacić w iększych rachunków za  
zużycie energii.

Nie w szystkie drzwi do pokojów 
zam yka jąs ię  na k lucz, w ięc zdarza-

ku 1941. W 7 numerze więcej już 
natomiast publikacji na wakacyjne 
lektury, choć z pewnością niektó
rych zainteresuje rozpoczęty druk 
“Pam iętnika Sybiraka" Piotra Mie- 
chowicza. W 8 numerze, poza s ta 
łymi pozycjami, trochę o turystyce i 
tegorocznym Lubuskim Lecie F il
mowy m. W  każdym z numerów spo
ro listów od czytelników, co ozna
cza , że  pismo jest czytane i trakto
wane z  zaufaniem . Niezłe zdjęcia, 
fotomontaże i rysunki satyryczne 
ożyw iają strony szczupłej gazety, w 
której dodatkowo sporo m iejsca za j
muje program TV , no i niezbędne 
dla egzystencji każdej redakcji re
klamy oraz ogłoszenia.
, W spomniałem, że w "Głosie” do
minuje tematyka społeczno-oby
czajowa, nie zaw sze  jednak wyra- 

, żana w sposób umiarkowanie kultu- 
: ralny, choć na szczęśc ie  zakończył 
, się już druk pamiętników miejsco

wego A lfonsa... Nie dajmy się więc 
zw ieść prowokująco brzmiącym ty- 

-tułom zapowiadanych na 1 stronie 
publikacji. Tytuły jakby ze “Skanda
li" czy Urbanowego "Nie”, ale teksty 
nie sięgają bruku. Oto niektóre z 
nich: "Zasz ła  w  c iążę  z n iebosz
czyk iem ”, “Panienki O ska ra”, “Co 
komu sto i” (nr 6 ), “ Pogawędka z 
przem ytnikiem ”, “C iepłe słowo od 
Ducha", "Kolonia naw iedzonych” 
(nr 7 ) i “Jestem  dziw ką”, “M usisz 

• um rzeć, bo kocham  Martę", "U FO  
nad Św iebodzinem ". Tym  razem 
gratuluję szefow i "G łosu” —  Gut- 
kowi Łapszyńsk iem u .

(Łuk.)

wcale złoty
ją  się w dzień lub nocy wizyty nie
proszonych gości.

Każdy korzystający z hotelu jest 
podejrzany i rachunki musi płacić 
codziennie za  każdą dobę (choćby 
wynajął pokój natydzień), ponieważ 
“zdarza się , że goście w yjeżdżają , 
nie płacąc".

W części gastronomicznej pustki i 
w ieje nudą. Po otrzymaniu karty 
dań trzeba swoje odsiedzieć i w y
słuchiwać przyjmującego zam ówie
nie kelnera, który do perfekcji opa
nował zwrot —  nie ma, polecając 
ciągle to sam o. Z  zimnych zakąsek 
szynkę z lodówki pachnącą ścierką, 
ś ledzia w oleju lub śm ietanie, bo 
tatara zabrakło, chociaż widnieje w 
karcie.

Szkoda, że  zajazd zszedł na hote
larsko-gastronom iczne psy s zc ze 
gólnie teraz, gdy coraz częście j od
w iedzają nasz kraj i region, “marko- 
wi" goście zza  Odry.

(ej)

^etrr,atnicl1 dniach na przejściu granicznym  w  Świecku widzieliśmy wiełokilo 
ro w a ^ .k o le jk ę sa m o c h o d ó w  ciężarowych. Rów nież w  Gubinie w o zy  towa-
°yni y ^ czek a ć  w  kolejce. Na zdjęciu ciężarówki na przejściu granicz- 

Fot. (ZR)

fe lg w Żaganiu

Otwarcie „ELDORADO
V vy  : 5 bm. o godz. 10, na Osiedlu 
dzie .6Cla P R L  w  Żaganiu odbę- 
H a n ji1̂  uroczyste otwarcie Domu 
nale> !?ego "ELD O RA D O ", który 
Iowo  ̂ Przedsiębiorstwa Hand-

Jak "Atrey P lus” SP- z °-°- "Atr-. n,as poinformował prezes
ôwal ~~ mgr 'n*' Władysław z0st ) '""E ld o ra d o ” uruchomione 

tych p n |- .? tem ponad miliarda zło- 
rZci _ J e ĉ ' w obiekcie o powie- 
teqQ ' 40  metrów kwadratowych, z 
Wi6r,P? nad 600  metrów stanowi po- 
leży H o3 ^andl°w a - Budynek na- 
Z0 °  Spółdzielni M ieszkaniowej. 
"Atreu di w,Wymontowany przez

Eld ' tatyg oracJo" jest nową ofertą hand-
ale ’|Pf2yg°t0Waną  z  rozmachem,

Qkalizowaną między dwoma
uR c y  '
andlc

"Baltona", super mar-

Pf0s " ° " iu w a n ą  m ięazy owoma 
kami /^ ^ y m i już dużymi placów- 
JnaiH, • n^ owymi. W "Eldorado" 
ket J1Ą się "Baltona", super mar- 
Pr?oJ 50żywczy * dział artykułów 

Jak n  owy?h-
donn °o 2*0 00  zorganizowania “El- fc  ̂ OtOŹ Przedsiębiorstwo

Wielobranżowe A T R E Y  sp . z o.o. w 
Żaganiu, zajm ujące się od 1989 ro
ku handlem hurtowym (odzież, obu
wie, kosmetyki, sprzęt gospodar
stwa domowego, zabawki), założy
ło osobną firmę "Atrey Plus”, która 
będzie prowadzić wyłącznie handel 
w pawilonie "Eldorado”.

“U nas będą znaczn ie n iższe c e 
ny. Oprócz artykułów spożywczych 
będziemy sprzedawali wyroby prze
mysłowe, odzież, obuwie, kosmety
ki, zabawki, nowoczesny sprzęt go
spodarstwa domowego. Nie boimy 
się konkurencji. Mamy koncesję na 
handel hurtowy winem, piwem i wy
robami spirytusowymi. "Eldorado” 
otwarte będzie od godziny 6 do 2 0 . 
D ziś udostępnimy sklep naszym 
klientom po oficjalnym otwarciu" - 
powiedział nam prezes Władysław 
Kowala.

Dodajmy, że w "Eldorado" perso
nel liczy 20 osób. S ą  to nowe miej
sca  pracy w mieście, w którym daje 
znać o sobie bezrobocie.

(Z R )

r n ^ ^ c h  traktów  w  Żarach  —  ul. B uczka. S łu ży  ja k o  c iąg  p ie s zy .

Fot. (ZR)

Jrr>i*s?rV ■ ,rak ,ow  w  Żarach  —  ul. B uczka. S 
s ię  liczne sk le p y  i  za k ła d y  usługow e.

"Dromadery 18 A"— sa m o lo ty  u żyw a n e  do  g a sze n ia  pożarów .
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#  Stogowianie zadowoleni z remisu 
Przespail pierwszą połową

Piłkarze  I I  ligi rozegrali d rugą serię  spotkań. Po sukcesie w Czę
stochow ie, d rużyna Chrobrego Głogów po raz pierw szy w ystąp iła  na 
w łasnym  stad ion ie  rem isu jąc  z m a ją cą  duże asp irac je  Pogonią Szcze
cin.  ̂ N ie pow iększył dorobku gorzow ski S tilon  przegryw ając  w By 
tom iu  z Polonią. Fotel lidera  o p u śc ił inny  zespół bytom ski — Szom 
b ierk i, p rzegryw ając  w  C zęstochow ie.

wionego Jasińskiego, który  zza li 
nii poła karnego pokonał M ajdana, 
um ieszczając p iłkę  w górnym  ro 
gu bram ki. Po tym  „prysznicu” szcze 
cinianie podkręcili tem po i k il
ka  razy C uper był w  opałach, po 
strzałach  M iązka, Dym kowskiego i 
Cyzia. B liski zdobycia drugiego go 
la  d la Chrobrego był w  31 m in. M a
chaj, a le  p iłk a  przeszła tuż obok 
słupka.

CHROBRY — POGOSf 1:1 (1:0)
1:0 R adosław  Ja siń sk i (20 min.)
1:1 D ariusz Szubert (47 min.)
CHROBRY: C uper — M aluckł, 

Bukowski, W anat, P ietruszko — 
Przybylow ski, Jasińsk i, G alka, 
Czesnakowski — Pyc, M achaj 
(od 64 m in. C zajkow ski, od 82 
m in. M onkiewicz).

POGOŃ: M ajdan  — Jasku lsk i, 
Miązek, K ornak (od 69 m in. 
S trudzlńsk i), Adam czuk — K u 
ras, Szubert (od 90 m in. Da
niec), Cyzio, A fanasjew  — Dy 
m kowski, L atała .

Sędziow ał: A lfred B rem bor 
(Poznań). W idzów ok. 8000.

Przed  m eczem  policja głogowska 
d w ukro tn ie  konw ojow ała z dw or
ca PK P, grupy  m łodocianych kibi 
ców Pogoni na  stadion, n ie  chcąc 
dopuścić do ekscesów sprzed ty 
godnia w  Gorzowie.

Od pierw szych m in u t m eczu szcze 
cin ianie przystąp ili do zm asow a
nych ataków . W idać było przew agę 
tak tyczną 1 techniczną gości, k tó 
rzy  często zagrażali b ram ce C upe- 
ra . W ciągu dziesięciu m inu t pró 
bow all go pokonać K ornak, D ym - 
kow ski, Cyzio, Szubert i M iązek. 
G łogow ianie g rali bardzo „spięci” 
i p ierw szy sta rza ł na  b ram kę Pogo 
ni, oddali dopiero w  16 m in. (Pyc).

W 20 m in. — radość na  try b u 
nach. M achaj podał do n ieobsta-

Do szatni na jb a rd z ie j zadowolo
ny schodził strzelec b ram ki Jasiń  
ski, bogatszy o 700 tys. zł. Nagro 
dę ufundow ali a jen ci restau rac ji 
„O dra” (500 tys.) i kaw iarn i „Azu 
ry t” (200 tys.).

Po przerw ie  Pogoń zastosow ała 
inną  tak tykę, p róbu jąc  w ciągnąć gto 
gowian n a  sw oją połowę i długim i 
podaniam i „urucham iać” n ap astn i
ków. Taktyka okazała się słuszna: 
w  47 m in. po błędzie obrońców, Szu 
bert doprow adza do rem isu.

C hrobry  m ógł zdobyć kolejnego 
gola w  51 m in., a le  Czesnakowski 
zam iast przelobow ać w ysuniętego 
M ajdana, tra fił p iłką  w  niego. Nie 
co ożyw ienia do niem raw ych po
czynań C hrobrego w prow adził Czaj 
kow ski, k tó ry  po 16 m inutach gry 
i fau lu  Studzińskiego, m usiał opij 
ścić boisko.

Pod koniec spotkania  goście przy 
cisnęli 1 trzykro tn ie, w  SO m in. Lata 
ła , 82 m in. A fanasjew  i 89 m in. 
Cyzio, byli bliscy zdobycia zw y
cięskiego gola. Remis został u ra to  
w any dzięki udanym  Interw encjom

M e d a l o w e  s z a n s e  l u b u s z a n  

w  p a r y s k i c h  M S  k a j a k a r z y
W ostatn ich  la tach  przede w szystk im  za sp raw ą dwóch M arków  _

Ł bika 1 D opierały polskie ka jak ars tw o  zaliczało się do czołowych dys
cyplin  na  św iecie. Polskie osady przyw oziły  z m istrzostw  św iata  m e
dale, w ygryw ały  najpow ażniejsze regaty  m iędzynarodow e. O baj ci 
Świetni sportow cy n ieste ty  zakończyli już k a rie ry , ale  ap ety ty  na  su
kcesy pozostały.

N ajw ażniejszą im prezą tegorocz
nego sezonu będą m istrzostw a św ia 
ta w  P aryżu  w  dn . 21—25 sierpnia. 
Na ostatn im  posiedzeniu zarządu 
PZK aj. ustalony został sk ład  rep re  
isn tac ji Polski n a  tą  im prezę.

„N ajpow ażniejszym i kandydatam i 
do zdobycia m edali jest dw ójka ka 
jak a rzy  n a  500 m  i czw órka w  te j 
sam ej specjalności na  dystansie 
10 000 m — powiedział dziennikarzo 
wi PA P prezes Polskiego Zw iązku 
K ajakarskiego E dw ard  Serednicki. 
M aciej F re im u t (Zawisza Bydgoszcz)
i W ojciech K urp iew ski (Adm ira 
Gorzów) w  K2 w  ty m  sezonie w y
gra li regaty  w  Racicach, a  w Duis 
burgu  zajęli trzecią lokatę. N ato
m iast w  K4 A ndrzej G ajew ski (Ener 
getyk Poznań) M ariusz L ipka (Się 
za W rocław), A ndrzej G ryczko (Ad

m ira  Gorzów) i Grzegorz K aleta 
(Olimpia Poznań) zajm ow ali drugie 
lokaty  w  M echelen i D uisburgu 1 
uplasow ali się n a  trzecie j pozycji w  
Racicach. K adrow lcze rozpoczęli 2 
bm . ■ zgrupow anie w  W ałczu gdzie 
trenow ać będą do w yjazdu na m i
strzostw a”.

Skład  ek ipy  polskiej na  MS w  P a 
ryżu — kobiety : 500 m — K l B arba
ra  H ajcel (Posnania), K2 H ajcel — 
K atarzyna  O para (P iast Człuchów), 
K4 D orota N anartow icz (Spójnia W ar 
szawa), O para, H ajcel, B eata Brzezin 
ska (Posnania), 5000 m — K l Brzeziń 
ska,_ K2 O para — N anartow icz; męż
czyźni: 500 m  — K l A ndrzej Lim ino 
wicz (A dm ira Gorzów), K2 M aciej 
F re im u t — W ojciech K urpiew ski, K4 
A ndrzej G ajew ski, M ariusz L ipka, 
G rzegorz K raw ców  (Dozamet Nowa

Sól), M arek K otarsk i (A dm ira Go
rzów), C l Tomasz Goliasz (Orzeł 
Wałcz), C2 D ariusz Koszykowski (W i- 
skord Szczecin) — M ariusz W alko- 
wiak (Posnania), C4 Koszykowski, 
W ałkowiak, A rtu r  D yjew ski (Skra 
W arszawa), J a n  W iczewski (Wi- 
skord), 1000 m. • K l F reim ut, K2 
A ndrzej Gryczko (Adm ira Go
rzów), Grzegorz K aleta  (Olimpia 
Elbląg), K4 G ajew ski, L ipka, F re i
m ut, K urpiew ski, C l Goliasz, 
C2 W iczewski, D yjew ski, C4 Koszy
kowski, W ałkow iak, W iczewski, Dy
jew ski, 10000 m  — K l K raw ców . K2 
F re im ut — K urpiew ski, K4 G ajew 
ski, L ipka, Gryczko, K aleta, C l Go
liasz, Ć2 W iczewski, Dyjewski.

K ierow nikiem  ekipy jest znakom i
ty  przed la ty  zaw odnik Grzegorz 
Sledziewski, tren e ram i — W itold Pa 
welec, K onrad Szala i Je rzy  O para, 
lekarzem  — A ndrzej R akow ski, m a
sażystą — Stanisław  Łukasik.
_ Przed rokiem  na m istrzostw ach 
św iata w Poznaniu ekipa polska zdo
była dwa sreb rn e  m edale: M aciej 
F re im u t w K l na 1000 m oraz czw ór
k a  k a ja k a rz y  na 10000 m.

G I E Ł D A
S A M O C H O D O W A

Sezon urlopow y n ie  przeszkodził am atorom  czterech kółek  w zawie 
ran iu  transakc ji handlow ych na giełdach sam ochodow ych. W L ub i
n ie zjechało 1892 sam ochody, a spisano 400 um ów. K lienci n a  lu b iń 
sk ie j giełdzie mogą korzystać z punktów  oznakow ania pojazdów, do
rab ian ia  kluczy itp .

A oto jak  przedstaw iały  się ceny w yw oław cze na  poszczególnych 
giełdach.

LUBIN
Fiat 126p (lifting): 1990 — 23—26 

m in  złotych, 1989 — 21—24, 1988 — 
17—21, 1987 — 15—19, fia t 126 (bis): 
1989 — 22, 1987 — 17, fiat 126p (stan 
dard): 1986 — 12—15, 1985 — 11— 
13, 1984 — 10—12, 1983 — 9—11, 
1982 — 8—10, 1979 — 5—7, 1978 — 
5—6, FSO 1500: 1990 — 33—37, 1989
— 27—31, 1983 — 26—29, 1986 — 19— 
23, 1984 — 12—15, 1981 — 11—13. 
1978 — 7—8, polonez: 1990 — 46—54, 
1989 — 38-43, 1988 -  30—38, 1985
— 20—24, 1984 -  19—23, 1982 — 17 
—20, 1981 — 16—18.

Samocfiody zagraniczne: skoda fa 
Vorit: 1991 — 63, 1990 — 52, 1989 — 
50, skoda tSOL: 1988 — 38, 1987 — 
25, łada  sam ara  1300: 1989 — 48, 
1987 — 26, ład a  1300: 1982 — 19, ła 
da 1500: 1981 — 12, m ercedes 2CCD: 
1986 — 160, 1985 -  140, 1983 — 84, 
1982 -  44, 300D: 1983 -  53, 1978 — 
42, 190D: 1986 — 140, 230D: 1986 — 
160, 250D: 1985 — 175, 240D: 1980 -  
81, VW turbo  golf: 1990 — 96, 1988
— 88, tu rbo  golf D: 1986 — 68, 1982
— 42, polo: 1987 — 70, je tta : 1988
— 80, 1986 — 65, opel omega: 1989
— 137, 1988 — 135, 1987 — 90, asco 
na: 1988 — 69, 1982 — 36, kadett 1,6:
1986 — 60, kad e tt 1,3: 1985 — 65, 
aud i 80: 1990 — 145, TD: 1088 — 135,
1987 — 130, 1984 — 73, 1983 -  49, 
100: 1987 — 75, 500: 1986 — 91, 4000: 
1985 — 86, ford  escort 1,9: 1991 — 
135, 1,8: 1988 — 70, 1987 — 67, s ie rra

1,6: 1985 — 58, seorpio: 1987 — 100,
1985 — 75, fia t uno: 1988 — 57, tipo: 
1991 — 145, ritm o: 1987 — 56, 1983
— 28, regata : 1986 — 63, 1984 — 35, 
renau lt 211: 1986 — 85,11, 1988 — 
85,9, 1985 — 52,5, 1987 — 59, 1984 — 
27, peugeot 205: 1988 — 76, 1985 — 
54, citroen AX: 1991 — 90, BX: 1985
— 48, 1984 — 24, m azda 626: 1990
— 142, m azda 323: 1987 -  58, 626D:
1986 — 57, toyota corolla: 1990 — 79. 

Sam ochody dostaw cze: nysa: 1990
— 53—57, 1985 — 21, żuk: 1987 — 
20, m ercedes 207: 1983 — 55 809: 
1979 — 63, ta rp an : 1988 — 27, VW 
bus: 1987 — 99, 1986 — 85, 1984 — 
80, 1983 — 64, ford  tran s it: 1990 — 
148, 1988 — 120, 1987 — 86, przyczep, 
cam p. 128: 1987 — 16, 1931 — 12.

Z. G.

GORZÓW
Fiat 126p: 1991 — 29, 1989 — 22,5,

1987 — 15,5, 1985 — 12,9, 1984 — 11,2,
1983 — 10, 1982 — 7,5, 1980 — 6,8— 
7,5, 1977 — 3,1, FSO 1500: 1984 — 
13, 1975 — 8,5, 1971 — 5, polonez:
1988 — 38.

Sam ochody zagraniczne: łada:
1989 — 40, merced&s 250D: 1986 — 
22 tys. DEM, 200D: 1981 — 4 tys. 
DEM, aud i 80: — 1977 — 17,7, 100:
1984 -  10,8, tys. DEM, 1983 — 62, 5000S 
(turbo diesel): 1984 — 93, BMW 730: 
1987 — 210, 316: 1980 — 41, opel re- 
kord: 1981 — 41, k ad ett: 1982 — 33, 
1981 — 30, 1979 — 25, fo rd  fiesta:

1982 — 28, 1980 — 26, escort: 1975
— 11, nissan: 1987 — 83, 1982 — 22, 
1981 — 24, m azda 929: 1984 — 8,5 
tys. DEM. austin  m etro : 1986 — 27 
VW je tta : 1981 — 28, 1979 — 25’ 
golf: 1981 — 23,5, 1980 — 22, 1978
— 19, derby : 1977 — 19, ren au lt 11 
GTD: 1985 — 44, 9GTC: 1982 — 35 
alfa  rom eo: 1984 — 2,5 tys. DEM* 
m itsubishi, colt GLX: 1984 — 45,’ 
skoda 105L: 1984 — 24, lancia: 1984
— 36, dacia 1310: 1983 — 13, riaihat 
su charade: 1982 — 20. (MAZ)

ZIELONA GORA
Fiat 126p: 1990 — 24—26, 1986 — 

12,5, 1985 —  12,5, 1984 — 9,5—12,2,
1983 — 10,5—13, 1980 — 5,5, 1978 — 
6.

Sam ochody zagraniczne: skoda 
100L: 1986 — 26,7, łada : 1982 — 20, 
m itsubishi: 1986 — 7,6 tys. DEM, 
1981 — 28, toyota corolla: 1988 — 
115, m azda 626: 1986 — 59, audi 80: 
1980 — 32, opel rekord : 1980 — 22,5, 
1978 — 24, opel kad e tt: 1988 — 78, 
1985 — 65, 1984 — 50, 1983 — 47 
VW polo: 1982 — 45, VW passat:
1977 — 22, VW golf: 1981 — 30, 1979
— 25—29,5, m ercedes 230D: 1979 — 
33, w a rtb u rg : 1986 — 16,5, slm ca:
1978 — 16,5, ford granada: 1984 — 
45, zastaw a 1100: 1981 — 11.

Sam ochody dostaw cze: m ercedes 
207: 1979 — 34, VW LT 28: 1980 — 
50- M. S.

GŁOGÓW
Fiat !S3p: 1984 — 10, 1978 — 6, 

FSO 1500: 1982 — 9,5, 1979 (nadwo 
zie 1985) — 11,5, 1973 — 4, polonez: 
1980 — 14, sy ren a  R-20: 1980 — 2.

Sam ochody zagraniczne: trab an t: 
1971 (nadwozie 1987) — 4,5, fia t r i t 
mo: 1982 — 28, łada sam ara : 1991
— 45, ład a  1500: 1983 — 15, ford 
escort: 1983 — 38, 1981 — 33, ford 
fiesta: 1981 — 24,5, VW polo: 1979
— 24,5, da iha tsu  charade: 1986 — 
43, volvo 340: 1986 — 55, m ercedes 
220D: 1973 — 13.

M otorow ery: ch art: 1990 — 3,5, 
k a d e tt: 1991 — 3, ogar: 1989 — 2,6 

sim son: 1989 — 6, 1986 — 4.
M. S.

najlepszego zaw odnika gospodarzy, 
b ram karza  Cupera.

Po m eczu pow iedzieli:

Eugeniusz Różański (tren er Po
goni) : „Po zw ycięstw ie Chrobrego 
z R akow em  baliśm y się tego m e
czu. gdyż beniam inek zawsze je s t 
niebezpieczny w pierw szych spotka 
niach i szła fam a, że C hrobry jes t 
doskonale przygotow any pod wzglę
dem  w ytrzym ałościow ym . Na bo
isku tego n ie  potw ierdził. T rochę 
zabrakło  nam  um iejętności strzelę 
ckich. D ym kowski jeszcze n ie je s t 
w pełn i spraw ny po kontuzji, a 
Cyzio jeszcze n ie „w szedł” w ze
spół. P iękna  bram ka zdobyta przez 
Jasińskiego, ustaw iła  mecz. U w a
żam, żc C hrobry m a ciekaw y zes
pół i pow inien osiągnąć w I I  l i 
dze przyzw oite w ynik i. Chyba nas 
się dzisia j przestraszyli. Nie uk ry  
wam , że m ecz chcieliśm y w ygrać 
i nie nastaw ialiśm y sie na  rem is. 
Nie g raliśm y w  pełnym  składzie. 
N astępny m ecz z Polonią pow inni 
śm y w ygrać. Naszym  celem  je s t po 
w ró t do I  lig i”.

A ndrzej K ról (tren er C hrobrego): 
„G ra z drużynam i w ystępującym i w 
II  lidze, to zb ieran ie  now ych do
świadczeń. C hrobry jes t m łodym  ze 
społem, n iezupełn ie  „posk lejanym ”. 
Doszli Czesnakowski i Pyc. Nie 
wszyscy są w nełni spraw ni (Po
pek, C zajkow ski). W meczu uwido 
czniło się dośw iadczenie, ru ty n a  i 
obycie zespołu Ii-ligow ego. Pogoń 
m iała przew agę, a  m yśm y próbowa 
Ii kontrow ać, jed n ak  w  m iarę  uply 
w u czasu, opuszczały nas siły. Czas 
pokaże, co będzie dale j.

EDWARD JA BŁO Ń SK I

R.S. — Czy m ożna zate® ^  
sform ułow ania: będziesz źyc» 
obserw atorem ?

Z.M. — Przesada. Będę ^ K iis  
choć — jak  mi podczas stx>^ 
powiedział p rezyden t Wałęsa 
dę także w  pew nych 
..skrzynką kon tak tow ą na sj

Pomysł zorganizowania w Redakcji „Gazety Nowej” 
takiej dyskusji zrodził się po rozmowie dziennikarza z 
mistrzem Polski w pięcioboju nowoczesnym — Dariuszem 
Goździakiem, o którą zawodnik prosił. Jak to określił, 
czyni tak w poczuciu elem entarnej sprawiedliwości sza
cunku dla dokonań Zbigniewa Majewskiego — brutalnie 
odepchniętego od wszelkiej działalności w klubie i ośrod
ku w Drzonkowie, które przecież stworzył. Tę wypo
wiedź postanowiliśmy potraktować jako wstęp do dysku
sji świadomi, że opinie w odniesieniu do pięcioboju, Od
działu COS-u w Drzonkowie, a także „Szeryfa” Majew
skiego będą kontrowersyjne. Sądzimy jednak, że zainte
resują czytelników. W dyskusji, której term in z różnych- 
względów kilkakrotnie przekładano zechcieli.wziąć udział: 
JACEK GOSCIANSKI — dyr. Wydziału Gospodarki UW 
w Zielonej Górze, JAN JAROSZ — wiceprezes LKS „Lu- 
mel”, ZBIGNIEW MAJEWSKI, GRZEGORZ MĄDRY — 
Wydział Spraw Społecznych UW, MARIAN RZEŹNIEW- 
SKI — prezes Woj. Federacji Sportu, wicenrezes LKS 
„Lumel”, JAN SZMANDA — prezes LKS „Lu m e l” , J Ó 
ZEF ZWAWIAK — dyr. Oddziału COS w Drzonkowie, 
wiceprezes LKS „Lumel” oraz red. ROMAN SIUDA, 
który dyskusję prowadził i opracował. Nie skorzystał 
z zaproszenia wicemistrz Europy w pięcioboju, Maciej 
Czyżowicz. Poniżej druga część dyskusji (pierwszą za
mieściliśmy w magazynowym wydaniu

ko zielonogórskie, a szcze.??'1' „!• 
drzonkow skie” . Są tu  bowie ^  
brzym ie zam ierzenia, w  który
dę m iał coś do powiedzeni*- j,. 
w ojew ody i innych ludzi «  
wych te j spraw ie. j

J.G . — M nie in te resu je  Pf1* ^  # 
k lubu  i sądziłem , że ten  teir* pro- 
rozm ow ie będzie dominował- ^5. 
szę zatem  pana Szm ańdę o , 3‘p  
nienie jak  tę  przyszłość w-r®' cP5 
m om ent państw o może VvzeST.v 
dotować, i drzonkow ski ośrocS 
ci na  garnuszek  wojewody. 
czas stan ie  się  z klubem ?

hJ.S. — W obecnych realia*1” s 
problem u nie roznatrujem y- ^  
jest stow arzyszeniem  spo*ec 
pow inien czuć się gospodarze*11' 
niem y, by trzy  sekcje  Luimel’V łfJ 
leżycie działały. Sy tuacja  ^  ^  
pięcioboju do końca tego r0^’1 jj ,  
skrystalizow ana. Nie jest P1 jj 
że działam y korzysta jąc  ^  s3jj 
z dotacji. Są sponsorzy, PoinS^ J  
w różnych form ach, choćby w 
kach tran sp o rtu . ^

J.G . — Ponow nie p rop°nU^ 
m ów m y o przyszłości. |,

J.S. — W edług naszych P ^ , s  
dyw ań, sekcja pięcioboju P° p» 
egzystow ać na dotychczasowy 
ziomie, a n aw et być rozbUa,_.„ 40

R.S. — Zobligowany py tan iem  D.
o szkoienie zaplecza. T ak  f>'
końca roku . Co d a le j?  — "J.2 . -  Pozwólcie panowie, że za- -------y , . lt,UXKUl Konva rtm u. ^  ua , c ,„ — -

cznę od zatrudn ien ia. Gdy w  na- Goździaka proszę o w yjaśnienie ja- t an is  n iltt z nas dz,,ś nie J tjr*  >1‘ 
szym  oddziale COS-u pracow ała  k ie k ry te ria  panow ie "przy ję liście  't th S d ta M

J.G.
pani Sucharzew ska, zatrudnionych  proponując listę  k an d y d a tó w 'd o  za mOTlera w DSloaKU 1 ^ $
było 180 pracow ników , a  obecnie rządu k lubu . W iele w zględów prze J  — Sądząc z dotychcz (] 
jest ich 101. W ciągu półtora roku m aw iało za um ieszczeniem  na n iej wypowiedzi, zarząd m e ma ,e 0ś 
zm niejszyliśm y ty le  etatów . M ajewskiego. G dyby nie znalazł ak - koncepcji. N adejdzie m otnen' - jj-

ceptacji, po prostu by przypadł w rodek wr6ci do wojewody- 
głosowaniu. kich zasadach m a k lub

. .  Skąd w eźm iecie pieniądze? j *
■ ~  K andydatu rę  pana M a- ko m 6wiąc; obudzicie się P»n° 
jew skisgo zaproponow ano z sali, ie , ..
dnak n ie zgodził się, T y le  w yjaśnię z w nocniku.
nia. N atom iast bardziej szczegółowo j . s .  __ To tru d n y  pwbl®nlV fi'

. . . . . .  — Na m ajow ym  W ojewódz- £  y  ° d,n ieść się do celów jakim i W ydziału S praw  Społeczny11 .p
kim  Sejm iku  K u ltu ry  Fizycznej ° W i2rny  S1<* PrzyS °t°w ując  ze proponow ał, by każdy  z na® 
wspom niałem , że w  Urzędzie W oje- ? ra®la- " jia w  pe łne j dem okracji, nowił się nad  koncepcją * .% c 14 
wódzkim  k ieru jem y  działką, na któ “ udno zakładać, by koncepcja zarzą siącu spotkam y się omawiaj*,.;o- 
r e i ' . Irn7/ł\r «io V-. w - ł a  .o i  rodziła się żywiołowo. Bvłv w nśrradka 1 Ac^'

zmniejszyliśmy, ty le  etatów .

Z.M. — Jako  budow laniec niech 
pan doda, że było 37 etatów  w dzia 
le konserw acji i rozbudow y ośrod
k a  i te  zlikw idow ano, a  trzym a się 
b iurokrację  i kierow ników .

G.M.

kiego.tając, że b rak u je  nań pieniędzy pań !,• >1°'. Pow inna się
stw ow ych. Szukajm y zatem  źródeł , Pa - 'Y tym  wszystkim , , . 1
finansow ania. P an  M ajew ski n ie ~  inAS/rty -tUC]' t ’- d?okoia * , s  ich
znając kanałów  finansow ania tw ier J ? an  M aJewski. Jedno- ne są konkre ty . Dotychczas „»
dzi. źp t.n 7r<Sriłn nańctornwo a ^  woKoł pana i ,„ u  DrAnnnnio wiar* 7.alcońc

tak a  ekipa sią n ie tw orzyła. W oś-T*ru-łIj-1 1 _ •__ _ . __ .także uw agę do dziennikarzy.
listopada ub. ro k u  jestem  w W ^- ^  d yskusją  M °że na
- • - -  -• d2i§ lozne. Ma szereg zwo-lenników, ale k ie w ypow iedzi poasum oww^^jjHdziale Spraw  Społecznych i do dziś eg zwolenników, ale kie w ypow iedzi .

żaden z dzienn ikarzy  zajm ujących rza„p1 gi_ °  Przeciw ników . w  twQ j . s .  — Ze Zbyszkiem
sie r>ublicvstvka soortow a nip nnia- s,*? ekipie ew entualnego za- . , *yc!c
w ił się i z ap y ta ł'co  się dzieje. W y- był w idziany. P rzy jęliśm y znam y Się...........C ” a  • pi^ 1
pisywanie, u rabianie opinii społecz- “ y uk lad  p,eł charak terem  do siebie pa-
nej na podstaw ie dom ysłów i plo- z 0 3 1 ®rr! i . t r a k -  m y j e^ i  zgodzi się pomaS3

s r .  p .» ‘ m  i K i f f S H S s s - w *  •
, liśm y wejść do zarządu tymczaso- w spraw ach  sponsorskich m .

R.S. — To już przerabialiśm y w wo, pragnąc pomóc w  uporządko- dzie się to  z pożytkiem  dla „
PRL i z tych  lekcji dziennikarze w am u wszystkich spraw . Po prostu, „ , .

i u • k lub  sie rozpadał. Bvliśmv orzplcn- Ośrodek n ie  m s . ,
m e m ają najlepszych wspommen. nani> że jeśliPw zarzą^ zie będz” lVla p re ten s5; do k Iu b u -

G.M. — Sądzę jednak, że wszyst- .iewski — nie będzie spokoju. Bę- w spółpracy z k lubem , gdy.
k im  tu  siedzącym  zależy by zielo- dzie natom iast a takow any  ośrodek, żywą rek lam ą ośrodka. aĈ i
nogórska k u ltu ra  fizyczna również będzie w alka. Czas pokaże, czy było ieS° status, czy będzie
się rozw ijała. Tym czasem  dotych- to słuszne rozum ow anie. Zdając so- wojewody — to sprawa ^  jajji

dyskusja  na to nie wskazu bie sprawę, że w każdym  układzie na. Najważniejsze, by
iądze jakim i wydział dyspo M ajewski będzie funkcjonow ał, kie cze  rekreacy jne, służył

G.M. — Zapewne wszyscy 1 
..u  „u,-.- że

li>

czasowa
je. Pieniądze jakim i w ydział dyspo M ajew ski będzie funkcjonow ał, kie
nu je  nie są dzielone jak  nam  się ru K ° s>ą dobrą wolą, staraliśm y się com Zielonej Góry.
podoba. Pieniędzy je.st o w iele za doprow adził do spotkania. Pan  Zby
mało. P re feru jem y  generaln ie  sport ?zelc na.m „naw rzucał”, obraził się
dziecięcy i młodzieżowy, a w yczy- ’ poszedł. Po te j rozm ow ie przesta
nowy — zależnie od poziomu. Zmie łem  wierzyć, że faktycznie zależy szej powagi, a
nia się zresztą zasada finansow ania: m u na dobru klubu. Jeżeli się m y-
za spo rt wyczynowy, profesjonal- będzie to ty lko  z korzyścią
ny, odpowiadać będą związki spor- d â k lubu.
n<? ^ e,'aP w ek. a,ZUjąC^ r  Vym  Cf lu  p i?: J -s - -  W skład kom isji wybor-mądze. W przypadku L um elu  częsc czej weszli ludzie, k tórzy  za Ma-
budzetu wojewody z przeznacze- jewskiego oddali by wszystko —
cza^ed y n ^pU' p o d l t a w o s z k o l e n i e  n ‘9 Z p rzy ję tą  osta‘ecznie ordynacją kow ie” p am ię ta jm y ^że^ to  Pj*
S f f i M S S r 3 » J 5 S S 8  r S 6 b ” 'Ł Ł * k.,s a” .af“ " s :  J S S 4
w ykorzystania tych  dotacji będzie- s;]a kom isia 
m y kontrolow ać. N atom iast najlep- —
szych sportow ców  wspomogliśm y- - 0 - ~-r **•* u wuuu p ra- sen, z iunauszu  socjai>nc&~

cownikow ośrodka, a ob ligatoryjn ie zywali na budow ę ośrodk^

nych zdają sobi'e spraw ę, ze
nie własn}‘c ^ji1 

resów, zależy przyszłość Pię  ̂ jj!' 
w Drzonkowie. Jeśli chodzi  ̂
sze losy ośrodka, z p e w n o ść  
cięży w ersja  ekonomiczna. -n

J .J . — W ,.rozw ażaniach 0 ^

zw iększając wysokość stypendiów  
zawodnikom  z k lasą m istrzowską. 
Odnosząc się do wypowiedzi pana 
Jarosza, nie zam ierzam  „grozić p a l
cem”. Jestem  przeciw nikiem  m ani 
pulacji.

ciu osób, k an d y d atu ry  sześciu zgło sypyw ali bagienko, na  które?
>misja. Na tej liście nie było scu stoi obecnie p_ensjonat, s .  ^
:a. My prosiliśm y jedynie, by płot, k ład li p ierw sze cegły

były na n iej nazw iska dwóch p ra - sen, z funduszu socjalne#0

z klubem  współ- do w ych etatów . Do ośrodka 9 
nelu”. „Z instalu” m ają sw oje niezaprzeczalne

1 J a  również.
Nie m a konflik tów  pomię

y*-

M.R. — W ostatn im  okres‘e ^  
ma szczególnie duże sukceSj'* V'

m ieli wejść przedstaw iciele zakła- ne kw oty , lokowali tu  wid®. vl'
dow pracy  od la t z k l,,^'°M ------- ----- - — v% 1
pracu jących: ..Lumelu' 
i „M odernbudu”. Jeden z nich zre
zygnow ał proponując kan d y d atu rę
M ajewskiego. T en odm ówił. -------,

wiście, to e fek t m iesięcy trn0̂  'i.
----- J.G . — N asuw a się tu  m ała  re - rtatnie popraw iły  one at - .c f '

dzy pracow nikam i ośrodka, zawód fleksja. M ajew ski, by przeforsow ać wśród zaw odników  pod k resw  
nikami,^ WFS. Przeciw nie, przecież swoją koncepcję, taić jak  panow ie że tak  dobrej dotychczas ,af*j 
w  sekcjach  L um elu  tren u ją  dzieci m usiałby  przygotow ać cały  ap ara t 
pracow ników  i w  dobrej w ierze ludzi. To proste i logiczne. On tego 
n ieraz  w ym uszają na  m nie decyzje nie. zrobił, 
korzystne d la k lubu . Będąc obecnie
wiceprezesem , dodatkow o przy ją łem  , Z.jM. _  Drobiazg. Mam jeszcze w 
na siebie obow iązek działania rów - życiu coś do zrobienia. W rócę jed- 
nież w  jego interesie. Jeśli k iedy- n a |c do w spom nianego tu  ,,m edia- 
kolw iek k o n flik ty  były, to w iązały cyjnego” spo tkan ia  z zarządem , 
się z  osobą nana  M ajew skiego. Te- Przyprow adziliście m nie panowie 
raz  ustały . Nie m ają do niego p re - wówczas po to, by  -Wspomnieć hi- 
tensji pracow nicy, nie m am  ja. Nie s t° ry jk ę  o K uvey’u, a  Ja n e k  Szm ań
widzę też -Dowodów do w yrzucania da dodał, że m ożliwości w spółpracy , ,
go z eśrodka. To są bzdurne  ootnie. z.e. nie widzi. O czym więc m ie rzyc, że m e chodzi przede ^  
P ana M ajew skiego m uszę jedynie jeszcze_ mówić? W yszedłem kim  o zabezpieczenie sobie
prosić, by  do ośrodka n ie wpusizczał dodając, iż nie będziecie na m nie ny Ch stołków  
swoich w ygłodniałych koni. To nie pIufi 5 ,a nie bedę udaw ał, że deszcz ‘ e
złośliwość. Po prostu  — nuszczone ? ada- W idać tak  m a być. Jeśli uw a J-G. — P ro ponu ję  podo»» 
samopas. galonujące konie. mogą zacie . że dobrze w am  się w soółpra- k an ie  w sie rpn iu  i wówcz*5-------1--------------*-’-1 -

1 inna spraw a. Od sponsoro 
dowi udało się uzyskać S1. c\\. K, 
duże kw oty  w  zobowiązan' 
względów form alnych, K 
nych danych nie możemy 
podać.

ie *Z.M. — M am nadzieję. “
row nictw o k lu b u  złożone * 
długim  stażu działalności ^  
cie, w ie co czyni. C hciałby® ^yjt'

spowodować w ynadek. W racam  do 
spraw y firm y  ..Rom atec” . rzekom e
go zniszczenia przeze m nie te j fo r
m y sponsorow ania k lubu . Po nrostu. 
spóźniła sie z term inem  zgłoszenia 
zanotrzebow anla. W cześniej korzy
sta ła  7. naszych usług  i wszyscy 
byli zadowoleni. Nie iest w naszym  
interesie, bv  ośrodek stał ousty. Mi
mo t>óźniejszvch nacisków, nie mo 
głem się zgodzić na w yrzucenie z 
ośrodka n iek tó rych  z m łodych soor

cuje -  poczekajm y na efekty . posłucham!

J .J . — Sądzę, że w ty m  w szystkim  du zrealizowano.
co z p lan ó ^

odegrały  rolę daw ne anim ozje 1 one n  ______ _
zadecydow ały o koncepcji w yborów  ' ' , ^  ?  P ».
w raz z następstw am i. A sw oją d ro  w dyskusji i do pomownPB 
gą, nasza dzisiejsza dyskusja  p ra k - kania . At

' ‘ " l i tycznie n ie przynosi żadnego roz
wiązania, a określa jedynie stan  
choroby. T rzeba tu  coś zdecydować.

Z.M. — Jestem  może nieco „zwa 
riow any”, a le  jestem  też człowie-

towoów. Na półtora  tygodnia  przed k iem  lo ja lnym  i nie będę zarządo 
OSM? .  w i psu ł szyków.

PS. Ostatnio wojewoda zi® . 
ski powołał kom isję m ająca jefl" 
co.wać koncepcję dalszej eSlL e\e t  
ośrodka w Drzonkowie. Na 
m isji s tanął d y rek to r WL ( i* 
S praw  Społecznych UW, P* 
der.
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SPRZEDAŻ
J^ M E D a m  szafę chłodniczą na  
Swarancji. Lubin. te l. 44-11-31.
«__________ ___  2847-L

— żeliwo 40, okna 
hm t T  sPrzedam . Z atrudn ię  do- 
»a r^i yil*ta rz a  do e lew acji. Zielo- 
J^ o r a ,  Słowackiego 1/4. 759-Z

gospodarstw o ro lne  z 
c?v n i&m l +  12 ha ziemi- Rze 
*w w  k/G łogow a. In fo rm ac ja  —

3364-C

“ ‘w uw ą — 7,5 KM, m otor 
-  175 na części — sprzedam .

741-Z

rin;? now y z lokalizacją — chło 
dn™’ i^ "  ^ CK w  Sulechow ie. W ia- 

Sulechów, Zw ycięstw a 21A, 
^ jM.OO. 733-Z

WSK ^ !iCIOWił 
75 na j e loflą Góra, te l, 29-396.

SPRZEDAM p rasę  m im ośrodow ą, 
et p  orow y  0,7 m  sześć. — 1230 
r L _;  m łyn do g liny  — kulow y.

gów, ul. S a tu rn a  18/1.
__  3373-C

w ? ^ DAa* lu b  w ydzierżaw ię zie- 
ę oraz sprzedam  tra k to r  MF-255 
8w arancji. Głogów, tel. 83-10-90. 
_______ ___ 3372-C

JlJNAKA. Krosno, 1 M aja 14/8. 
___  186-P

PILN IE i tanio  sprzedam  nowy 
dom jednorodzinny w raz  z w ar
sztatem  100 m  kw ., dzia łka  33 ary, 
pozwolenie na budow ę bocznicy ko 
lejow ej. Możliwość prow adzenia 
han d lu  hurtow ego tow aram i m aso
w ym i. Rafto-wicz Jan , Serby, Kole 
jow a 5, 67-200 Głogów. 3374-C

AUTO-MOTO
EURO skoda fav o rit — ciągła 
sprzedaż, natychm iastow y odbiór, 
w ybór kolorów, ulgi podatkow e i 
celne, gw arancja. E lto r-Pol Zielo
na Góra, al. Z jednoczenia 106, tel. 
621-79, 620-56, t lx  0433162, Szprota
wa, ul. Przejazdow a 4, tel. 33-15, 
Sulęcin, ul. D udka 13a, te l. 20-95.

995-AK

SPRZEDAM jelcza, 1977, siln ik  1937 
Gozdnica, tel. 283. 40-NS

MATRYMONIALNE

ELEGANCKA, bezdzietna zielano- 
górzanka la t  47 pozna P an a  pow y
żej 180 cm w zrostu, do la t 55. O fer
ty , G azeta Now a, d la  740-Z. .

740-Z

HALSZKA®
2 A R Y  s k r y t k a  1 2  

S zczęśliw ie  kojarzy m ałżeń stw a  
D ziałam y 1 0  la t  

W ysyłam y fotokatalogi 
Członkow stw o bezterm inow e 

17łJ, N ajniższe opłaty_____

MERCEDESY 207, 307, furgonetki 
— sprzedam . M iędzyrzecz, tel. 25-85.

24-MG

RÓŻNE
SYRENĘ 105 L, 1980 — sprzedam . 
Nowa Sól, Czereśniowa 9. 43-Ns

ZALUZJE alum iniow e kolorowe. 
Głogów — 33-51-35. 3264-C

^ W a l e r k ę , segm ent pokojowy 
640-i5rZedam' z ielona Góra, te l

747-Z

? S ^ ® A M  piec akum ulacy jny . 
Pna Góra, Kościuszki 1/7.

754-Z

t&si? n >oski 12—16 tygodniowe, 
n8 y Hisex B raun — sprow adza 

.z Nlemiec, w ysoka nośność, zu- 
i . i  ® Paszy 15 proc. m niejsze od 
dzie?'" W ilków k/G łogow a, Spół- 
33 2> teł. grzecznościowy
.^ /~ 90 . 3376-C

sprzedam  sp aw ark ę  w irów  
chórT now >̂ lub  zam ienię na sam o 
Ła t (? obowy lub  dostawczy. Dęb- 

ub ., tel. 20-33, wieczorem.
-___  187-P

KUPNO
APARATY do m ierzen ia  ciśnienia 
krw i — elektroniczne. Głogów, 
Św ierczew skiego 27 — Zakrzew ski.

33S7-C

K U PIĘ a trak cy jn e  m ieszkania w 
Zielonej Gór-ze. Agencja K raw czak 
— Zielona Góra, tel. 59-77, 67-265.

743-Z

KU PIĘ ziem ię do up raw y  w inorośli 
(południow y stok) w iększe obszary. 
Agencja K raw czak, 65-201 Zielona 
Góra. K ró tk a  9, tel. 59-77, 67-265.

743-Z

KASETY m agnetofonow e — na jw ię  
kszy w ybór, na jn iższe  ceny — co
dziennie now a dostaw a. O f e r u -  
j e H urtow nia  „IN TERM IX ”, Z ielo
na G óra, ul. W azów 1 (budynek 
LOK w ejście od podw órza). O fe ru 
jem y także kase ty  foliow ane. Z a- 
p r a s z a m y .  724-Z

i ®£EDa m  dzia łkę P  O D z  a ltan ą
owocami. Lubin, tel. 42-62-15.

2852-L

LOKALE
du wynajęcia. DRZON-

757-Z

Ł u t e l ELCZE M-3 w  K raśn iku  
Głoo 8 • m  zam ienię n a  podobne w 
Anr,,0Wle lub  okolicy. A bram ek 
L»n®’ ?3-210 K raśn ik , ul. O skara 
^ L e 19^25. 694-Z

rz0J ^  sk lep  w  cen tru m  Go- 
dein • P rzy jm ą  w spólnika z w kła 
ty. lu b  w ydzierżaw ię. G fer
Ł j^ _ 2 4 7 -3 3 . 292-GG

niedużego sk lepu  lub 
*>ej gastronom icznego w Zielo- 
Ojo-f rze (kupno lu b  dzierżawa). 

-G azeta  N ow a” d la  738-Z. 
_______  738-Z

Rozr ^ . nor°dzinny  — sprzedam .
lC2®nie m ieszkaniam i. Zielona 

■__ 1 Rzepakow a 10. 740-Z

M-3 na w iększe w Lu-

' H-3l! "44-n okolicy. Lubin, tel. 
2846-L

działkę, dom  — 
w .  darn- Gorzów W lkp., tel. 273-61 

157. 673-Zb

ny , 'y  Z ielonej Górze ze spłaco- 
Hi k redytem  z dopłatą  — zamie 
W » n? dorr>ek. O ferty  „Gazeta No- 

a dla 746-Z. 746-Z

PRACA
FIRM A zatrudn i kraw cow e. Zielo
na  Góra, G ajow a 5. 738-Z

AKWIZYTORÓW  — w ielobranżo
w ych — zatrudnię . Zielona Góra, 
tel. 29-375, 36-09. 736-Z

USłUGI
MAGIEL, KraJ jev»ka 12. ZG. Z a- 
p r a s z a .  759-Z

MAGLOW ANIE, 15.00—19.00 G ło
gów O rb italna  51 3368-C

MEDYCZNE

DEZYNSEKCJA sklepów , re s tau ra 
cji, m agazynów , m ieszkań  rew ela 
cyjnym i środkam i bezzapachow ym i, 
n ietoksycznym i d la ludzi i zw ierząt. 
Tel. Zielona Góra, 615-42. 667-Z

DEZYNSEKCJA, dezynfekcja, de 
ra tyzac ja . Zielona Góra, tel. 222-55.

678-Z

KOMPUTEROW E w ycinanie lite r  
w  foliach, szyldy, reklam y. „M A R - 
B O” . Zielona G óra, Lisow skiego 1.

639-Z

ZALUZJE drzwi rozsuw ane, ta p i
cerka. Z ielona G óra, tel. 72-992.

750-Z

elkadenł
Z IE L O N A  G O R A , 

u l. Z A C ISZ E  16 I I  p. 
te l. 649-59 w . 266 do  15.00 

627-64 po 16.00
G A B IN E T

S T O M A T O L O G IC Z N Y
9.00—16.00

N A JN O W O C Z E Ś N IE JS Z E  
M E T O D Y  L E C Z E N IA  
i PR O T E Z O W A N IA

M A T E R IA Ł Y  
I  S P R Z Ę T  D EN T Y STY C ZN Y

SO L A R IU M
u l. B u d z iszy ń sk a  28

9.00—19.00

SPRZEDAŻ KASET W IDEO 7. l i 
cencją do wypożyczenia — KON
KU REN CYJN E CENY — Gorzów, 
tel. 325-431. 683-Zb

NAPRAW A w ytw ornic  acety leno
wych, legalizacje. N ow a Sól, C ie- 
p ierow ska 14 kolo POM. Sprzedam  
w ytw ornicę ROS-2. 738-Z

SKODY
FAVORIT

-  c en a  64 m in . zł —  n o w e  — 
z g w a ra n c ją  —  u lg i p o d a tk o w e  
d la  in w a lid ó w  o ra z  ce ln e  —

O F E R U J E

F ir m a
B R ID G E

W ro cław : te l .  25-95-93 
Z g o rze lec : te l .  40-33

182-P

UWAGA
STOLARNIE
i TARTAKI

^  p o szu k u ję  p ro d u c en tó w  ele 
m en tó w  d re w n ia n y c h

o n iże j w y m ien io n y c h  

w y m ia ra c h :

k a n tó w k i:
80 X 30 X 1000

80 X 80 X 1250

80 X 80 X 1500

80 X 80 X 1900

88 X 80 X 2400

40 X 100 X 2000

40 X 100 X 2500

d e s k i:
18 x  80 x  700 
18 x  80 x  800 

18 x  80 x  1200 
22 x  100 x  700 

22 x  100 x  800 
22 x  100 x  1200

O fe r ty  w ra z  z  c en ą  o raz  ilo ś

c ią  ty g o d n io w y c h , p ro d u k c ji  

p ro szę  p rz e sy ła ć  n a  a d re s : 
68-100 Ż ag ań , u l. K o p e rn ik a  

11/12. 17-2

[ I I I H I f t l l l lU I l l l l I lS I l f i i l l lE l lB I l I l l I S l  l l l l l f t l l i f t ł lS I l fK łf l l

s Z a r z ą d  G m i n y  
R a d w a n i c e

działając  na  podstaw ie a rt. 28 pk t. 1 U staw y z 12 lipca 1984 r.
m  o p lanow aniu  p rzestrzennym  (tekst jedno lity  w  Dz. U . N r 17/89,
5  poz. 99) podaje  do publicznej w iadom ości, że B iuro  P ro jek tó w  
«■ Z agospodarow ania Przestrzennego  „A glopro jek t” w  Legnicy, P ra 
li! cow nia P ro jek to w a  T-3 w  Głogowie PRZY STĄ PIŁA  DO O PRA - 
g  COW ANIA PRO JEK TU  CZĘŚCIOW EJ ZMIANY OGÓLNEGO 
■■ PLA N U  ZAGOSPODAROW ANIA PRZESTRZENNEGO GM INY S  
£  RADWANICE. U prasza się w szystk ie zain teresow ane osoby, za- 
g  k łady  i in sty tu c je  o zgłaszanie do U rzędu G m iny w  R adw an i- g  
g  cach swoich w niosków  i zam ierzeń  do zm iany p lanu . T erm in  JJ 
*>* zgłoszeń up ływ a z dniem  31.08.1991 r.
g  W ójt G m iny R adw anice g

Inż. RYSZARD W YPCHŁO 5  
g  AK-1039 g
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! L IK W ID A T O R

H U R TO W N IA

„ M A I L I Z ”
Z ie lo n a  G ó ra , 

u l. K rą ta  5 
(m ag a zy n  P O L S P O R T U  

d o jaz d  od u l. W o jsk a  
P o lsk iego) 

te l .  616-97 w ew . 304 
czy n n a  od 8.30 do 16.S0

p o l e c a :

N O W Ą  D O ST A W Ę  M A T E 
R IA Ł Ó W  W  S Z E R O K IM  
A S O R T Y M E N C IE , O R A Z 
P O D K O S Z U L K I K O LO R O

W E W  C E N IE  
OD 14.000,—

H u r t o w n i a

ró w n ie ż  z ap ra sz a  
do now o  o tw a rte g o  

sk le p u  f irm o w eg o  
p rz y  u l. S ik o rsk ieg o  49 — 

sze ro k i w y b ó r.

752-Z

STUDENCKIEGO BIURA USŁUG ZSP 
„S tuden t — Servlce” 

oddział n r 15 w  Zielonej Górze, ul. D rzew na 28b

z a w i a d a m i a
o o tw arciu  * dniem  1 lipca 1991 r. likw idac ji oddziału 1 wzywa 
w ierzycieli do zgłaszania roszczeń w  term in ie  jednego m iesiąca 
od da ty  ukazan ia  się ogłoszenia.

AK-1041

ai  M
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Z a k ł a d y  G ó r n i c z e  /  
" L U B IN "  

w  L u b in ie

* z a t r u d n i ą :  
k a p e lm is t r z a  o rk ie s t ry  d ę te ] .

Wymagane wykształcenie muzyczne.
Po przepracowaniu trzech miesięcy . 

zakład zapewnia mieszkanie.' 
Szczegółowe informacje dotyczące pracyi płacy 

można uzyskać w Domu Kultury ZG "LUBIN" 
ul. M. Curie-Skłodowskiej 88 

w godz. jd 7.00 do 15.00, 
tel. 407-628,407-630.

AK-1020

AK-1020

S p rzed a ż  o d z ie ż y  
za ch o d n ie j n a  k ilogram y

o s jM srff ii te

TELEW IZJA

p r o g r a m  I :  16.55 A ktualności 
^ ‘egazety; 17 S tudio L ato ; 17.15 

e ieexpress; 17.30 S tudio  L a to ; 18 
i R w ^ y  B r°w n ” — seria l USA; 

tj S tudio L ato ; 19.15 D obranoc; 
^ fz y g o d y  B olka i L o lka” ; 19.30 
_ 'anom ości; 20.05 T ea tr T elew izji — 

i ^ l  na  b is; W łodzim ierz P e- 
Rel s • '^ k k o m y ś ln a  siostra” , 21.45 
Cp*acJa .z  konferenc ji orasow ej w i- 
2 2 l?3I? ’era  Leszka Balcerow icza;

, Leksykon po lsk iej ̂ m uzyki ro 
śpi ° w ej — ..S” : 23.05 W iadomo 

■ ^Wieczorne; 23.25 „M urphy Bro- 
na. ~  serial USA (w ersja  orygi- 
c‘a ina); 23.50 BBC — W orld Serv i-

17PR °G R A M  II :  16.45 Pow itan ie ;
akadem ick i; 17.30 „Cudo- 

p  la ta ” (28) -  se ria l U SA j 18 
tiifc lokaln y ; 18.30 P rzegląd  kro 
s,  llm owych; 19 O jczyzna — pol 

19.15 Za k ierow nicą; 19.25 
g «Pr aszam y 'd o  „D w ójki” ; 19.30 
Mof=Va Mai=iej W ójcicki (bas); 20 
p 0pt®,p raw da .tw oja p raw d a  — re 

! 20.30 Pow roty  — „N astro je

Polaków ” — program  A liny  C zer
n iakow sk iej; 21.10 M araton  trzeź 
w ości; 21.30 P anoram a d n ia ; 21.45 
S port; 21.55 „W ielki C huram ita” 
(2) — serial prod. ZSRR; 23.05 Roz 
m owy o c ie rp ien iu ; 23.20 CNN — 
H eadiine News.

TELEW IZJA  NIEM IECKA

ARD: 14.30 Das geheim e Tage 
buch des A drian  M ole — program  
dla dzieci; 15.03 Die E ntscheidung 
am  Long H ill — film  U SA; 17.25 
Program  reg ionalny ; 20.15 L abskaus 

und C ham pagner; 23 F rau en traeu m e
— film  szwedzki reż. In g m ara  Berg 
m ana.

Z D F: 14.55 W aldhaus; 16.35 Tim m  
T h aler; 17.45 i 18.15 E in Fali fu e r 
zw ei; 19.30 Z w eifelhafte  M itgift — 
film  k ry m ; 21.10 W ISO; 22.50 Die 
F au st des P a ten  — film  włoski.

D F F : 15.35 Die letz ten  Tage von 
P om peji; 16.30 E llen tie ; 17.20 Das 
Auge des P ro p h e ten ; 20 E. F rau e - 
n a rz t Dr. S ibelius — film , 21.30 
K la rte x t; 23.10 N erida  A nderson — 
film  au stra lijsk i.

TELEW IZJA  SATELITARNA
RTL PL U S: 9.05 H olm es and Yo- 

yo — se ria l; 11 Show — sklep; 
11.35 Die w iłde Rose — telenow ela;
12.10 Buck R oger — seria l sc i-fi;
13.10 M łotek — ser. k ry m .; 13.35 Ca 
lifo rn ia  C lan ; 14.25 S pringfield  Sto 
ry  — se r.; 15.10 R uf des H erzens
— se r.; 15.55 C hips ser. k ry m .; 16.45 
R isk an t; 17.10 W łaściw a ocena; 18 
K obieta w a rta  7 m ilionów  dolarów ; 
19.20 A -T eam ; 20.15 D er C hef — 
ser. k rym .; 21.10 Film  fab. prod. 
a u s tra l.; 23.45 P layboy w ieczorową 
p o rą ; 0.35 D as Schloss d e r v e rlo - 
ren en  Seelen  h o rro r USA.

SAT 1: 8.35 Sąsiedzi — se ria l; 9 
W iadom ości; 9.05 Szp ita l — se r.;
9.50 Tele — sk lep ; 10.10 P e te r  Voss, 
de r M ilionendieb — kom ed ia ; 12.05 
Koło szczęścia; 12.45 T ele-g ie łda ; 
14 A lf w  k ra in ie  b a śn i; 15.50 D aniel 
Boone; 16.45 Cagney i L acey ; 17.50 
T rzy dziew czyny i trzech  chłopa
ków ; 18.15 B ingo; 18.45 D obry w ie 
czór N iem cy; 20 T rap er Jo h n  M. 
D. — se ria l; 21 D ie d rei E isbaeren
— film  fab. prod. n iem ieck ie j; 22.45 
W iadom ości; 23 W ieści i opow ieści; 
23.45 Jochen  u n d  Inge — serial.

SKY ON E: 7 K o t D J ; 9.40 Mrs. 
P ep perpo t — ser. ry s .; 9.55 P lay - 
about — q u iz; 10.10 K resków ki; 10.30 
M r. Ed — se ria l; 11 Lucy Show  — 
se ria l; 11.30 M łodzi lek a rze ; 12 M au 
de — se ria l; 12.30 M łody i n iec ier 
pliw y — se ria l; 14 P raw dziw e w y
znanie; 14.30 Inny  św ia t — s.; 15.20 

S an ta  B arb ara  — se ria l; 15.45 Ż o n a ty  
godnia — te le tu rn ie j ; 16.15 Oczaro 
w anie  — se ria l; 18 D ifferen t S tro  
kes — seria l kom ed.; 18.30 B ew id- 
ched — se ria l; 19 W ięzy rodzinne
— se ria l; 20 M iłość od p ierw szego 
w ejrzen ia ; 20.30 A lf — ser. kom ed.; 
21 H olocaust — se ria l; 23.30 Wszy 
stko d la p ien iędzy ; 24 P o sterunek  
przy H ill S tree t — ser. obycz.; 1 
The o u ter lim its — se ria l obycz.

PRO 7: 8.50 Przygody S indbada; 
9.15 Richm ond H ill — s e r ia l ; '10.05 

D er M agier — se ria l; 11 D undee und 
C ulhane — w este rn  — se ria l U SA;
11.50 Ein G rieche e ro b ert C hica
go — ser. kom ed.; 16.15 D er Ju n g ę  
vom an deren  S te rn  — seria l sc i-fi.; 
17.05 V icki — ser. kom . 17.45 Uli 
ce San Francisco  — ser. krym . 
U SA ; 18.30 T rick  7: 20.15 Spenser
— kry m in a ł U SA ; 21.55 D er M oer- 
d e r im  Z w ielicht — k ry m in a ł USA;

23.20 S ta rsk y  und  H utch  — seria l; 
2.25 H itch iker — horror.

M TV : 10 MTV w  k in ie ; 10.30 
P au l K in g ; 15 M ieszanka popołud 
n iow a; 17 Coca Cola R eport; 17.15 
W iadom ości; 17.30 P rzeb o je ; 18.30 
MTV P rim e; 19.30 D ial M T V ; 20 
R ay C okes; 23 W sobotę w ieczo
rem ; 1 K ris tian e  B acker; 3 W ideo 
nocą.

SCR EEN SPO RT: 8 Pow ersport; 
10 B ilard  — Steve DeviS; 11 Wyści 
gi ciężarów ek; 12 T en is: 13 K ręg le;
14 A utom obilsport — Form uła  3000;
15 A utom obilsport z  W ielkiej B ry 
tan ii; 16 A utom obilsport; 16.30 J e 
ździectwo — G rand  P rix : 17.30 Ma 
gazyn sportow y; 18 W restling ; 19 
Co — m agazyn sportów  m otoro
wych z  H oland ii; 20 Jeździectw o 
— G rand  P rix ; 21 Boks — w alki 
nocne; 22.30 S port z F ra n c ji; 23 
Golf P G A T o u r;2 4  Form el — 1 Ma 
gazin z N iem iec; 1 Tenis.

RADIO

PROGRAM I :  5. 6.02, 6.30, 8, 
10:02; 13; 14; 15; lń ; 20; 21; 22 — 
w iadom ości; 5.20 G im nastyka  po 
ra n n a ; 5.30 P oran n e  rozm aitości ro i 
nicze; 6—8 Sygnały  d n ia ; 8.15 Ra 
dio B iznes; 8.55 K to  ta k  p iękn ie  
g ra? ; 9 — 11.30 L ato  z rad iem ; 
11.30 Szkoda gadać?...; 12.05 i 
19 Z k ra ju  i ze św ia ta ; 12.35 R a
dio k ierow ców ; 13.08 T ańce m in io 
nej epoki; 13.35 R olnicza anitena; 
14.05 M agazyn m uzyczny „R ytm ” ; 
17.15 D ziennik R adia  W atykańsk ie
go; 17.30 R adio S a t;  19.30 Radio 
dzieciom ; 20.13 K oncert życzeń; 
21.08 K ron ika  spo rtow a; 21.30 M u
zyka w śród p rzy jació ł: W illis Cono 
v e r ;  22.15 L iszt w  operze: R em ini
scencje i  „Don G iow annlego” Mo

zarta  (3); 23.15 P anoram a św ia ta ;
23.30 Poetyckie p rezen tacje .

PROGRAM  I I !  7, 11, 14. 21.20, 
24 — wiadom ości 7.10 M ozaika m u 
zyczna; 8 i 22 45 „K w aśno — słod 
ko” — ode; 8.20 Czas n a  jazz; 9 
Radio najm łodszych ; 10 W akacje z 
m uzyką; 11.05 Radio k o n tak t 
(44-72-75); 13 M uzyczny a tla s  Pol
ski : M azow sze; 13.20 „Pam iętam  
jak  dziś” — w spom nienia H. Czy
ża; 14.05 Z apiski ze w spółczesnoś
ci; 14.20 M istrzow skie w ykonania 
m uzyki ch ó ra ln e j; 15 A lbum  opero 
w y ; 15.30 P rom enada  m uzyczna: 16 
E tniczne podróże m uzyczne; 16.30 
W ielkie dzieła, w ielcy  w ykonaw cy; 
17.50 „Jasność” — ode.; 18 F ilh ar
m onia rad io w a; 19 W itryna sztuk  
w szelkich; 19.15 Letni Festiw al Mu 
zyczny; 19.30 A kadem ia chóralna  z 
M oskw y; 21.24 S tudio Form  Doku 
m en ta ln y ch ; 22 Czas na  jazz — kia  
syka; 23.05 K oncert m uzyki; 0.05 
M usica n o ttu rn a .

PROGRAM  I I I  5, 6. 7. 8, 9, 10,
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 
21, 22, 23, 24, 1, 1.57 — w iadom o
ści; 5—9.05 Z apraszam y do T ró jk i;
8.30 i 13 „B ractw o Róży” — ode.; 
8 45 B usiness n ew s; 9.05—15.05 S łu 
cha] razem  z n am i; 10.05 Codzien
n ie  pow ieść w  w ydan iu  dźw ięko
wym : A lista ir M acLean „Siła s t ra 
chu” — (ost.); 12.05 W to nac ji T rój 
k i ;  14.10 Trochę sw ingu; 14.50 Folk 
w  p igu łce ; 15.10 B rum ; 18—19.05 
Zapraszam y do T ró jk i; 18.10 In fo r
m acje  sportow e; 19.15 M uzyczna 
poczta U K F; 20—0.05 T ró jk a  B is;
20.10 N iecałe trzy  k w adranse  jaz 
zu ; 21.05 P unctus con tra  p u nctum ;
22.10 B ielszy odcień b lu esa ; 22.40 
Spo jrzen ia  u trw a lo n e ; 23.05 N ie ty l 
ko d la  tn e lo m an fa rt 23.50 R obert

Nye „ F a ls ta ff” ; 0.05—2 T ró jk a  pod 
księżycem .

PROGRAM IV : 6, 6.30, 7, 7.30, 
7.55, 17, 17.55, 18.30, 19, 19.30, 20.30, 
21. 22, 23.55 — w iadom ości; 6—8 Ra 
dio W olna E u ro p a; 8 M uzyka i ję 
zyki obce; 8.30 Sygnały  św ia ta ; 9 
Radio najm łodszych ; 10 A udycja 
m uzyczna (z p rog ram u  III) , 11.05 
K w iaty  — zioła — krzew y — drze 
w a: B u k ; 11.20 E tniczne podróże 
m uzyczne; 12 N ow y T estam en t;
12.30 W idnokrąg: Oblicza stu leci — 
w iek  X IX ; 14.30 W akacy jne spo t
k a n ia ; 15 Św ia t m uzyk i: Sym fo
n ia : 15.30 S łuchając  „P ana  T adeu  
sza” ; 16.10 Słow nik  h ig ieny  psychi 
cznej; 16.30 M uzyka i języki obce; 
17—24 Radio W olna E u ro p a; 17.05 
M uzyka; 18 Sportow e życie; 18.35 
N ow a E uropa; 18.55 Co now ego na  
W schodzie; 19.30 W ieczorne spot 
k a n ia ; 21.30 D roga przez w ieś; 22.10 
Fak ty , w ydarzen ia, opin ie ; 23.05 Pa 
no ram a dnia.

RADIO ZIELONA GÓRA

6—8.30 R adioporanek: 8.30—10 Ra 
k larna n a  te le fo n  — I ;  10—14 R a
dio teraz  — T. K ru p a : 14—15 R ekla  
m a n a  tele fon  — I I ;  15—16 „To dla 
C iebie g ram y” — C. G alek ; 16 — 
16.20 W iadomości BBC, w iadom ości 
lokalne, Region „S” — Zielona Gó
ra ;  16.20—17.10 M ały M agazyn K ul 
tu ra ln y  — C. G a lek ; 17.10—18 H ity  
z kom pak t p ły ty  — C. G a lek ; 18 —
18.30 P rogram  BBC; 18.30—19 Go
rzow skie s tud io ; 19—20 EKO — 
pow tórzen ie; 20—22 Radiow ieczór — 
M. S z a fra ń sk i; 22—23 P rogram  
B B C ; 23—23.40 M uzyka do poduszki 
23.40 — 23.55 Seans re laks. — usyp .; 
23.55—24 M uzyka — zakończenie p ro  
gram u.



P .P .H .U . E L E P H A N T  s.c

m M N & t A

-P o ró w n a j  
a  n i e  z n a jd z ie s z  

n i k o g o  t a ń s z e g o  !!l

PH “ASTRA - BIS"
ul. G .  M o rc in k a  37 , 

G ł o g ó w  
t e l / f a x  / 0 7 0 /  33 -55-29  

o f e r u j e :
"pralki, lo d ó w k i ,  

z a m r a ż a r k i ,  s p rz ę t  RTV 
a n t e n y  SAT, 
k o m p u te r y . . .  
P r o w a d z im y  

s p r z e d a ż  r a t a ln ą . -  
Z a p r a s z a m y

33'77-C

. z  o . o .  w  N o w e j  S o S i: u l .  P o c z t o w a  3 a  
t e l .  2 1 - 4 4 ,  2 7 - 7 8 ,  t l x  4 3 2 5 3 7 , 4 3 3 2 3 8

z a t r u d n i  n a  a t r a k c y j n y c h  w a r u n k a c h  n a s t ę p u j ą c y c h  p r a c o w n i k ó w

f  ' # ' : '  -N

-  iia stanowisko dyrektora administracyjnego, 
warunki:
wiek do 40 lat, wykształcenie wyższe ekonomiczno-prawmicze, 
znajomość języka zachodniego, prawo jazdy 

! ~  akwizytorów art. spożywczych i przemysłowych.
oraz wiele innych preparatów 

niezbędnych w każdym domu i firmie 
oferuje

sklep w Serbach, k/Gfogowa, ul. Główna 64 
Trasa Głogów - LesznoPPMB "NOTEĆ* T r z c ia n k a  

P O L E C A  

Kioski z tw o rz y w  s z t u c z n y c h  
t y p u  j u g o s ł o w i a ń s k i e g o ,

z  m o ż l iw o ś c ią  ł g c z e n i a  w  d o w o l n e g o  k sz ta ł tu  
s e g m e n t y .

Kolor, w y p o s a ż e n i e  i w y k o ń c z e n i e  w n ę t r z  
w e d ł u g  ż y c z e n i a  k l ie n ta .

NAJNIŻSZE CENY W  KRAJU ! 
MOŻLIWOŚĆ SPRZEDAŻY RATALNEJ. 

I n f o r m a c je  i a k w iz y c ja  :
A g e n c j a  “INFOTUR" s p . c .  w  G o r z o w ie  W lkp. 

ul. S iko rsk iego  7 (II p i ę t r o ) 
o d  p o n i e d z i a ł k u  d o  p i ą t k u  

w  g o d z i n a c h  o d  13.00 d o  19.00 
ZAPRASZAMY!

P o s z u k u je m y  a k w iz y to r ó w  - k o r z y s tn e  w a r t in k i  
w s p ó ł p r a c y .

AK-1031

H U R T O W N I A
H U R T O W N I A

Z i e l o n a  G ó r a ,  u l .  W i e j s k a  4

Wojsko Polskiego

a!. Zjednoczenia] -------  l §  } m m m m

Nowa dostawa towaru z Tajlandii
T A N I E J ! ! !  Duży wybó" 

Z a p r a s z a m y  
poniedziałek -  piątek 6.00-21.00 

soboty S.00-14.Cr'
7S3-Z

t y l k o  
W  H U R T O W N I ! Z ie lo n a  G ó ra  

u l .B a to r e g o  lO O a  
c z y n n a  9 .0 0 -1 7 .0 0  

t e l .  721*04

i  X £ R 0 1 te5 )M ©  #% ----------------------------------------- — / t j
p  mfDSHIlOilSTWO HANDlOWCHiSUieowr^s^

I  K o w a lczyk  •

i  NOWOit W NASZYM MtAKii ^
i  D IU K o f b it o w y  I I I  SU .
Jg «3ruk «amy i biały* nadn* na kopertadi* ‘
% - • crfsrty harxflowe • listowniki • kartoteki»
% • 1

ul. A. Krzywoń 20  ^  
6 5 4 3 1  Zielona Góra i

:® 66-539 I

Rewelacyjna chemia 
gospodarcza firmy

ohitson
. 6 0 0 0  2 Ł  

2000 2t

i R e w e la c y jn y  M a s a ż  O d c h u d z a ją c y

z zastosowaniem aparatury 
F irm y  S U N G L I H T  R F N  

Każdy zabieg gwarantuje 
obniżenie wagi ciała

G a b i n e t  c z y n n y  
o d  g o d z .  1 0 .0 0  d o  1 8 .0 0  

t e l .  6 6 - 2 2 7  Z i e l o n a  G ó r a  
u l .  J ę c z m i e n n a  2 5 1

Z a p r a s z a  m y

Posiadam w sprzedaży 
- Długopis typu B IC -1.100 zl.

- Długopis włoskiej firmy 
"Walker" z wymienialnymi wkładami

cena długopisu 1.600 zl., 
cena wkładu 650 zl.

■ Ołówek automatycznmy 0,5 mm 
cena ołówka 3.500 zł 

•Grafity (rysiki) 0,5 mm
- cena opakowania 1.200 zl.

Frzy zakupie 5.000.000 - dostarczę
na miejsce.

Płatność gotówką lub przciewem 
do 21 dni.

Głogów, telefon /automatyczna 
sekretarka 33-11-91/ 

Zadzwoń - odpowiem na każdy 
telefon!

3310-C

T E I ™  7 6 8 8 6 5  / * V / C / .  
\  F A X  7 6 6 8 9 5  / w £  Po

$n iH  o s ^ X  ap
W y k ł a d z i n y

fll5BG e->£0yK E)
© tC ^ f i tD f& G E
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»u , a,if|cy od  d łu ższeg o  cza-  
i sP raw ia , ż e  w ie lu  z ie  
-r~a n  k o r zy s ta  z  k a żd e j  

c h w ili, a b y  sw o im i sa  
cnociami u c iec  z  m ia s ta  na  

UW. wodę.
tu h !\lta ^ n * te m u  tra b a n c ik  z  
h it t  r e ie s tra c ją ,  s ta ł  so - 

P rzy  b rzeg u  je z io ra  w  
z d a i > W^e- ^ ‘e w *°dom o: n ie  
u„ y  w y h a m o w a ć  c zy  te ż  w y  
tuż Si? za m ie rza ł. D o ić , że  
briłnVTZ-y  •>m yd e ln iczc e " , p rzy  
be?t ni^  r ° d z in a  p lu sk a ła  się  
n o rJ 03 ■' N a to m ia s t in n i, w y  
im>r,tWa^ c v  n ieo p o d a l, ta k  ko  

ini-l0U,aU. u c zy n e k  k ie ro w c y :  
ra k  n a w e t do jez io
nom  y w  jech a ł i z  sa m o ch o d u  
dv»!,Tn?czV l ’- K o m e n to w a li  je  
e. „ . .  cich u tk o  i z  tzw , bezp ie  

3 odległości. (e w )

J a k  m y s z  p o d  m i o t ł ą
N ajw iększym  dłużnikiem  jest zie 

lonogórski IGLOOPOL — od m arca 
do 30 lipca uzbierało  m u się 780 
m ilionów  złotych. FALUBAZ zale
ga z o p łatą  251 m in, POLSKA WEŁ 
NA — 183 m in, a UNITRA — 83 
m in , PSS SPOŁEM  w in ien  je s t 56 
m in. NOVITA — 65. To dane z listy 
sporządzonej 30 lipca. W ówczas p ra  
w ie  40 zielonogórskich zakładów  
p racy  w innych było P rzedsięb ior
stw u W odociągów i K analizacji 
p raw ie  dwa i pó łm ilia rda  złotych.

D yrekcji n ie  dziw i to, że p rzed
sięb iorstw a m ają  k łopoty finanso 
we, pow ażne czy ty lko  chwilowe. 
Dziwi to, że m im o w ysyłanych 
upom nień, odpow iedzią było na 
ogół m ilczenie.

A PW iK nie może sobie pozwolić 
na  luksus sprzedaży wody za d a r
m o, lub  za takąż  „cenę” odprow a
dzanie ścieków . Całe szczęście w 
tym , że od k ilku  la t  n ie  m a podzia 
łu  n a  fu ndusze: to  na  inw estycje, 
to li a eteoloatac.ię itd W szystkie 
p ieniądze, łącznie ze sporej wyso
kości odpisam i am ortyzacyjnym i, są 
w  jednym  „w orku” i p rzy d ają  się 
w łaśnie teraz , gdy kontrahenci nie

płacą. A le n a rasta jąca  szczególnie 
od m arca br. kw ota zadłużenia spo 
wodow ała, że trzeba było coś po 
stanow ić. Jedynym  skutecznym  śro 
dkiem  w ydaw ało się odcięcie doply 
wu wody.

N ie leży  to jed n ak  w  in te resie  
PW iK. W odę trzeba przecież p ro 
dukow ać. Jeśli w strzym a się  je j  do 
staw ę to pieniędzy i tak  n ie  p rzy 
będzie. Sclekl odprow adzają się 
„sam e” i o ukaran iiv  np. przez o d 
łączenie in sta lacji n ie  m a co m a
rzyć.

O statnia podwyżka ceny za wodę 
była w  lu tym  br. Od te j pory w zra 
sta ły  ceny paliw  i energ ii e lek try 
cznej; WPEC k ilkak ro tn ie  w  ciągu 
m inionego roku przedstaw iał nowe 
k a lku lacje  za ciepło; droższe są 
wszelkie m ateria ły  i surowce. Dzia* . 
to jak  system  naczyń połączonych. 
D yrek torka przedsiębiorstw a, B eata  
J ilek  m ówi: „Nie chcem y być czyn 
nik lem  nabijającym  in fla cję , przy
czyn iać się  do pogorszenia sytuacji 
innych zakładów . R obim y w szystk o , 
aby aktualne cen y  utrzym ać; sto 
su jem y program  rozm aitych  super- 
oszczędności, w prow adzam y np

m niej energochłonne urządzenia, mo 
b ilizu jem y za łogę, a le  choćby na  
podw yższone prem ie za te  oszczęd
n ości, n ie  bardzo nas stać. J eś li j e 
dnak w  tym  roku będzie kolejna  
podw yżka za en erg ię , cen ę  w ody  
będziem y m u sie li podn ieść. 30 proc. 
naszych  kosztów  stan ow i w łaśn ie  
energia  elek tryczn a”.

D yrekcja P rzędsięb iorstw a W odo
ciągów i K analizacji w Zielonej 
G órze gotow a była i jes t, w  m iarę  
w łasnych m ożliwości, uznać prośby 
o rozłożenie sp ła ty  należności na  
raty. Jeśli z  tak im i zak łady  w y stą 
pią. Tym czasem  większość zacho
wyw ała się ja k  przysłow iow a mysz 
pod m iotłą.

N iedaw no podczas upałów  wodę 
odcięto od UNITRY. A le w  tym  sa 
m ym  budynku m ieści się hotel ro 
botniczy i tam te js i lokatorzy  po 
południu zaczęli interw eniow ać. 
Skutecznie.

„Z ielona Góra, 31.07.91. W  zw iąz
ku z n ieu regu low an iem  w  term in ie  
do 30.07 należn ości za pobraną w o 
dę i odprow adzone śc iek i PW iK  po 
jrotlzinie 12 w strzym uj? dostawę 
w ody do w aszych  ob iek tów , do cza

su uregulow ania należności.” Tę
wiadomość otrzym ało  teleksem  
sześć zielonogórskich zakładów : 
Igloopoi, P K P  — Oddział B udyn
ków M ieszkalnych, PSS „Społem ”, 
„A rm ed”, Z insta l i W PEC. P o sk u t
kowało. Część długu uregulow ał 
Igloopoi i PSS, zapłacił Z instal, r a 
tu jąc  tym  sam ym  WPEC, z którym  
dzieli swój budynek. Dziś lub  ju tro  
A rm ed i Oddział B udynków  M iesz
kalnych P K P  dostaną ko lejne  u lti
m atum . G rozi ono jeszcze Lokom o- 
tyw ow ni w  C zerw ieńsku, k tó rej te 
leks w  ub. środę n ie  zgłaszał się.

Novita m iała  czas do 2 sierpnia, 
zgodnie z nieco wcześniejszym  tele  
ksem . W ówczas o trzym ały  je  też Fa 
lubaz i Polska W ełna, k tó re, częścią 
wo dług uregulow ały. R esztę zobo 
w iązały się w płacić w  konkretnych  
sierpniow ych term inach. W ielu in - 

• nych rów nież prosiło  PW IK o p a 
rodniow ą zwłokę.

N a liście 40 zielonogórskich d łuż
ników  są też szkoły. Ich dyrekcje  
będą ponaglane do zap łacen ia  w  
p ierw szych dniach w rześnia.

(ew)

p ® , ,.«!eno Go* en'* .25 l ip c a ____ w 91 r  3

Szanowny Pan 

Zdzisław Piotrowski 
Frezea

Towarzystwa M ilsi nik jw Tradycji 
w Z iłlen aJ Gon*

W odpowiedzi r.a Pana p isao  % dni* 21 lip c a  br. 

I n f a m ię ,  * •  popifcran in icja tyw ę zorganizowania p lsb iscy tu  

J>h. *12 PJR2Ł ZIEL0MSJ CjftY".

Ka nagrody i  organizację p lab iscy tu  przeznaczały 

5.000.000 z l#  X m t( t ę  zobowiązujemy a ię  prz*]caxa4 w forml* 

d o ta e jl  na kent# Towarzystwa, bądź dokonany zakupu nsjrćd  
d la  uczestników p leb iscy tu .

T o w a r z y s tw o  M iło ś n ik ó w  T r a d y c j i  -  Z d z i s ł a w  P i o t r o w s k i  z  p r z y ja c ió łm i  -  

o r g a n i z u j e  p o d  p r o t e k t o r a t e m  z -c y  p r e z y d e n ta  m i a s t a  E d w a r d a  M in c e r a
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ty , *a*n ' e te ra z , w  o k resie  w a k a  
^  od w ied zin  i n a  p a rę  ty -

p rzed  św ię tem  m ia s ta , p ro -  
6otiUie m  .
CJa m oim  są s ia d o m  —  m iesz

“ rocze j Z ie lo n ej G ó ry
, " len i*  zam ieszczonego  obok 

uDonu.

Y  '̂>11 m ie jsce  d la  n iz w  
są w ' u o b iek tó w , k tó re  w a r te  
1 Du n ia  do g ru p y  za 3, 2 lu b
s**nv-u ■ ^ as ta n ó w m y  sie i w p i 
tliSj j * tó re  z o b iek tó w  n a ic h ę t-  
ci0rri? 8 d u m a  p o k a zu jem y  goś-

b u d o w li z ab y tk o w y c h , n a j 
kj .  sak ra ln y c h , są też  pom ni 
(iycjir ° ^ P ny  z a b u d o w a ń  fa b ry c z -  
łiiajyóh zaDo m in a jm y  o w sp a  
sDo! °k a za ch  p rzy ro d y , lu b  ze 
bierj0*1 o b iek tó w  (no. „zach o d n ia  

D*acu  lip o w eg o ”, „ a le ja  
sCyt Drzy. v l - M a te jk i" ) . P leb i 
łije sp o so b em  n a  u s ta lę
s*atio Dere l” — p o d z iw ia n y ch  i 

'Vanycb to , że są , p iękne .

^ b i ć 06 * n *e w s ty d  n a  ^ e - 
fię w s°b ie  D am ia tk o w a  fo to g ra
^ach  0̂ y cb czas w  ró żn y ch  a lb u -  
*5a1oń ,„orik u rsą c h  n a rzu c an o  n a m  
s*c.  w arto śc i. T e ra z  p y ta m  m ie 

n: co sie  W am  p o doba?

Z.M1

•4? ri-3-tz , '

P o  szczegółow ym  zliczen iu , o- 
p ra c o w a n iu  w y n ik ó w . D odam y je  
do  p u b lic z n e j w iad om ości. S am  
je s te m  c iek aw , ja k ie  to  o b iek ty  
zo stan ą  w p isa n e  n a  m ie jsc a  7, 8 i 
da lsze . C iek aw o ść  D odziela p a n  
E d w a rd  M in c e r z -ca  p re z y d e n ta  
Z ie lo n e j G ó ry . Z godził s ie  n a tro  
n o w ać  p rz ed się w z ię c iu  i w y su 
p ła ł ze  sk ro m n e j m ie jsk ie j  k iesy  
3 m in  z ło ty ch . L w ia  cześć teg o  
fu n d u sz u  b e d z ie  p rz ez n ac zo n a  n a  
u p o m in k i d la  u c ze s tn ik ó w  o leb i 
scy tu . P u la  u p o m in k ó w  bed zie  
b o g a tsza , b o w ie m  ro śn ie  lis ta  
o fia ro d aw có w . S zczegóły  p o d am  
w  m ia rę  ro z w o ju  sy tu a c ji  i n a 
p ły w u  w y p e łn io n y c h  k u p o n ó w . 
O p ró cz  lo so w an ia  sp o śró d  o p a 
trz o n y c h  a d re sa m i k u p o n ó w , b e -  
d a  p rz y z n a w a n e  n a g ro d y  sp ec ja ł 
ne  d la  ty c h  osób. k tó re  do łączą  
k o m e n ta rz  p ise m n y  lu b  g ra fic z 
n y  (opis, w ie rsz , fo rm a  a lb u m u , 
g aze tk i śc ien n e j czy p la k a tu )  uza  
sa d n ia ją c y  ty p o w a n y  ze s ta w  „p e 
re ł”.

U s ta le n ie  ow ych  „ p e re ł” je s t 
m o im  w k ła d em  do zb iorow ego  
p rz y g o to w a n ia  D n i Z ie lo n ej G ó
ry . W  ty m  czasie  b o w iem  p lo n  
p leb isc y tu  z a p re z e n tu je  gościnne 
B iu ro  W y staw  A rty s ty czn y ch . 
T am że  w  a r ty s ty c z n e j a tm o sfe rze , 
w  obecności ra d n y c h  m ie jsk ich  
d o k o n am y  pub licznego  p o d su m o 
w a n ia  p leb isc y tu  n a  o tw a rty m  
sp o tk a n iu  z jego  la u re a ta m i.

Z d z is ław  P io tro w sk i 
p rezes T M T
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W IELK I LETN I FE S T Y N ...
...organizuje F undacja Szkoły Ekolo  

gicznej w  Z ielonej G órze. Odbędzie 
się on na p ark ingu  przed zielonogór 
skim  am fitea trem  w niedzielę 11 
sierpnia. Tego sam ego dn ia  o godz. 
16.30 uroczyście zainaugurow any zo 
stan ie  M iędzynarodow y Festiw al 
Dziecięcych Zespołów Pieśni i T ań
ca. Festyn  zaś trw ać  będzie od 
godz. 10 do 20. Jego program  zapo 
w iada się  n iezw ykle interesująco . 
Szczegóły opubliku jem y w  w yda
niu m agazynow ym . Dziś chcielibyś 
m y zachęcić do udzia łu  w  zabaw ie 
dzieci, m łodzież i dorosłych, ró w 
nież tych , k tó rzy  w ypoczyw ają w  
okolicach Zielonej Góry. A w arto  
sobie taką wycieczkę zaplanow ać!

Uczniowie W itolda K iwnicla, na j 
lepszego w  Polsce aikidoki, popiszą 
się spraw nością opanow ania sztuki 
w alk i aikido. Będzie okazja obej
rzen ia  pokazów przygotow anych 
przez zielonogórskich policjantów , 
strażaków  i wojsko. A eroklub Zie
m i L ubusk iej zapow iada pokaz sko 
ków  spadochronow ych. Nie lada 
g ra tk ę  przygotow ano d la  m iłośni
ków  (i n ie ty lko) s ta ry ch  m otocy
k li — przedw ojenne okazy zadba
nych  i sp raw nych  harle jów , hond 
i innych będą „uczestniczyć” w  fe
stynie. Spraw nością popiszą się  rów  
nież najszybsi k ierow cy  na najszyb 
szych kartin g ach , a  także — uw a
ga! — jeden z m łodych żużlowców

z KS M orawski. Ponadto odbędzie 
się specja lny  pokaz f iltru  p u rw a te r  
— podobno rew elacyjnego urządze
n ia  do  uzdatn ian ia  wody!

P rogram  p rzew iduje  rów nież w iel 
ką lo terię  fantow ą. Sprzedaw ane 
będą cegiełki, z k tó rych  dochód 
przeznaczony jest „na rzecz popra
wy stan u  środow iska przyrodnicze
go oraz szerzenia edukacji ekologicz 
n e j w śród m łodzieży szkolnej”. O r
ganizatorzy  te j niedzielnej zabaw y 
g w aran tu ją , że a trak c ji n ie zab rak  
nie. A w szystkim  firm om , zak ła
dom pracy, obiecano, że w  zam ian 
za o fiarow ane n a  lo terię  fan ty  m ieć 
będą doskonałą rek lam ę podczas fe 
s tynu . (ew)

Wm® Garnizonowa Zielona Góra

(lTM^lczenla wojny sledm iolet 
c? rCrtt' Zielona G óra stała
« uh c v  t11 garnizonow ym . Sta- 
K ^ócl-, garnizon sk ładał się

szw adronów  pułku  d ra- 
J ^ r o n  n “ O,sse6o. Pozostałe trzy  

Siniu .y zakw aterow ane były w 
vMj*j Kożuchowie.
(ruv bv fm’ s â c ionow ania szwadro 
^ ‘ „ W M n y  Plac Szklarski 

W?tańców  W ielkopol- 
W yh„^t0rym  w latach  1767— 

t„N ro m «.w J n° sta jn ie , m aneż i 
■ bezpośredńim  sąsiedz 

S W  ^ l t  ‘° no d w a niew ielk ie bu 
fcf^aterow . •łYgi s ta ini- D ragoni 
t a ^ a n i a ^ h  • yli w P ryw atnych  
to **• M iatł zielonogórskich miesz 
«> 11 ')pzskutecznie zabiega
C '  gdv łery4ka 11 °  budowę ko- 
liiX’5kieB„ . u t rzym anie p rusko-k ró  

.'‘^ g o n a  było dla kiesze 
Im aUża ■ . ? e  sy tuow anej rodzi 

• ̂ ^ z l iw o ic ią .  M iasto było 
*>» odpow iednie śred

Slen!e specja lnych  obiek

tów  wojskow ych. Decyzja k ró la  p ru  
skiego była negatyw na.

Dowództwo garnizonu zielonogór 
skiego m ieściło się w  specjaln ie w 
tym  celu zbudow anym  w 1790 ro
k u  odw achu p rzy  ra tuszu , budowli, 
k tó ra  została rozebratiu *  latach  
dw udziestych 19. stulecia. Kom en
dantem  był oodpułkow nik von S tud 
nttż, k tó ry  za,stąpił zm arłego w  ro 
k u  1791 genera ła-m ajo ra  von Franc 
kenberga, postaci bardzo ba rw n ej w 
życiu tow arzyskim  Zielonej Góry.

W 1792 roku  P ru sy  w ystąp iły  prze 
ciw ko rew olucy jnej F rancji. 21 ma 
ja garnizon zielonogórski został 
zm obilizow any i w yruszy ł w pole. 
P u łk  dragonów  von Bossego, w 
tym  i szw adrony z Zielonej Góry, 
uczestniczył m iędzy innym i w  b it
w ie pod P irm asens, gdzie o trzym ał 
niem ałe cięgi. Zdekom pletow any, 
w  sile ty lko  pięćdziesięciu trzech 
konnych i części tabo ru , w rócił do 
m iasta  końcem  lipca 1795 roku.

Po raz  w tó ry  pu łk  ruszył w po
le w ro k u  1806, w  sierpniu , tym  
razem  przeciw ko arm ii cesarza N j 
poleona. Uczestniczył w  pażdziern; 
kow ej b itw ie  pod Jen ą  i A uersted t; 
P u łk  został kom pletn ie rozbity. Bi

tw a  zakończyła się druzgocącą k ię  
ską  w ojsk  p rusk ich . Na początku 
listopada F rancuzi zajęli Berlin, 
w n iedługi czas potem  Zieloną Gó 
rę. O kupacja  francuska  m iasta 
trw a ła  do la ła  1813 roku.

Po zakończeniu działań w ojen
nych jeszcze Drzez pew ien czas sta 
cjonow ał w  Zielonej Górze jede.n 
szw adron dragonów  pod ro tm istrzem  
von Larischem . Opuścili m iasto w ro 
k u  1816. B ył to  ostatn i garnizon w 
mieście. Zabudow ania w ojskow e na 
P lacu  Szk larsk im  zostały rozebra
ne w la tach  czterdziestych. W m ie 
ście pozostała ty lk o  straż  obyw a
telska, coś w ro d zaju  współczesnej 
form acji obrony cyw ilnej.

JERZY  PIOTR M AJCHRZAK

P ła c  S z k la rsk i (obecny  p lac  P o w 
s ta ń có w  W ielkopo lsk ich ) około  ro  
k u  1807 WK, p la n u  m ia s ta  R ei- 
chela.

a) s ta jn ie , m an e ż  I h ip o d ro m
b) kośc ió ł e w an g e lick i (obecny  

pod w e zw an ie m  M a tk i  B o s
k ie j  C zęsto ch o w sk ie j)

e) w a rz e ln ie
d) w ięz ien ie  m ie jsk ie
e) szk o ła  „ fry d ry c ja ó s k a *

ESTRADA” — H ala Ludow a — 
19.30 — Niebezpieczne zw iązki 
(USA 15 1.)

,NEWA” — 17.30 — In terkosm oł 
(USA 12 1.), 19.30 — K aczor Ho
w ard  (USA 15 1.)

„NYSA” — 15.30 — K ara te  Kid 
(USA 15 1.), 17.45 — Czary na  
K araibach  (fr. 15 1.), 19.30 — la  
te resv  rodzinne (USA 15 1.)

„WENUS” — 15.30, 17.30, 19.30 — 
K oszm ar z u licy Wiązów (USA 
15 1., p rem iera)

woj. zielonogórskie

BABIMOST — „P iast” —
Pojazd księżycow y (USA 15 1.1, 
Sam otny w ilk  McQuade (US.ą[, 
15 1.)

BYTOM — „Mieszko” —
C zerw ona gorączka (USA 15 1.), 
Szczęśliwa trzy n astk a  (chiński 
12 1.)

GUBIN — „Isk ra” —
K rokodyl Dundee (USA 12 1.), 
Gonza w ojow nik  (jap. 18 1.), 
M.A.S.H (USA 15 i!)

IŁOWA — „Śląsk” —
Św iadek m im o woli (USA 18 ‘ 1.), 
L ody n a  p a ty k u  (niem. 15 1.)

KARGOW A — „Św iatow id” — 
Szklana p u łap k a  (USA 18 1.), Wi 
llow  (USA 12 1.)

KOŻUCHÓW — „Uciecha” — 
b ra k  p rogram u

KROSNO — „W zgórze” —
N ocny jastrząb  (USA 15 1,), Lo* 
dy  na  p a ty k u  (niem. 15 1.)

LUBSKO — „ P a tr ia ” —
Supergilina (USA 18 1.)

NOWOGRÓD — „B óbr” —
Filem on i p rzy jacie le  (pol. b.o.). 
Żyć i um rzeć w  Los Angeles 
(USA 18 1.)

NOWA SOL — „O dra” —
N ietykaln i (USA 18 1.), M agiczny 
warkocsz (chińsikl 15 1.)
ŁAWA — „Żeglarz” —
K rokodyl Dundee II  (USA 12 1.), 
E lek tron iczny  m orderca  (USA 
15 1.)

SZPROTAW A — „As” — 
kino n ieczynne

ŚWIEBODZIN — „Przy jaźń” — 
Dzieci gorszego Boga (USA 15 1.), 
Im ię  C arm en (fr. 18 1.)

WOLSZTYN — „T a try " —
Ind iana  Jones ostatn ia k ru c ja ta  
(USA 15 1.), W ykidajło (USA 15 1.) 
BĄSZYN — „O bra” —
Nocne g ry  (USA 15 1.)

ŻAGAfł — „M eteor” —
18 — Fałszyw y tro p  (USA 15 1.)

ŻARY — „Pion ier” —
17 — Tańczący z w ilkam i (USA 
15 1.)

L U B U SK I TEATR w  Z ielonej Górze
— p rzerw a urlopow a

O  G A L E R IE
ART (czynna 10—17) — M alarst

wo, g rafika , szkło, srebro .
BWA (czynne 11—17) — .W łady

sław  Hasior. •
P S P  (czynna 11—18) — M alarstw o 

Leszka K urka.
K lub M PiK  (czynny 9—18) — 
G rafika  Leszka F re j W itkow skie

go.
G aleria Ż arskiego D om u K ultury  

w  Żarach (czynna od w t. do p t. 
11—16) —  W ystaw y: W ojew ódzka  
W ystaw a Fotograficzna Zary ’91. 
Lech M oraw ski — A rt-A kt.

A P T E K I
DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ: 

L ubsko, ul. K rakow skie  Przedm ie
ście

N ow a Sól, pl. W yzwolenia 
Św iebodzin , ul. 1 M aja 
W olsztyn, ul. Św ierczewskiego 
Z ielona Góra, ul. K upiecka 
Żagań, ul. Śląska 
Zary, ul. Os. W ojskowych X'-

Pogotow ie Policyjne 997
S traż P ożarna 998
Pogotow ie R atunkow e 999
Pogotowie E nergetyczne 991
Pogotow ie C iepłownicze 617-03
Pogotow ie W odu.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
In fo rm acja  PK S 223-01
Info rm acja  P K P  38-33
Szpital W ojewódzki cen tr. 42-61 
B ank Info rm acji Gospodarczej

P rzedsiębiorstw  652-23 
B ank Info rm acji U sługow ej 293-43

ul. W yszyńskiego 
ul. Podgórna 
d w oriec  
bagażów ki

52-37
226-07
<$6-63
228-25



G ó r n ik  Z a b r z e - Z a g i n i e  L u b iń  2 : 0  ( 0 : 0 )

Gra lepsza niż wyni
W idzew  Ł ódź — b e n ia m in e k  e k s tra k la s y  w  sezonie  1991/92, a le  

p rzecież  d ru ż y n a  w ie lce  u ty tu ło w a n a  i zasłużona, u trz y m a ł się  na  
czele tab e li, ty m  ra ze m  w y g ry w a ją c  w  M ielcu  ze S ta lą . Z e  szcze
gó lnym  z a in te re so w a n iem  oczk iw ano  sp o tk a n ia  w ic em istrza  P o l
sk i G ó rn ik a  Z ab rz e  z m is trz o w sk im  zespołem  Z ag łęb ia  L u b in . P u 
p ile  k ib icó w  ze sto licy  p o lsk ie j m ied z i p rz e g ra li k o le jn o  d ru g i m ecz 
i w ra z  z Z ag łęb iem  Sosnow iec  i  P e g ro to u rem  z a m y k a ją  ligow ą 
tab e lę . P e w n ą  n a d z ie ję  n a  ra d o śn ie jsz ą  n a jb liż szą  p rzyszłość  budzi 
je d n a k  n iez ła  g ra  lu b in ia n . W esoło by ło  w  P o zn an iu , gdy  się  o k a 
zało, że p rz y je c h a ły  d w ie  t r ó jk i  sędz iow sk ie  (z K a to w ic  i G orzow a).

p ra k ty c z n ie1:0 R y sz a rd  C y ro ń  (65 m in .)
2:0 D ariu sz  K o se ła  (77 m in .)
G Ó R N IK : B ęben  —  G rem - 

bocki, W ałdoch , O zim ek, J e -  
g o r — R. S ta n ie k , N ow ak , Z a 
g órsk i, K o se ła  — C yroń , O rze 
szek (od 46 m in . K am iń sk i).

Z A G Ł Ę B IE : K o sza rsk i — B. 
P isz , W ałow sk i, W ójcik , L e 
w an d o w sk i —  S ta c h u rsk i (od 
69 m in . U rb a n iak ), M ach aj, 
C zachow ski (od 75 m in . N a j
dek), Szew czyk  — G icełow , 
O lb ińsk i.

S ędziow ał K rzy sz to f P e re k  
(Poznań), w idzów  4956.

Iow ie n ie  zag roz ili Ł________ _
K o sza rsk iem u . Z a to  O lb ińsk i je  
szcze r a z  sp ra w d z ił u m ie ję tn o śc i 
B ęb n a , k tó ry  k o ń cam i p a lców  
zdołał sk ie ro w ać  m ocny  s trz a ł n a  
poprzeczkę .

W  d ru g ie j po łow ie  m eczu  w yż 
szość zabrzan. b y ła  b ezsp rzeczn a, 
a  zad an ie  im  u ła tw iła  k o n tu z ja  
d e b iu tu jąc eg o  w  b a rw a c h  Z ag łę 
b ia  P io tra  C zachow skiego , z  k tó  
ry m  zb y t obcesow o obszedł się 
sp e łn ia jąc y  ro lę  p la s tr a  O zim ek. 
P rz e z  pó ł godziny  p ró b o w a ł g rać, 
b ó l b y ł je d n a k  siln ie jszy . N a  sk u 
teczn ie jszą  g rę  g o sp o d arzy  w p ły 
n ę ła  tak ż e  w y m ian a  zby t w o ln e
go O rzeszk a  n a  szybkiego , f i l i 
g ran o w eg o  W ald em a ra  K a m iń -

U lew n y  deszcz, k tó ry  sp a d ł s,k feS°- Z ab rz an ie  zaczęli p rz e -  
m u ra w ę  s ta d io n u  G ó rn ik a  pó ł ^ z le r® ,slf* sk rzy d łam i. E fek tem

------------ . .i— i- - ,  tego  b y ł n a jp ie rw  gol C y ro n ia  w
65 m in ., a  p ó źn ie j b ra m k a  K ose 
ły  w  77 m in . O bie sy tu a c je  po

godziny  p rzed  m eczem  u tru d n ił
g rę  ry w a lo m , po k tó ry ch  k ib ice  __ .
ob iecyw ali sob ie  b a rd zo  w iele . N a m i,n- . ,le  sy tu a c je  po-
p o czą tk u  sp o tk a n ia  a k c je  b y ły  p rz  y  a c,(! K am iń sk ieg o  na
b a rd z ie j p rzy p ad k o w e  n iż  w y p rą  PraivvJ’m  sk rzy d le . Po tern  zaa tak o
co w ane  p rz ez  p iłk a rzy . N p. w  2 » 1 T  sancicr  G icc-
m in . zły „w ykop” p iłk i p rzez  M a r l ° w. w  ‘9 1 80 m in - n ie  w y k o rzy -sia f szans.k a  B ęb n a  p a d ł łu p em  S te fa n a  
M ach a ja , k tó ry  z  p ie rw sze j p ił
k i z odległości b o d a j 40 m  próbo  
w a ł zaskoczyć b ra m k a rz a  gospo-

N ie m ia ł n a jlep szeg o  dn ia  poz
n a ń sk i a rb ite r ,  k tó ry  „ sp raw ie 
d liw ie  k rz y w d z ił” obie d rużyny ,o rx v  U i  d l i  1 łV cl i  Ł.<x v r u iv  u i  u  j  j

d a rzy . N a  szczęście d la  zab rzan  n iezb y t t ra fn ie  in te rp re tu ją c  w y
m in im aln ie  chybił. d a rze n ia  n a  boisku.

N a  p ie rw szą  sk ład n ą  a k c ję  cze- M im o w idocznych  jeszcze w
k a n o  d a  12 m in . k ied y  to S ław o - grze Z ag łęb ia  m an k a m en tó w , so-
m ir  W ałow ski id ea ln ie  „o b słu - b o tn i ich  w y stęp  w  Z ab rzu  zapo
ży ł” M ariu sza  O lb ińsk iego , a  te n  w iad a , że w  obecnym  sk ładzie
h u k n ą ł ja k  z a rm a ty . B ęben  b y ł d ru ż y n a  m oże i p o w in n a  g rać  sk u
je d n a k  na_ m ie jscu  i sp a ro w a ł teczn ie j. A b sen c ja  Ja ro s ła w a  Gó
s trz a ł  n a  róg , po  k tó ry m  k o le jn y  ry , M iro sław a  P ro k o p a  i D ariu -
l a z  p ró b o w ał zaskoczyć go R o- sza  M a rc in iak a  —  to  pow ażne
b e r t  S ta ch u rsk i s trz a łem  głow ą, o słab ien ie. W y d aje  się  jed n a k , że
I  ty m  ra ze m  b ra m k a rz  zab rzan  te n  o s ta tn i d e fin ity w n ie  żegna
b y ł n a  p o s te ru n k u . się z k o leg am i. N ieu s tan n ie  b a n -

Z ab rzan ie  ocknęli się po  półgo k ie to w y  s ty l życia p rzed k ład a
d z in n e j grze. Ich  ak c je  zaczęły  n a d  k a r ie rę  zaw odniczą . Szkoda!
się  zazębiać, a le  w  p ierw sze j p o - (ZA G  )

W yniki pozostałych  sp o tk ań : 
P e g ro to u r D ębica — W isła  K ra 
ków  0:4 (0:1). B ra m k i — Z b ig 
n iew  G rę d a  — 2 (77 m in u ta  i 88), 
Z dzisław  J a n ik  (26 —  k a rn y ), Zbś 
gn iew  S w ię tek  (78).

O lim pia  P o zn ań  — L eg ia  W ar 
szaw a  1:1 (1:0). B ra m k i — dla 
O lim pii — P a w e ł B ocian  (28), a  
d la  L eg ii —  D ariu sz  C zy k ie r (66
— k arn y ).

G K S K atow ice  — S ta l S ta lo w a  
W ola 3:0 (1:0). B ram k i — K rzy 
sztof W alczak  (43), G ija  G u ru li 
(63) i A n d rze j L esiak  (75 — k a r 
ny).

' Ś ląsk  W rocław  —  L ech  Poznań  
1:2 (1:0). B ram k i — d la  Ś lą sk a
— W ład im ir G reczn iew  (36), d la  
L ech a  — Je rz y  P o d b ro żn y  (54) i 
A n d rze j Ju sk o w iak  (57).

H u tn ik  K ra k ó w  —  Z ag łęb ie  Sos 
now iec  2:1 (1:1). B ra m k i — dla 
H u tn ik a  — A n d rz e j S e rm ak  (28) 
i J e rz y  K o w alik  (88), a d la  Z a 
g łęb ia  — R y szard  C zerw iec (43).

Ł K S  Ł ódź — Z aw isza  B y d 
goszcz 3:4 (2:4). B ram k i — dla 
Ł K S  — D ariusz  Podo lsk i (29), To 
m asz  L e n a r t  (45) i A dam  G ra d  
(86), a  d la  Z aw iszy  — R o b ert 
W ilk  — 2 (4, 38) i J a n u sz  C zyrek
— 2 (15 i 44).

S ta l M ielec — W idzew  Łódź 
0:1 (0:0). B ra m k a  — T om asz Ł a 
p iń sk i (75).

M oto r L u b lin  — R uch Cho
rzó w  2:1 (0:1). B ram k i —  dla M o 
to ru  — Z b ig n iew  G rzes iak  (57) i 
R om an Ż u ch n ik  (72), d la  R uchu
— M ariu sz  S ru tw a  (3).
W idzew  
L ech  
H u tn ik  
W isła 
G K S 
G ó rn ik  
Z aw isza  
M otor 
Ł K S 
O lim pia  
R uch 
Ś ląsk  
S ta l M.
L eg ia
S ta l S t. W.
Z ag łęb ie  S.
Z ag łęb ie  L.
P eg ro to u r

2 4 6:0
2 4 6:3
2 4 4:1
2 3 7:3
2 3 4:1
2 3 5:3
2 3 4:3
2 3 2:1
2 2 4:4
2 2 2:2
2 1 2:3
2 1 2:3
2 1 1:2
2 1 1:3
2 1 1:4
2 0 1:3
2 0 2:6
2 0 0:9

ru#* j
POLONIA — STILON 1:0 (1:0) 

1:0 Dom agała (35 min.), 
POLONIA: Paton  — Adam us, 

M ałek, Wilczok. Chorzewski Ko 
m as  (85’ Okoń), Konieczko, Ko 
ściełny, Choroba — Bąk (65’ Ka 
pinos). Domagała.

STILON: Skupień — Dudziec, 
K rysiński. Dragon, B isaga — 
Kowalczyk (76’ K ow alew ski), Fi 
las, Drożdż, Osiecki — Janezy- 
lik, Cieślewicz.

Sędziował K. A nderw ald (Opo 
Ic). W idzów 500. Żółta k a rtk a  — 
Dudziec.

Stilon Gorzów zm ierzył się z ko 
lejną , (po Pogoni) drużyną, uw aża 
ną  za jednego z najpow ażniejszych 
kandydatów  do ekstraklasy . Rzeczy 
wiście, zespół trenera  (i wicepreze 
sa klubu) Ja n a  Liberdy p rezen tu je  
dobrą, choć nieco archaiczną, grę. 
Ekipa tren e ra  M ieczysława Briini- 
szewskiego, osłabiona jeszcze bra 
kiem  Zenona Burzaw y, Józefa Lud 
niew skiego i Jarosław a Stróżyńskie 
go. wypadła w tym  m eczu zupełnie 
dobrze. Gdyby n ie to, że gorzowia 
n ie  „przespali” pjerw szą połowę 
spotkania, w ynik m ógł być dla go 
ści korzystniejszy.

Stilon rozpoczął grę niem raw o i os
pale, to też już w pierw szych m inu
tach  Polonia, po błędach obrony go
ści, m iała szansę zdobycia gola. 
K iedy w ydaw ało się, żc gorzowia 
n ie  o trząsną się z le targu , bo upo 
rządkowali z grubsza sw oje szyki 
— nieoczekiw anie padła bram ka 
dla Polonii. W 35 m inucie, po ak 
cji praw ą strona, nastąpiło  dośrod 
kow anie pod bram kę Bogusława 
Skupienia, obrońcy Stilonu spóźni 
li się z in terw encja  i dobrze usta  
w iony D om agała strzelił głową. Mi

W  W

mo rozpaczliw ej parady  Skupienia, 
p iłka tra fiła  do siatk i S tilonu. Go
rzow ianie próbow ali wyrów nać. Naj 
bliższym  szczęścia był w 39 min. 
Ryszard Drożdż. Po jego pięknym , 
m ocnym  strzale  z ponad 20 m e
trów  p iłk a  przeszła obok słupka.

Jeszcze energiczniej stilonow cy za 
atakow ali po przerw ie, w szak n ie 
m ieli w iele do stracenia. Mecz na 
b ra ł rum ieńców , bo obie drużyny 
prezentow ały szybką i urozm aiconą 
grę. N aturaln ie, śm ielsze ataki go
rzowian. daw ały w iększą szansę po 
w odzenia polonistom , ale trzeba by 
to ryzykować. W 51 m in. Kościel
ny strzeli! obok słupka. W 60 m in. 
po trzecim  z rzędu kornerze dla 
Stilonu K rysiński p iękn ie  strzelił 
pod poprzeczkę, lecz Paton  wypią 
stkow ał pitkę w  osta tn ie j chwili. 
Od 70 m in. Stilon postaw ił już 
w szystko na  jedną kartę , czyli fron  
ta ln y  atak. W 87 m in. po kontrze 
Polonii Okoń trafia  w  poprzeczkę. 
W rew anżu C:eślev;icz doszedł do 
nodanią z głębi pola i znalazł się 
7 m etrów  przed bram ką Polonii oko 
w oko z Patonem . Strzelił jednak 
w prost w  bram karza.

Stilonowcy przegrali, ale w stydu 
sobie w  Bytom iu nie zrobili. Widać, 
że gorzowski zespół gra zupełnie 
dobrze, a  kiedy już będzie mógł 
grać w  pełnym  składzie, zapewne 
będzie się liczyć w  Ii-ligow ej rywa 
lizacji...

(KH)
W pozostałych meczach grupy I :  

Odra W odzisław — G órnik Pszów 
2:2 (1:0), Chemik Police — Slęza 
W rocław 1 :0 (1:0). Raków „Częstocho 
w a — Szom bierki Bytom 5:3 (3:1), 
M iedź Legnica — W arta Poznań 3:0 
(0:0), B ałtyk G dynia — Zagłębię 
Wałbrzych 0:1 (0:1). G órnik W ałb
rzych — Lechia G dańsk 1:2 (0:1), 
N aprzód Rydułtow y — Moto Jelcz 
1:0 (0:0).

" • .i :  ’ i • . ‘ i )- U">I & . U  W",
Lechia
Chrobry
Polonia
Miedź
Raków
G órnik W.
Szom bierki
Pogoń
G órnik P.
Chemik
Moto Jelcz
Slęza
Naprzód
Zagłębie
Stilon
B ałtyk
O dra
W arta

3:1
3:2
2:1
3:1
6:5
3:5
fi:6
3:3
3:3
1:1
1:1
1:1
2:3
1:2
2:3
2:3
2:3
2:5

W m eczach grupy XI: Olim pia El 
bląg — Korona Kielce 0:1 (0:0), Wi 
sta Płock — S iarka  T arnobrzeg 0:1 
(0:0), Stal Rzeszów — Sandecja No 
wy Sącz 0:2 (0:0), G w ardia W ar
szawa — GKS B ełchatów  2:1 (2:1), 
Chem ik Bydgoszcz — B oruta Zgierz 
2:0 (1:0), B łękitni K ielce — Polo
n ia  W arszaw a 1:1 (0:1), Cracoyia — 
Stom il O lsztyn 1:2 (1:0), Jagiełło-- 
nia Białystok — Wisłoka Dębica 1:3 
(0:0), A via Św idnik — R esorla  1:1 
(0:1).
B łękitni 
S iarka 
Resovia 
Polonia 
G w ardia 
Stom il 
Chem ik 
W isłoka 
S andecja 
Cracovia 
GKS Bełchatów  
Avia 
Korona 
Jagiellonia 
W isła P.
Roruta 
S tal Rz.
Olim pia E.

5 3 3:1
2 3 2:0
2 3 4:3
2 3 3:2
o 3 3:2
T 3 3:2
2 2 3:2
2 2 3:2
2 0 21
2 2 2-2
o 2:2
2 2 1:1
2 0 1:1
2 •> 2:3
0 1 0:1
9 1 0:2
2 0 2:5
2 0 0:3

Kolejne medale w XVIII OSM
Zapasy w sty lu  klasycznym  od lat 

sa m ocną strona lubuskich sportow 
ców — uczestników  ogólnopolskich 
sp a rtak iad  młodzieży. F inały  tego
rocznej X V III OSM rozegrano w Ra 
ciborzu i w te j  im prezie zapaśnicy 
klubów_ „ zielonogórskich i gorzow
skich rów nież byli*widoczni.
- W kategorii 63 kg ty tu ł m istrza 
Polaki juniorów  w yw alczył W alde
m ar Now ak (W łókniarz Żary), a 7-3 
m. przypadło Krzysztofow i Abrazo-

wiczowi (Celuloza Kostrzyn). L ubus
cy zapaśnicy dw a m edale zdobyli w 
kat. 54 kg. Ryszard Szkw arek (Celu
loza) był drugi, a Robert N iedzielan 
(W łókniarz) — trzeci. W kat. 58 kg 
„brąz” przypad ł Jackow i Skrzypcza
kowi (Orlęta Trzciel), 4 m. zajął 
K rzysztof Bębenek (W łókniarz), a 
7-8 ni. Sław om ir Bronowicki (Orlęta). 
Brązowy m edal z  Raciborza przywozi 
także  M ariusz Kuro* (W łókniarz) w 
ka t. 100 kg, a jego kolega klubow y.

A rtu r Zwoliński uplasow ał się na 
7-8 m.

W k lasyfikacji województw  zw y
ciężyły Katowice (5. Gorzów, 7. Z. 
Góra), natom iast w klasyfikacji k lu 
bów — Spójnia G dańsk (4. W łókniarz 
8. Celuloza, 17. Orlęta).

O  W bielskim  Lasku Cygańskim  
o m edale ubiegali się przedstaw icie
le biegu na orientację. W icem istrzy
nią Polski juniorek  została L idia Żak 
(Zenit K argowa), k tó ra  przegrała  tvl 
ko  z Beatą Sochą (Flota Gdynia). W 
czołowej dziesiątce juniorów  upla
sow ał się kolega k lubow y L idki — 
A ndrzej Zagnański.

Andrzej Huszcza dotrzyma! słowa 
#  Zdecydował ostatni wyścig

Lubuski duet żużlowy u trzym ał czołowe pozycje po dziewięciu se
riach spo tkań  I  ligi żużlowej. W sobotę Stal Gorzów po dram atycznej 
końcówce uporała się z Unią Leszno i przez dobę była sam odzielnym  li
derem . W czoraj KS „M oraw ski” Zielona G óra ,pewrnie zrew anżow ał się 
Motorowi Lublin za porażkę w pierw szej rundzie i m ają r korzystniejszy 
od gorzowian bilans „m ałych” punktów  nadal plasuje się na szczycie 
tabeli.

STAL GORZÓW -  
UNIA LESZNO 46:44

S ta l: Św ist 15 (3, 3, 3, 3, 3), 
Łukaszewski 0 (0, —, U, —) tfrau 
czyszyu 3 (2, 1, 0, —, 0), Uała 6 
(3, 2, 1,—,0), Lausch l ł  (3, 1, 3, 
3, I), Pa luch  5 (1, 2, 2, 0, —), Oku 
pski 5 (2, 2,*1), Hućko 1 (0, 1).

U VIA: Z. K asprzak 3 (2, 0 0,1, 
—), Rypień 7 (1, 3, 1, 1, 1,), K ra  
kowski 0 (0, 0, —, 0, —), P aw li
cki 11 (1, 3, 2, d, 3, 2), Janków  
ski 15 (2, 2, 3, 3, 3, 2), Łabędzki 
8 (0, 1, 1, 2, 2, 2).

N ajlepszy czas — 66,5 sek. — 
P io tr Św ist w  8 wyścigu. Sędzio 
w ał Rom uald Ow siany (Gdańsk), 
widzów ok. 10.000.

w  stan ie  zbyt wiele zdziałać. Był to 
mecz o w spaniałej d ram atu rg ii i 
m ógł się  podobać kibicom.

KRZYSZTOF HOŁYŃSKI

Wyścig po wyścigu: 1. Św ist (66,6), 
KaspizaK, Rypień, Łukaszew ski — 
3:3. 2. G ała (68,■i), Franczysizyn, P aw 
licki, K rakow ski — 5:1 (8:4). 3. L au
sch (66,7), Jankow ski, Paluch, Łabędź 
k i — 4:2 (12:6). 4. Rypień (68,9), Gała 
Franczyszyn, K asprzak — 3:3 (15:9). 
'  Paw lick i (68,1), Paluch, Lausch,

KS „MORAWSKI”
— MOTOR 54:36

KS„ MORAW SKI” :NiIsen 10
(3,3,1,2,1), Zarzecki 7 (1,2,2,-,2) 
G unnestad 10 (3,2,d,3,2). Paw lak 
1 (0,u,l,-,-), Huszcza 15 (3,3,3,3,3) 
Dudek 2 (2,u,0,-,-), Szym kowiak
9 (l,3,d,3,2,).

MOTOR: Adam s 10 (2,3,1,2,2,0), 
M uszyński 4 (0,1,2,1,0). Kępa 5 
(2,2,0,0,1), M ordel 7 (1,1,3,0,1,1), 
Siedź 9 (d, 1,3,2,3), Jucha  1 (1,0,-, 
-.0).

N ajlepszy czas dnia — 67.1 uzy 
skał w 4. wyścigu Leigh Adams. 
Sędziował Józef P iekarsk i (To
ruń), widzów ok. 7 tys..

Wyścig po wyścigu: 1. Nilsen 
(63.0), Adams, Zarzecki, M uszyński —* 
4:2 2. G unnestad (08.4), Kępa. M or-' 
del. Paw lak  — 3:3 (7:5), 3. Huszcza

i i 1* '■, 6‘ „Swf l  (67.8), Dudek. Jucha, Śledź (d)-5:l (12:
^  T^r’ n  f  ?  6), 4. Adams(67,l), G unnestad, Musayń
Rypien KaspV^ak -  S l  S sk i’ Paw lak  *2;4 5- Hu*t P r  , V 1 1 r szcza (67,7) Kępa, M ordel Dudek —
kitózewsK 3J 2 9 m  3:3 fl7;13)- «• Nilsen Zarzecki,Kds^ew^M — o.6 19). 9. Jankow ski inr-ha *.i 7
i F r a n c z y ^  _  ^ ^ M u s z y ^ A d ^  Du-'1:5 (30:24). 10. Lausch (63,3), Okupski 
K asprzak, Paw licki (d) — 5:1 (35:25). 
11. Św ist (67,3), Łabędzki, Hućko, K ra 
kow ski — 4:2 (39:27). 12. Jankow ski 
(69,4), Okupski, Rypień, Paluch — 2:4 
(41:31). 13. Paw licki (68,3), Łabędzki, 
Lausch, Łukaszew ski — 1:5 (42:36). 
14. Jankow ski (69,8), Paw licki, Okup
ski, Franczyszyn — 1:5 (43:41). 15. 
Św ist (68,5), Jankow ski, Rypień, Ga
ła — 3:3 (46:44).

T radycyjn ie  już mecze ligowe tych 
zasłużonych kiubów  dostarczają nie 
lada w rażeń kibicom. Nie inaczej by
ło w sobotę. W każdym  w yścigu to
czyła się em ocjonująca w alka na to
rze. W tym  tw ardym  boju początek 
był pom yślniejszy dla gospodarzy. 
Zespół tren e ra  Stanisław a Choińskie 
go skrzętn ie grom adził punkty  i w

dek — 3:3 (25:17). 8. M ordel (67,61, Za 
rzeęki. Nilsen Kooa — 3:3 (28:20), 9. 
Siedź (68,1), Adam s, Paw lak, Gunne 
stad (d) — 1:5 (23:25), 10. Huszcza 
(67,8), Adams, Szym kowiak, Mordel 
— 4:2 (33:27), 11. Szym kow iak (67.5), 
Nilsen, M ordel, Kępa — 5:1 (38:28),
12. G unnestad (67,5), Siedź, M uszyn 
ski. Szym kow iak (d) — 3:3 (41:31),
13. Huszczą (63,7), Zarzecki, Kępa, Ju  
cha — 5:1 (46:32), 14. Szym kowiak 
(67,4), Gunnestad, Mordel, Adam s — 
5:1 (51:33), 15. Siedź (68,0), Szym ko
w iak. Nilsen, M uszyński — 3:3 
(54:36).

Niepowodzenie przed tygodniem  w 
Lesznie tak  zmobilizowało Andrzeja 
Huszczę, że we wczorajszym  meczu 
wręcz „roznosił” ryw ali. Ńo, może w

rzec,ki. W drużynie  gości 
Leigh Adams, w yrażn.e 
c ił się” Dariusz Śledź, nieźla ^  
poczynali w spom niany junior 
szyński i Je rzy  M ordel. ,

Gospodarze pew nie zwycięży-*1, j,j 
try b u n  sm ętnie im  się przjS” ., 
Zbigniew Błażejezak, którem u w 
cy poprzedzającej m ecz skraaP _ 
sam ochód z będącym  w nio1 P;:fj 
wem  jazdy. Bez słynnego Hansa ^  _ 
sena drużyna M otoru trac i n*eclL, 
łę ognia, jednak  również vr 
k an iu  lublinianie  udowodnili.,?e ,, 
rzą wysoko. Było sporo emocji. 
rowo tak tyczn ie  jeździł Nilsen, 
golnie w 6. wyścigu, w  którym  0 , 
k ro tn ie  pomógł Zarzeckiem u W ^ 
skan iu  2 m iejsca. Imponowali 
w ą p raw ie  wszyscy uczestnicy *"
CZU.

To by l ko lejny  udany  spekta® 
żlowy na zielonogórskim  stad10 
k tó ry  ubarw iły  rów nież syStP3 -,,. 
ne. dowcipy obecnego n a  meczu 
brodusznego olbrzym a, mistrza 
pijsikiego z  m onachijskich 
W ładysław a K om ara. Natomiest 
zes klubu, Zbigniew Morawski 1 
wiedział kandydow anie do S^i® ,^ 
jego sztab już w  trak c ie  ^  m  
zbierał podpisy. C hętnych nie br
w ało- „m l

KOMAN SU#'

A pator Toruń pokonał ^ n'S?| 
Rolnicki T arnów  65:23. Najw'1̂ .  
punktów  dla zwycięzców: ^ r7‘\ y  
tof K uczw alski i M irosław 
lik po 12, Per Jonsson 11. a 
gości: M ileh S h irra  10 i Robert i4 
dżał 5.

Z powodu ulew y nie odbyt -j 
mecz ROW Rybnik — Polonia P- j 
gos7.cz. Spotkanie  przełożono na 
bliższą sobotę.

TABELA
M orawski 
S ta l G.
Apator,
M otor 
Polonia 
U nia L.
Unia T.
ROW „ - ^

©  W meczach TI ligi uzyskano , 
ki: W ybrzeże Gdańsk — polon®* ^  
nań 61:27, Śląsk Świętochłowic,tr0- 
Sparta  - Aspro W rocław 40:50. O. j( 
v ia  — S ta rt Gniezno 42:48. 
Bydgoszcz — W łókniarz Często*̂ 1 « 
44:46. Z powodu ulew y n ie ,??r,r4 
się mecze KKŻ Krosno — GK-^1

14
14
10
10
8
8

+1*
+4-1
j-S9

-5

5
WJ'1”

go skrzętn ie grom adził punkty  i w . ryw au. ino, może w się meoze KKŻ Krosno -  GK
efekcie po 11 wyścigach prow adził stw ierdzeniu  jest lekka przesa tjziądz i Stal - W esta Rzeszów
już z przew agą 12 punktów . Mogło Sayz lublin ianie p ie  zam ierzali
sią w ydaw ać, że p raktycznie iest iuż ^7^ chłopcami do bicia, a  w 7. ^________ t- , - , . - „ _ „ 4. . . , . ,  _
n isław a Sochackiego udowodnił, że 
jest bardzo groźny, a zwycięstwo nad 
mocną d rużyną M orawskiego przed 
tygodniem  nie było dziełem  przypad 
k u . . —  .

Finisz leszczynian był im ponujący. 
W ygrali trz y  wyścigi z rzędu (dwu
n asty  4:2, a  dw a kolejne 5:1) i na 
tab licy  w yników  po jaw ił się  rezu lta t

go, kapitan  drużyny gospodarzy był 
jednak  postacią n r  1 tego in teresu ją  
cego widowiska. Jarosław  Szym ko
wiak po raz p ierw szy w ystąp!ł  do 
p iero  w 10 w yścigu, zdołał jednak 
pojaw ić się na torze pięć razy  i speł 
n ił zadanie. Równie korzvstn-ie zs- 

Lars G unnestad,tab licy  wymiscow po jaw ił się  re zu lta t j ,.
43:41 d la  S tali. O statni w yścig dn ia  Prezentow ali się 
m ia ł decydować o wszystkim . Na to r  Ju ,,m y  N ilsen j jun ior A ndrzej Za- 
w yjechali P io tr Św ist i Ja rosław  Ga 
ła  ze Stali oraz Rom an Jankow ski i 
S ław om ir R ypień z Unii. Miejsco
w ym  do szczęścia potrzeba było 
trzech punktów . Bezcenne p u nk ty  

w yw alczył najlepszy  zaw odnik sobot
niego m eczu — P io tr Świst. Po s ta r
cie na  prow adzeniu  by ł przez chw ilę 
Jankow ski. Św ist „Objechał” jednak 
znakom itego ryw ala . U talen tow any  
R ypień u trzy m ał trzecią  lokatę  przed 
Gałą.

W Stali — poza w spom nianym  już, 
najlepszym  na torze P io trem  Świ
stem , bardzo dobrze sp isyw ał się rów  
nież Niemiec K lans Lausch, a nieźle 
P io tr Paluch, Ja ro s ław  G ała i K rzy
sztof O kupski. Znów „zasnął” R y
szard Franczyszyn, nie błyszczał M a
rek  Hućko, a Ja ro sław  Łukaszew ski 
n:e w ytrzym ał chyba psychicznie 
staw ki meczu. W U ni| najlepszym  
był niestrudzony Rom an Jankow ski, 
ondobali sie również P io tr Paw licki,
Adam Łabędzki i w spom niany junior 
Sław om ir Rypień. Zaw iódł Zbigniew  
K rakow ski, zaś Zenon K asprzak  wy 
sta rto w ał z kontuzjow aną p raw a dło 
nią i m imo am bitnej postaw y nie był

W łókniarz 15 26 + lO(l
W ybrzeże 35 24 4* 3*1

]SJS tal -  W esta 14 23 1*
Spa rta  -  A s-pro 15 19 ł
Polonia II 15 16 Ł, (3
K olejarz  - R em ak 13 14 T 1*
S ta rt 15 14 45
KKŻ 14 12 --------------33
GKM 14 10 ]'#
Śląsk 15 S !'*
Polonez 14 g
Ostro via 15 4

- Z d z is ła w  P io tro w sk i za p ew n ił A n d rze ja  H uszczę , i e  w  WeCr 
■2 M o to rem  będzie  n a jlep szy . W sz y s tk o  się spraw dziło ... ^

Fot. M A R E K  WOŹ*-1'

Z  T A Ś M Y  T E L E X U

V/. czasie m ityngu lekkoatle ty  cz 
nego w M onte Carlo sztafeta  Santa 
Momca Track  Club w yrów nała re 
kord św iata w biegu na 4x100 m uzy 
Skując 3 bm. czas 37,79.

O  W G orlicach Kazim ierz Górski 
poprow adził do boju słynnych nie
gdyś p iłkarzy , m.in. Z ygm unta Kali 
nowskiego i Józefa M łynarczyka oraz 
A dam a M usiała, Jan a  Domarskiego 
czy Kazim ierza K m iecika, a przeciw 
nim  grata  d ru ży n a  oldbojów Polski 
Południow ej. Była pyszna zabawa, 
rem is 1:1, a pieniądze przeznaczono 
na cel społeczny.

@ W ojciech Fibak z przyjaciółm i 
zorganizow ał w Poznaniu 10-godzin- 
ny nikn-ik tenisow y, w k tó ry m  m.in. 
g ra ł z Tomem O kkerem . Grali także 
dziennikarze, a zwyciężył w spółpra
cujący z „GN” A ndrzej Karczew ski.

O  Tr:;y b ram ki strzelił Diego Ma
radona w  pierw szym  no dyskw alifi
kacji swym  m eczu p iłkarskim . Ma
radona w ziął w Buenos Aires udział 
w spotkaniu  m iedzy drużynam i akto 
rów  i byłych p iłkarzy , zorganizow a
nym  na cele charytatyw ne.

9) Joanna Now icka oraz P io tr Mo- 
skalew icz spisali się najlep ie j spoś
ród naszych reprezen tan tów  uczestni 
ków  ko lejnej imprezy, łuczniczego Pu 
chart! E uropy w  Lyngby .(Dania). 
Nowicka weszła do fin ału  zajm ując 
w  nim  ósme m iejsce, natom iast Mo- 
akalew icz by ł o k ro k  od finału  — 
sklasyfikow ano go na dziew iątym  
m iejscu.

S& Nn trasie  długości 234,5 km  w 
okolicach Brighton odbył się tra d y 
cyjny wyścig kolarski „W incanton 
Classic” zaliczany do k lasyfikacji Pu 
fha.ru Św iata zawodowców. W ygrał 
Erie van  Ł ancker in icju jąc udaną 
sam otną ucieczkę ok. 16 km  przed 
m etą. U zyskał czas 6:16.05.

©  Japończyk Koichi F u jita  w ygrał 
bieg m aratoński w  Sapporo w czasie 
2:17.05 w yprzedzając swojego rodaka 
K azuyę Nishimoto — 2:17.31. P ie rw 
sze m iejsce w biegu kobiet zajęła 
L orraine M olier (Nowa Zelandia) — 
2:33.20.

W Bcynę City (USA), w w ieku 
39 lat zm arł P ierre  B runet. Był on
czterokrotnym  m istrzem  św ia ta  w 
łyżw iarstw ie figurow ym  (startow ał 
w  rvw alizacji par soortow ych. w raz 
z żoną Andree Jolv) w latach  
1923-32, dw ukrotn ie zdobył też złote 
v” " ',ałe olim n;iskie na Igrzyskach w 
1928 r. w St. M oriiz i 32 r. w Lakę 
Piacid. Reprezentow ał barw y F ran 
cji.

4R Zakończył się kolarski wyścig 
dookoła Hesji. Pierw sze m iejsce w 
k lasyfikacji generalnej zaja> Brian 
Fow ler (Nowa Zelandia) — 24:51.02.

©  Zwycięstwem  kubańskiego m a 
ratończyka A lberto Cu by zakończy 
ła  sie w  sobotę pierw sza konkuren
cja X I Igrzysk Panam erykapskich , 
k tó re  dzień wcześniej uroczyście ot
w orzył w H aw anie przywódca K u
by Fidel Castro.

®  W czasie zawodów pływ ackich 
w M illau Francuz Stephan Caron 
ustanow ił rek o rd  E uropy w wyści
gu na 100 m sty lem  dow olnym  — 
49,18.

W A n tw e rp ii 

! s y p n ę ło  

■ k ru s z c e m

Już  w pierw szym  dniu r o ^ - j i /  
nych w A ntw erpii mistrzostw 
ropy juniorów  w pływ aniu * 
obecność zaakcentow ali rePr 0  
tanci Polski. Złoty medal 
m delfinem  zdobył Konrad . rl' 
w ynikiem  1.59,80 u s ta n aw ia j 
kord Polski seniorów.

M agdalena Kupiec rozpoczĘ?a K's 
brązowego krążka  na 100 w 5 
sycznym  — 1.12,54, a dzień V „fi 
zdobyła w icem istrzostwo 
na dystansie dw ukro tn ie  *
— 2.34,13 przegryw ając 
Darią Szm ieliewą (ZSRR). „y

Wśród uczestników w i^LjcS5 
iest m.in. p ływ ak g o rz e j 
Stilonu — Paw eł Wypiśnia*1’

T R A F I Ł E Ś ? ^
DUŻY LOTEK

17 32. ^  
4!)

Los. I :  4, 13, 1 
. Los. I I :  5, 6, 22, 23, 41

ZAKŁADY PILKARSK1®

3:0, 2:0, 2:1, 3:4, 2:0, U1’ 
0:1, 1:2, 1:0, 1:0, 1:2. #:t

I-
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- junior
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P o l i t y c z n a
sa

Panowie politycy! Czy nie rozumiecie, że ło nad czym 
tak zajadle sie spieracie jest głęboko obce przeciętne
mu mieszkańcowi regionu i niewiele go obchodzi?

P a k t  d la  re g io n u

(dokończen ie  z e  sir 1)
'Jn,ą Demokratyczna /rze sza  w 

^ lew odztw ie gorzowskim 85 
onkow Najwięcej —  w Gorzowie 

' 5), M iędzyrzeczu (14) i Sulęcinie 
p  ̂ Tarri tez działają koła Unn 

'acami kieruje 15-osobowa Re 
9'onalna Rada Je j przewodniczą- 
ym jest senator S ta n is ła w  Żytko- 
'sk i. a zastępcam i —  A . Paw lik  i 
 ̂ adysław  B ie rn a t, kierownik 
rz?du Rejonowego w Międzyrze- 
^  Sekretarzem jest J e rz y  Ś w ie r
k i ,  skarbnikiem —  Anna Ka- 
Hewicz, a pełnomocnikiem ds wy- 

°,r°.w — Adam  lu b o iń s k i. 
ak rzadko które j g o rzo w sk ie j

uri i " " . p o z a Z C h N iS d R p  — Unii aalo s ię  sku p ić  ludzi z  tak zwa-
n azw iskam i, c zy li posia-

aJ^cymi autorytet o w ym iarze
o jewódzkim , n ie  ty lko  lokal-
ym. Należy więc do niej m.in. Ro- 

j  ar| C a ck o w sk i —  dyrektor Wy- 
la'u Polityki Regionalnej UW , ad- 

okaci Je rz y  S yn o w ie c  i Je rz y  
d '®rchow icz , przewodniczący Ra- 

y ^miny w Kłodawie Leonard  Ru- 
W|S2. Ew a i W ie s ław  Strebejko- 
, ? ’ 2nani Plastycy. Przyciągnięcie 

Judzi właśnie do Unii jej szefo- 
a tłumaczą uniwersalnymi warto- 

Qflami głoszonymi przez tę partię 
mg2 n'®P°ddawaniem się  taniej de- 

9°gii i populizmowi, jak to zwykły 
ymć inne partie. Biorąc pod uwa- 

Sstopień popularności kandyda- 
c na Posłów przewidują zdobycie 

^najmniej 30%  mandatów. 
r  W  zb liża jących  s ię  w yborach  
któ^m^ p rzed a  w szys tk im  na ludzi, 

lo s o w a l i  jes ien ią  z e s z łe g o  
n: UP a T M azow ieck iego  —  w yjaś- 
s • Pawlik. — Ludzi takich w  na- 
4 Mr Woievj° d z tw ie  byio  2 5  tysięcy .

- na elek tora t W ałęsy  roz-
row any je g o  p o stęp o w a n iem . I 

s L1/ Sf C,e ~  na w szys tk ich  ludzi 
'adom ych tego. ż e  tylko ro z są d 

n e  p o s tęp o w a n ie  p o zw o li w yprow a ■ 
d zić  n a sz  kra/ z  g łębok iego  kryzysu .

Z b liża jącą  s ię  kam panię fin an 
so w ać zam ierza ją  ze sk ładek 
cz ło n ko w sk ich  o raz dotacji 
w sp o m ag a jących  fund usz w y
bo rczy . L ic zą  w ięc  na sym p aty
ków w śró d  w ła śc ic ie li firm , któ
rzy p o s iad a ją  m o ż liw o ść  p rzeka
zan ia  10% zysk u  przed opodatko
w aniem  m .in . ria te ce le . Krajowym 
Komitetem Wyborczym Unii kieruje 
Ja c e k  K u ro ń .

W połowie czerwca odbył się  w 
Gorzowie I W ojewódzki, Walny 

,Zjazd Unii Demokratycznej. W pod
jętej wówczas uchwale za najw aż
niejsze zadanie uznano “budowę 
demokratycznego państwa prawa 
po latach totalitarnego system u ’. 
Działacze Unii zdają sobie przy tym 
sprawę, że  "proces budowy pań
stwa demokratycznego trwał będzie 
leszcze wiele lat, gdyż nie ograni
cza  się on tylko do zmiany instytucji 
prawnych. Daleko ważniejsza jest 
konieczność przebudowy św iado
mości społecznej, zm iana stosunku 
obywateli do państwa i organizacji 
życ ia społecznego, a w tym zakre
sie widzimy jeszcze wielkie zagro
żenia".

Unia D em okra tyczna opow iada 
s ię  za poszano w an iem  dem okra
c ji w  każde j sy tu a c ji, a w ięc  ró w 
n ież w tedy gdy n ie s ie  ona ro zw ią
zan ia n ieko rzystn e  i rów n ież w te
dy, gdy je j p rocedury  zd a ją  s ię  
op ó źn iać i u trudn iać p ro ces p rze
m ian . "Jesteśm y przeciwnikami 
wszelkich działań na skróty, gdyż 
nie widzimy innej metody budowy 
demokracji niż jej jak najszersze 
praktykowanie — deklarują. — 
W szelkie twierdzenia o ''niedojrza
łości społeczeństwa" zm ierzają do 
utrzymania go w tej niedojrzałości, 
są  uzasadnieniem  do wprowadze
nia władzy autorytarnej”

Unia uważa, iż aktywność polity
czn ą  należy skierować na przy-

A  j e d n a k  

W a ł ę s a

0 m arcu 1968 kom un istyczna  p ropagan da  postaw iła  na antyinteli- 
^ n°kie fobie. M asów ki w  fabrykach o d b yw a ły  s ię  p o d  hasłam i “stu- 

nci do  nauki, p isa rze  d o  p ió r”. W  różn eg o  rodzaju  agitkach ludziom  
s tów ‘‘ p rzec iw s law iano literatów, naukow ców , “zgniłych  intelektuali-

gfó0f°  P°  latacfl■ d o ch o d zi do  sw e g o  rodzaju rew anżu , p rz y  c zym  
. Wnym  ę e iem  ataku inteligenckiej śm ietanki s ta ł s ię  “p ro s ta c ze k  z  
lę ansl<a'’. P otok przytyków , inw ektyw  i kpinek w ytrysnął p o d c za s  

w panii p re zy d en ck ie j i p łyn ie do  d z iś  n ieprzerw aną strugą Tak 
arneg°, karykaturalnego portretu nie dorobił s ię  n a w et “ich prezy -  
n\ 9 en ■ Jaruzelski, łaskaw ie  ro zg rze szo n y  z e  stan u  w o jen n ego  i 

j y s t k i c h  w c ze śn ie js zy ch  “dokonań" (jak ch o ćb y  w ysian ie wojska  
sk iego  do  C zech o sło w a c ji w  1968 roku). N atom iast “n a s z " —  zwła- 

Ą ? * a dla “G a ze ty  W yborczej" i je j  arcym ądrego  redaktora n acze ln eg o  
s 'Tia Michnika —  spełn ia  rolę tarczy strzeln iczej. Nie żałują so b ie

0 j ' ry cy , c ze g o  dow iódł n ie sm a czn y  m om entam i w ystęp  K rzysztofa  
« ‘ Uksz e w ic z a  p o d c za s  festiwalu opo lsk iego  (c  S tan ie Tymińskim: 
t a ^  ° p a ta ‘ ale ly.^0 2 °zw o rg iem  dzieci"). P rzy  okazji dosta ło  się

8 “ba b ie  z  siek ierą  * czyli p a n i p rezyd en to w ej. 
du 7' Wie,cy 1 światli, z  dyp lom am i i tytułam i naukowym i, m istrzow ie  

' la■ naczyn ia  m ądrości, arcykapłani w ied zy  jed yn ie  p ra w d ziw ej —  
sw e g o  n ieb o tyc zn eg o  intelektu ganią brak p o w a g i i odpow ie-  

aln°śc i, zarzu ca ją  n ieu czc iw o ść  i d em a gog ię , o sk a rża ją  o  am ator- 
m yślen ie  m a g iczn e  i dyk ta torsk ie  za p ę d y , w y szyd za ją  b łęd y  

ngrfK0Ws- “Nle P rzew idu ję  ża d n ych  działań politycznych , p o n iew a ż  
fij ,^ zed l se zo n  w ędkow ania"  — pow iada  p r z e d  kam eram i prof. Bro-
1 / , aw  G erem ek . C óż, k ied yś "osobę prywatną" w ysyłał na ryby  J e rzy

dan. P olów  był udany. 
ty u f ? r,a  ̂ Son da, p rzep ro w a d zo n a  p r z e z  C B O S na z le c e n ie "G a z e - 
odb i ° rcze ł dow iodła  jed n o zn a czn ie , ż e  g d y b y  w ybory p rezyd en ck ie  
*va S/  ̂po n ow n ie  w  po łow ie  lipca tego  roku w ygrałby je  zd e c yd o -  

P odobn ie  jak p r z e d  8  m iesiącam i. w łaśnie Lech W ałęsa. Co  
t y ./ f lve elek tora t W a łęsy  p re zy d en ta  w  porów naniu z  e lek tora tem  
Cz *sy  kandydata  p rzesu n ą ł s ię  w  kierunku bardziej ustabilizow anych  
w ®c' sp o łe c zeń s tw a : ludzi bardzie j w ykszta łconych , o lep szych  ż a 
c y  acfl i zarobkach  W praw dzie  nadal dom inują w  mm ra cze j robotm- 
Qgj chłcpi. ale sporo  je s t  inteligencji i pryw atnych  przedsięb iorców . 

° sc  zorien tow ana je s t  w yraźn ie pra w ico w o -cen tro w o , co  m o że  
jnacza ć  tw orzen ie  s ię  za lą żk a  tak w ym arzonej k lasy  średniej 
^ tvm n a sza  nadzie ja  I w Nim

p s E dw ard J. M incer
0s? tyd z ień  tem u m ec . B en edyk t B an aszak  zarzu cił m>, iż lubię grę  
sP o t ‘ beZpard °n o w ą  (w  stylu PC), na tom iast ocen iam  negatyw n ie  
r 0/r-ą. p ro w a d zo n ą  zg o d n ie  z  regułam i (a ‘la Unia D em okratyczn a) 
u n,e  takg tr_ r uznaję po  prostu  i n n e  r e g u ł y ,  bardzie) klarowne,

WbZy stkim  sku teczn ą , b e z  goli sa m obó jczych  W ażn iejszy  
a mnie  wynik (mna Polska), niz braterska wym iana k oszu lek  z  

ch0r  Wn'klem  PrZy o k a zł' d zięku ję  za  sym p a tyczn ą  w  tonie polem ikę, 
o czyw iśc ie  p o / o sta ję  p rzy  w łasnych poglądach .

szłość. Nie negując potrzeby odda
nia spraw iedliwości pokrzywdzo
nym ani ukarania sprawców prze
stępstw |8j działacze twierdzą, ze 
tak d z iś  eksp lo ato w an y  nurt ro z

liczen io w y  je st tem atem  zastę 
pczym , w zbudza niepotrzebne 
em ocje  i fru s tra c je , odciąga uw a
gę sp o łeczn ą  od sp raw  d z iś  na j
is to tn ie jszych  — od budowy 
zdrow ej go sp o d ark i. W tym zaan 
gażowane m usząbyć wszystkie siły 
narodu, bez względu na przeszłość 
polityczną".

I w reszcie — gorzowscy szefowie 
Unii Demokratycznej uformowani 
na uniwersalnych przesłaniach 
chrześcijaństwa i etosię "Solidarno
ści" —  uważają, że "żadna ideologia 
nie może w sposób ostateczny zdo
minować naszego myślenia o dobru 
wspólnym — Rzeczypospolitej".

— P o d c za s  zb liża ją cych  s ię  w y  bo  - 
rów  liczym y na ludzi, k tórzy  op o w ia 
dają s ię  za  rządam i praw a  i m ają  
w olę zrozum ien ia  trudnej sy tuacji — 
wyjaśnia W ojciech S zczep a n o w sk i. 
— / którzy m ają d o ś ć  kłótni w ob o zie  
"S o lid a r n o ś c iU w a ż a m y , ż e  P o la 
kó w  s ta ć  j e s z c z e  na w yrzeczen ia . 
Ale p o d  warunkiem, ż e  p ozn a ją

W św ie c ie  p o lityczn ym  G o rzo 
wa i Z ie lone j G ó ry  m ówi s ię  o 
potrzeb ie "Paktu  dla P o ls k i" . W y
gląda na to , że w s z y s c y  takiego 
paktu p rag ną tylko  każdy w yo b 
ra ża  go so b ie  in a cze j. N ajpra
wdopodobnie j zatem  taki ukiad 
n ie zo stan ie  zaw arty  n igdy.

Pojawia się  pytanie dlaczego nie
wielkie liczebnie partie polityczne, 
staw iają sobie tak wygórowane c e 
le 7 C zy  n ie byłoby lepiej zam iast 
"u k ład ać  s ię  d la P o ls k i” za in te re 
so w a ć  s ię  w łasn ym i op ło tkam i? 
Jest czym się zainteresować. R e 
gion nasz przeżywa trudne chwile 
C iężka sytuacja panuje w rolnic
twie Prawie wszystkie zakłady 
przem ysłowe są bliskie bankruc
twa. W małych miastach jak Kożu
chów, gdzie w iększość ludzi żyje z 
jedynego zakładu przemysłowego, 
który teraz chyli się ku upadkowi. 
sytuaqa zaczyna być dram atyczna 
W ja^im stanie znajduje się oświata 
i służba zdrowia lepiej me pisać.

W tak ie j ch w ili p rzeno szen ie  na 
grun i lu b u sk i spo rów  p o litycz
n ych , w ydum anych  w  w a rsza 
w sk ic h  kaw ia rn iach  je s t bardzo 
n ie fortunnym  pom ysłem . L iderzy  
ż yc ia  p o litycznego  w n aszym  re
g ionie d z iw ią  s ię  m ałej ak tyw n o 
ś c i p o lityczne j sp o łeczeństw a . 
Panow ie p o litycy ! C zy  nie rozu
m iec ie , że to nad czym  tak zajad le  
s ię  sp ie rac ie  je st g łęboko obce 
przecię tnem u m ieszkań co w i re
g ionu i n iew ie le  go o b ch o d z i?  On 
ma w ła sn ych  prob lem ów  pod do
sta tk iem .

Proponuję pozostawić w a rsza
wskich polityków ich własnemu lo
sowi Niech się spierają o swoje

krzyżyki Om niewiele nami się mte 
resują. Zresztą my lósteśmy ńa za 
chodzie a W arszaw a na wschodzie 
Tym czasem  postęp idzie przecież z 
zachodu. Zam iast "Paktu  dla Pol- 
sk t” r ,iech  zo stan ie  zaw arty  "Pakt 
dla reg io n u ” .

Sądzę , że istnieje pilna potrzeba 
zwołania naszej własnej, regional
nej konferencji okrągłego stołu" W 
konferencji takiej powinni wziąć 
udział przedstawiciele administra
cji, świata biznesu, nauki, środków 
masowego przekazu, związków 
wyznaniowych oraz głównych partu 
politycznych Jednym  słowem 
w szyscy ci którzy mogą coś żrobić. 
A do zrobienia jest bardzo wiele

Rzecz jasna konferencja taka mu 
siałaby być wcześniej odpowiednio 
przygotowana, tak aby uniknąć ga
dulstwa, które jest zmorą parlamen
tu, Możliwe, że  konferencja taka 
stałaby się wzorem dla innych re
gionów Przep row ad zen ie  "Paktu  
dla reg ionu" być m oże podnio
sło b y autorytet n a szych  reg io
n a lnych  po lityków  w  sze reg ach  
w ła sn ych  partii i um ożliw iło  ka
rie rę  w  sk a li ogó lnopo lsk ie j. 
W sz y sc y  w szak  w iedzą , że “ Ja k i 
pan taki k ra m ” . Jed n ym  słowem  
"G ra  w arta je s t św ie c z k i” .

R zecz jasnk  na drodze do regio
nalnego okrągłego stołu" piętrzy się 
wiele trudności. Trzeba np ustalić 
gdzie właściw ie znajdują się grani
ce naszego regionu Trudności są  
jednak po to aby je pokonywać

Bohdan Hałczak

O '

P
' I g r

Wew York lim es  Magazine

s e n s  tych w yrzeczeń . P rze c iw s ta 
w iam y s ię  krzykow i bólu i rozp a czy , 
ch o ć  zd a je m y  so b ie  sp ra w ę, ż e  są 
to d z iś  zach ow an ia  niepopularne. 
W  licytacji obietn ic na p ew n o  nie 
w e źm ie m y  udziału

Unia Dem okratyczna prezentuje 
oryginalny program stosunków mię
dzy państwem a Kościołem .

—  O p ow iadam y s ię  za  autonom ią  
p a ń s tw a  i K ościo ła  — w yluszcza W. 
Szczepanow ski — To trafniejsze  
aniżeli rozd zia ł p a ń s tw a  o d  K o śc io 
ła. R o zd z ia ł o zn a c za  b o w iem  zu p e ł
ny brak zw ią zk ó w , a to b y ło b y  n ie 
b e zp ie c zn e . K om unizm  zn is zc zy ł  
w sza k  w  ludziach cn o ty  p o trze b n e  
w g o sp o d a rc e  rynkow ej — p racow i
tość , p ra w d o m ó w n o ść , rze te ln ość . 
B e z  udziału w ych o w a w cze j m isji 
K ościoła  nie o d bu du jem y e to su  
u czc iw eg o  przed sięb io rcy .

Podczas zbliżających się wybo
rów "solidarnościowych" — do nia- 
dawńa w jednym obozie — w ystę
pować będą pod szyldam i różnych 
partii. Niedawno ci z województwa 
gorzowskiego spotkali się i uzgod
nili, ze  trak to w ać będą s ię  pod
c z a s  kam panii w yb o rcze j jako  
k o n ku ren c i, a nie w rogow ie .

—  N asi n iedaw ni so ju szn icy  okre
ślają d z iś  Unię D em okratyczn ą  m ia
n em  “u d e c ja " — pow iada  A ndrzej 
Pawlik. — Ś w ia d c zy  to ja k  n a jgorzej 
o ich p o zio m ie  i kulturze po litycznej 
Su gerow an ie  d zia ła czo m  Unii jakiś 
p o  w iązań z  “ubecją  "jest p r z e c ie z  co  
najm nie/ n ie sm a czn e  i n ie s to so w 
ne N iepokoi n a s  je d n o c ze śn ie  w y 
wołana p r z e z  o b ó z  b e lw ed er  ski ro z 
róba w okół ordynacji w yb orcze j do  
Sejm u To za b ie g  soc jo tech n iczn y  
w ynikający z  n iem o żn o śc i sp e łn ie 
nia p r z e z  W a łęsę  obietn ic z ło żo 
nych p o d c za s  kam panii p re zy d e n c  
kiej.

Obawa przed wybuchem społecz
nym wywołuje poszukiwania w in
nych i wrogów tylko po to. by odwró
cić uwagę ludzi od obietnic i n ie
możności ich spełnienia

Andrzej Włodarczak

W yborcze przymiarki
Lider Unii D em o kra tyczne j—T a

deusz M azowiecki —  zebrał “baty” 
w  prezydenckim  w yścig u  m .in . z 
powodu n iezdecydow ania , a taki 
im age w  połityce to garb, w ięc UD 
w yszła  z bloków ria sygnał starte
ra. Tuż  za n ią podążyła S d R P , co w 
wypadku tej ostatniej jest o tyie 
zrozum iałe, iż owo postkom unisty
czne ugrupowanie nadal pozostaje 
w  kraju  najlep iej zorganizow aną 
partią, ch o ć nie m usi to zn aczyć , że 
je st wzorcow a.

UD i kom unizująca socjaldem o
kracja obsadzają wszystko , co się 
da, ale podobną taktykę przyjm ą 
w szystkie  pozostałe je szcze  wy
czekujące partie i so jusze , gdyż ta
kie postępowanie narzuciła ordyna
cja wyborcza. Na razie kampania 
nie w kroczyła na dobre do środków 
masowego, przekazu. Na przykład 
Porozumienie Centrum ze stoicy- 
zmem w yczekuje , aby konkurenci 
się. "wyprztykali", do czego może 
dojść, ale nie musi

Przyglądnijmy się, jak to wygląda 
na naszym  lubuskim podwórku, 
choć oficjalnie wspomniane wyżej 
partie pochowane za podwójną 
"gardą" mogą twierdzić, ze wygląda 
to trochę inaczej. Skazan i w ięc je 
steśm y na tzw. politykę kaw iarnia
ną, w której dużo się .co prawda 
plotkuje, lecz w takim grajdole, jak 
Zielona Góra, mało rzeczy da się 
ukryć, a w iele rozdmuchać.

Unia Demokratyczna została osia 
biona tym, że wiele czołowych po 
s ta c iz  RO AD  nie weszło w jej skład 
Proponując kandydatów musiała 
się zwrócić do bliskim tm ideowo 
osób, które jednak pozostawały na 
zewnątrz jej struktur. Je szcze  jeden 
czynnik jest dla UD znamienny, 
otóż to ugrupowanie rzeczyw iście 
dobrze prezentujące się w W arsza
wie z silnym zapleczem  intelektual
nym, na prowincji przedstaw-a mi

zerię.Do tego dochodzą wewnętrz
ne tarcia, których charakter da się 
opisać w pretensji- — I ty, kiedyś 
należałeś do partii (czyt. P Z P R ).

Jednym z kandydatów do posel
skiego mandatu jest znany zielono
górski adwokat, Benedykt BSna- 
sza k , który w cześniej startował w 
wyborach samorządowych z bloku 
wyborczego chrześcijańskiej demo
kracji —  i przegrał. Z  listy UD nie 
będzie najprawdopodobniej starto
wał nikt z aktualnych solidarnościo
wych posłów, ani senatorów, gdyz 
okazuje się, że  dawna opozycja 
zw iązana była z ideologią chadec 
ką, a w.każdym razie dzisiaj pod tak 
"skrępowanym" chrześcijaństem  
podpisuje się.

W SdRP też nie ma jednomyślności, 
jeden z młodych liderów, Adam R usz
czy ński wystąpił z ugrupowania, gdyż 
prowincjonalne uprawianie polityki wi
dzi nieco inaczej, a przede wszystkim 
struktury — uważa — powinny być 
bardziej mobilne i przystosowane do 
zmieniających się czasów. Toteż am 
bicje uplasował, gdzie indziej, miano
wicie w biznesie, choć i tam za dobrze 
mu me idzie, ale przynajmniej nie na
rzeka.

Jeden z Kandydatów SdRP na sena
tora — W iesław H ładkiewicz — jest 
naukowcem i w miejscu pracy spotka) 
się ze strony przełożonych nieomal z 
ultymatywnym ich stanowiskiem 
Okazuje się, że pluralizmjesteśmy go
towi akceptować na papierze, a gdy 
dochodzi do praktycznej |ego realiza 
cji fobie i antypatie są silniejsze SdRP 
korzysta z byłych posłów P Z P R - 
owskich ma zielonogórskiej liście lego 
ugrupowania znajdzie sie ieden i 
nich, Tadeusz B iliński

Na razie są to pierwsze przecieki 
lecz przede wszystkim wiele ugrupo 
wań me zasygnalizowało jeszcze kan 
dydatów i ich walorów W każdym ra 
zie oceniam, ze będzie ciekawie oo 
wcale nie znaczy ,'ż interesująco

(Law)

ra  W Jarocin ie w giumnj 
cjach wystapiła 'o-macja 
rockowa o nazwie P o l
s k a ” . która wykrzyczała 
ze sceny słowa Z etn ,/ mi 
g ło w ę  i tobie te z  ze tn ą  glo

■ wę, p o śc in a jm y  so b ie  glo 
wy, tw orząc  n o w e  sp o le

■ c ze ń s tw o  b e z  g łów  > pro 
b lem ó w  — idea lne'. Św ia 
domie pominąłem adresa 
ta. do ktorego się zwraca-

, no, a był mm surowy mora 
lista Robespierre. "P o lsce ' 
jednak nie chodzi o nazw i
ska, lecz o problem, który 
może się  potoczyć po tej 
scenie

im Najpierw 'Kurier Polski' 
gazeta esdecka podkopa
ła "Te le g ra f" , potem zro- 

’ biło to kilka następnych 
pism warszawskich i sp ra
wa się potoczyła “ Belwe- 
d e rska  sp ó łka  cyw iln a"
— tak ochrzczono 'Te le
g r a f— operowała pienię
dzmi przelewając je z 
członka na członka Poro
zum ienia Centrum, aby 
każdy z nich był um oczo
ny". W ciągu poł roku kap i
tał spółki został pomnożo
ny przez 100 , a dokonał 
tego Bank Przem ysłowo- 
Handlowy w Krakowie 
Udziałowcarn- w spółce 
byli tub s ą  b racia  K a 
c z y ń sc y . Z a le w sk i, Ma- 
z ia rsk i, c z a b a r is k i ,  U r
b ańsk i — prominentne 
osoby z PC  Dziennikarze 
rozszyfrowali kwotę i na-

. zw iska, nie udało im się 
jednak orzec, było to legal
ne, czy  też nielegalne. Z a 
stosowano i w tym przy
padku z ca łą surowością 
robespierrowską zasadę 
moralną pieniądze na 
pewno nie pachną 

ra  Po dum iesięcznych waka- 
cjach powrócił ten, który 
me musi się martwić o ob
licze swojego konta, jako 
że w kraju takiego nie po
siada. W Kanadzie , w Peru 
i w paru je szcze  miejscach 
na globie me wącha się z 
takim zapamiętaniem pie 
niędzy Przy czym nasze 
nozdrza jednak od rozmają 
dolary od złotówek S ta n i
s ław  T ym iń sk i, bo o mm 
mowa, z rmeisca orzekł, ze 
w kraju jest dykatura 

m  Ja c e k  M aziarsk i wywą- 
chał. iz spółka ' Agora" wy
dająca “G azetę Wybór 
czą" powstała w 1989 roku 
z pieniędzy przeznaczo
nych na ca łą  ówczesną 
opozycję Natychmiast 
spotkał się z ripostą Hele- 

J ny Łu c zyw o  — członka 
kolegium zaatakowanej, 
gazety i groźby skierowa
nia sprawy do sądu, gdy 
publicznie nie przeprosi. 
M aziarski podjął rękaw i
cę" i — podobnie |ak Urban
— ucieszył się z takiego 
obrotu spraw y. Można na 
takiej bezpłatnej reklamie 
tylko zyskać , zw łaszcza , 
że  ów czesna opozycja 
zgodę dostała tylko na |ed- 
no pismo codzienne i naj 
w iększym  kapitałem wtedy 
nie były właśnie pieniądze, 
lecz ogromne zaufanie 
społeczne Nikt w tedy me 
ro zd z ie la ł M ichnika od 
K a c zy ń sk ie g o , póki oni 
sam i me ustawili się po 
dwóch stronach barykady

-‘ A kto dokona oceny warto 
ści “ślepej wiary" 

aa Potoczyła się  głowa mim 
stra przemysłu Andrzeja 
Z a w iś la ka . Choć sam  pre 

. mier zaprzecza , ze spra 
w a Ursusa" miała w tym . 
wypadku decyduiące i na 
czenie, jednak po jego w  
życie w tym zakładzie Kio
(ci.ąg d a lszy  na st> >;

ry G azetą  Nowa P o lity czn y  :
ą 7  redaguj* . • ' .-r.-

 ̂ K O N R A D  S T A N G L Ę W IC Z  

V. L is ty ^ o p in i*  p r ó s z #  k i tr o w a ć  
>: p o d  a d r e s t m :  Z i t lo n a  G ó ra  

.  ,. i l : N i* p o d l« g lo ś c i2 2 , 
ta l .  7 10-77

\



Ożywcza
kąpiel

wyobraźni
Na ogóf podczas letniej kanikuł/, 

zw łaszcza podczas urlopów i w spa
nialej bezczynności, unikamy lektur 
wym agających nadmiernego wysił
ku intelektualnego. Toteż, jeśli już 
sięgam y po książkę , to najczęściej 
jest obecnie modny Ludlum, Mac- 
Lean i tuzin innych tuzinkowych au
torów, błyskawicznie wydawanych 
przez nasze  skom ercjalizowane 
wydawnictwa. Czyta s ię  te czytadła 
łatwo, szybko i w  miarę przyjemnie,

:L . \  ._i - s S ,  —-łr\

/ m m / z  m s t m

pasjonując się nieprawdopodobny
mi wyczynam i międzynarodowych 
agentów, sm akując z  wypiekam i na 
twarzach ich wyczyny na miarę w y
trawnych kaskaderów . Niestety, tą 
tania sensacja  wyjątkowo szczegó l
nie szpeci nasze gusta estetyczne 
swoim językiem  dalekim od popra
wnej polszczyzny, pobudza nąszą  
wyobraźnię w sposób wyjątkowo 
powierzchowny, nie wzbogacając 
już zupełnie w wartości poznawcze. 
Toteż, gdy zatęsknim y już rzeczyw i
ście za  lekturą sensacyjno-krym i- 
nalną, to raczej polecam wznaw ia
nego ciągle mistrza tego gatunku 
Chandlera czy chociażby Patricka 
Ouentina, wydawanego w serii “Klu
bu złotego klucza" przez "Iskry".

J a  natomiast pragnę na w akacyj
ną lekturę polecić książki trzechpol- 
skich pisarzy, dostępne dziś w każ
dej księgarni, a długo nieobecne na 
naszym rynku wydawniczym. Myślę 
tu o Sergiuszu Piaseckim , Marii R o 
dziewiczównie i Stefanie K is ie le
wskim . Ten zestaw  nazw isk jest 
dość dziwaczny, ale utwory ich ma
ją  jedną cechę wspólną: należą do 
literatury typu popularnego, pisanej 
językiem artystycznej prozy i przy
bliżającej nam fragmenty narodo
wych dziejów z dalszej i bliższej 
przeszłości. Ich dodatkowy urok, to 
pewna wspólna cecha tradycjonali
zmu, w tym dobrym tego słowa zna
czeniu, w opisywaniu świata, kon
struowaniu fabuły opartej na wartkiej 
akcji, a także —  doskonała znajo
mość realiów. Je s t tu wszystko jak

cja  "Kochanka Wielkiej 
Niedźwiedzicy" toczy się w małym 
m iasteczku, leżącym  na dawnej 
granicy polsko-radzieckiej, przez 
które szły przemytnicze szlaki. Ta  
m iejscowość nazywa się Raków i 
zbiegiem losu jest miejscem mego 
urodzenia. Toteż z czystym sum ie
niem mogę poświadczyć wiarygod
ność autora w opisie wręcz topogra
ficznie doskonałym ... To także bar
dzo dobra lektura właśnie na kani
kułę. Zaręczam , że  nikt nie pożałuje 
godzin, przeznaczonych na lekturę 
jegp powieści!

I oto cofnijmy się  w czasie . W  z a 
sięgu ręki mamy spory wybór po
w ieści pisarki, żyjącej na przełomie 
X IX  i X X  w. Dzisiaj przeżywa swój 
renesans. To Maria Rodziewiczów
na. Autorka “Dewajtis”, “Lata le ś
nych ludzi", “Szarego prochu". Mie
szkała na Polesiu, była ziem ianką,

- poznała dogłębnie atmosferę pol
skich dworków, ale i życ ie  biednych 
chłopów na kresowych w siach . Ob
darzona niepospolitym talentem, 
zmysłem obserwacji i w ie lką praco
witością, opublikowała sporo ksią
żek , w  których —  poza wątkami ro
mansowymi i melodramatycznymi, 
poza pewnym staroświeckim  dziś 
sentym entalizmem i nadmierną 
ck liw ośc ią—  odnajdujemy szeroką 
panoram ę obnażonych ów czes
nych stosunków społecznych, kla- 

’ sowych i wielonarodowościowych. 
Tak  je st np. w  "Szarym  prochu", 
gdzie wabi nas ciekaw a akcja osnu-

Sfefan

K I S I E L E W S K I

przygoda"
w Warszawie'

Zielonogórski „Polmozbyt” proponuje:

Atrakcyjna sprzedaż 
ratalna samochodów

J u z  19 sie rp n ia  br. z ie lo n o g ó rsk i '‘Po lm ozbyt” w p row ad za now ą 
form ę rata lną  na sp rzed aż  sam o cho d ó w  P F  126p i FS O  P O LO N EZ .

Klient chcący nabyć samochód ma do wyboru ilość rat m iesięcznych 
od 6 do 2 0 . .

Najpierw dokonuje owych wpłat m iesięcznych na konto P P  ''Polmo
zbyt', a po zgromadzeniu około 55 proc. wartości samochodu może już 
go odebrać.

Pozostałą wartość sp łaca również w. m iesięcznych ratach. Zarówno 
przedpłaty i spłacone raty nie s ą  oprocentowane.

Przykład I — 20 rat na „malucha”
Chcem y nabyć-PF 126p, którego cena wynosi 32 min z ł. Po zawarciu 

umowy z  "Polmozbytem" przez 10 m iesięcy wnosimy 10  przedpłat każda 
po 1 ,8  min zł. W reszcie szczęśliw i otrzymujemy samochód i spokojnie 
przez kolejne 10  m iesięcy płacimy regularnie co m iesiąc po 1 ,4  min zł.

Przykład II — 12 rat na „malucha”
Przez 6 m iesięcy płacim y po 3 min zł. Po otrzymaniu samochodu przez 

następnych 6  m iesięcy wpłacam y raty już tyiko po 2 ,3  min zł.
Przykład 111 — 12 rat na FSO POLONEZA

Otóż samochód kosztuje 67 min zł. Przez 6  m iesięcy wpłacam y regu
larnie co m iesiąc po 6  min zł. Otrzymujemy samochód i przez kolejnych 
6  m iesięcy płacimy raty po 5 ,2  min zł.

b y s .e m  tej sp rzed a ży  op iera s ię  na dw óch za sa d a c h :
1 . Sam ochód otrzym ujem y po zgrom adzeniu ok. 55 proc. jego w a r

tośc i;
2 . Ilość przedpłat równa się ilości rat.
W  przypadku gdy klient chce zrezygnować c samochodu "Polmozbyt" 

dokonuje zwrotu wniesionej należności wraz z odsetkami równymi opro
centowaniu wkładów a vista w Banku PKO .

W  przypadku gdy "Polmozbyt" wycofałby się z zawartej umowy, zgro
madzone wkłady będą zwracane wraz z odsetkami w wysokości stopy 
oprocentowania w  Banku Centralnym (obecnie 50 proc. w stosunku 
rocznym) z  kwartalną kapitalizacją odsetek.

U m ow y z a w ie ra ją  i szczeg ó ło w ych  in fo rm acji u d z ie la ją  punkty  
sp rzed aży  sam o ch o d ó w ;

Z ie lona G óra , a l. W o jska  P o lsk ieg o  63, 
te l. 60-600 w ew . 206 lub 638-19;

Le szn o , u i. R yd zy ń sk a , te l. 20-42-12;
G o styń , u l. M arch lew sk ieg o  140a, te l. 20-035

Nowelizacja przepisu 
o rejestracji

15 maja br. zostało znowelizowane przez ministra transportu i gospo^j 
morskiej dotychczas obowiązujące rozporządzenie w sprawie rejestracji, ewid®™.' 
i oznaczania pojazdów. Nowe rozporządzenie weszło w życie po upływie I 4 
od dnia ogłoszenia w Dz. U. nr 57 z 28 czerwca 1991 r. Pełną treść jednoliteS . 
tekstu omawianego rozporządzenia wydrukowała Rzeczpospolita nr 169 z dnia Z‘l 
lipca. Wspominamy o tym dlatego, że jeszcze do niedawna urzędy nie znały is,0Ji| 
zmian oraz nie stosowały obowiązującego prawnego przepisu. Jest to na V1 j 
istotne, że nowelizacja upraszcza w niektórych okolicznościach tryb posWP°'l 
wania obywateli. '

Nowy przepis powiada, że w przypadku rejestracji pojazdu sprowadzaną ;̂ 
indywidualnie z zagranicy należy przedstawić kopię dowodu własności poj31 : 
poświadczoną przez urząd celny. A więc uproszczenie: zbędny jest wymsgan'l 
dotychczas dowód odprawy celnej ostatecznej. Wystarczy poświadczona 
urząd celny kopia dowodu własności. Dowodem własności natomiast może W l 
takjakw dotychczas obowiązującym przepisie jeden z następujących orygin^Sf 
dokumentów: akt przekazania, akt zdawczo-odbiorczy, akt darowizny, urno'1'" 
kupna-sprzedaży, rachunek lub faktura z potwierdzeniem zapfaty. zaświadczeń,, 
sprzedaży lub orzeczenie sądu rozstrzygającego o prawie własności. Równie*' 
jak dotychczas przepis wymaga by dowód własności sporządzony w języku obtf1 
byl przetłumaczony na język polski przez tłumacza przysięgłego. j

Nadal wymaga się by dowód własności przed zarejestrowaniem pojazdu W 
przedstawiony we właściwym ze względu na miejsce zamieszkania nabyiVC'i 
urzędzie skarbowym w celu ustalenia i pobrania opłaty skarbowej lub dokonaj 
adnotacji o zwolnieniu od tej opłaty. Nowością jest jednak to, że wy1?0? 
powyższy nie dotyczy już dowodów własności wystawianych przez podnłi® 1 
gospodarcze prowadzące działalność w zakresie obrotu pojazdami.

Znowelizowane rozporządzenie porządkuje od strony formalno-prawnej kil*3' 
krotnie zmieniane stanowisko ówczesnego ministra komunikacji w sprawie wy1’1? 
ganych dokumentów przy rejestracji przyczepy lekkiej (do 750 kg masy całkowi^ 
Obecnie obowiązujący przepis mówi wyraźnie, że przy zgłoszeniu do zarejssi'0' 
wania przyczepy lekkiej zbudowanej we własnym zakresie, można zamiast do*0 
dów własności odpowiednich zespołów złożyć oświadczenie o legalnym nabycl 
tych zespołów służących do zbudowania przyczepy.

Także takim usankcjonowaniem.praktyki stosowanej od stycznia 1990 roK > 
można określić zapis mówiący o tym, że czasowe wycofanie pojazdu z 
następuje przez złożenie dowodu rejestracyjnego (bez tablic rejestracyjnych) 
depozytu urzędu. Tak samo naleZy zakwalifikować przepis określający spo5j, 
stałego wycofania pojazdu z ruchu: odcięcie prawego dolnego rogu doW°J 
rejestracyjnego pojazdu, zwrócenie go właścicielowi i złożenie przez niego tab" , 
rejestracyjnych w urzędzie. '

Anulowany został podziaf na tablice rejestracyjne zwyczajne ze względu A* 
przynależność pojazdu. Nie ma podziału na “tablice zwyczajne prywatne" i “tak'1 j 
zwyczajne państwowe" pojazdów należących do przedsiębiorstw państwowy^1 
państwowych jednostek organizacyjnych. Takie tablice wydane na podstąp , 
dotychczasowych przepisów zachowują ważność nie dłużej niż do 3 i grudnia 19^1 

Omówienie nowelizacji rozporządzenia w sprawie rejestracji, ewidencji i °zn 
czarna pojazdów kończymy uwagą, że minęły (mamy nadzieję bezpowrotnie) c*8*, 
“prawa powielaczowego” i zbędne jest "uzupełnianie tego rozporządzenia PrZ*' 
urzędników niższego szczebla dodatkowymi uwarunkowaniami czynności rejestf I 
cji pojazdów. .

sie'1

MARIA RODZIEWICZÓWNA'

S z a r y  p r d i e h

należy: zaw iązanie akcji, jej rozwi
nięcie i epilog. Jest wątek główny i 
s ą  epizodyczne, tak jak i bólialero- 
wie, których obdarzamy wiarygod
nością.

L iczne książki Serg iusza P ia se c
kiego nie były wznawiane po wojnie 
ze względu na wyraźne tendencje 

• antykomunistyczne. Dopiero teraz 
możemy przeczytać “Kochanka 
W ielkiej Niedźwiedzicy", "Bogom 
nocy- równi", “Żywot człowieka roz
brojonego". Te sensacyjne opowie
ści o przygodach i przeżyciach 
przemytniczych autora, który działał 
na kresach wschodnich, są  lekturą 
przednią i fascynującą . Autor odkrył 
swój talent, odsiadując wysokie w y
roki w wileńskim więzieniu, bardzo 
wysoko jego twórczość wyrosłą z 
autopsji oceniał Melchior W ańko
wicz. Zw łaszcza —  jego talent na
rracyjny, znajom ość realiów, rzetel
ność zapisu i kreacji wydarzeń. Ak

ta wokół miłości do ojczystej ziemi, 
w zruszający romans, fabuła prze
kazana stylem przejrzystym i ja s 
nym, to także —  poznajemy w tym 
utworze tendencje odzwierciedlają
ce dążenia narodowościowe Litwi
nów. Tak więc dziś rehabilitujemy 
p isarkę, za liczaną do niedawna do 
autorek niewybrednych romansów. 
Zajmująco o jej życiu i twórczości 
pisał w 3 tegorocznym zeszycie  
"Kultury" Czesław  Miłosz, przywra
ca jąc m ależną rangę jej utworom.

I wreszcie —  liczne powieści S te
fana Kisielewskiego, publikowane 
uprzednio_na Zachodzie pod pseu
donimem lom asz Staliriski. "Przy
goda w W arszaw ie", “Śledztwo", 
"Podróż w czasie", "Widziane z góry" 
—  to typ literatury popularnej, społe- 
czno-polityczno-obyczajowej, świet
nie skonstruowanej i ładną literacką 
po lszczyzną napisanej. K is ie le
wski, autor głośnego “Sprzysięże- 
nia", w kilku swoich utworach dał się 
poznać jako wnikliwy obserwator 
wydarzeń zachodzących w latach 
powojennych w kraju, sterowanym 
przez komunistów. “Nie dałem się 
zwariować: —  wyznał w jednym z 
numerów tygodnika "Wprost", i to 
umożliwiło mu rzetelne poznanie 
absurdów poczynań kolejnych ekip 
władzy, narzucającej społeczeń
stwu określony sposób żyćia, bycia 
i myślenia. Poza bogatym opisem 
niektórych stref naszego społecz
nego życia , obnażenia głupoty 
władz i posłusznych urzędników, 
znajdujemy w twórczości K is ie le
wskiego elementy sensacyjne, in
trygujące sw oją tajem niczością, z a 
skakujące nieoczekiwanymi pointa
mi. Taką  jest np. “Przygoda w W ar
szawie", czyli utwór o tajemniczych 
perypetiach poczciwego w a rsza
wskiego urzędnika, nieoczekiwanie 
wciągniętego w  tryby tajemniczej 
afery. Przy tym wszystkim , można 
tę twórczość odczytywać jako wiel
ką kpinę z rządzącego nami przez 
latatot^ taryzm u.

Po lecając utwony tak różnych pi
sarzy , zachęcam  równocześnie do 
ożywczej kąpieli własnych 
wyobraźni..

Zenon Łukaszewicz

Hrabia żąda
Informacja z tygodnika “Wprost" (nr 

29): "Hrabia Alexander von Waldow wy
stosował do władz województwa gorzo
wskiego wniosek o zwrot należącego do 
jego rodziny od 1792 r. majątku Mierzę- 
cin wraz z gruntami obejmującymi pola, 
lasy, jeziora, wszystkie nieruchomości i 
ruchomości wraz z żywym i martwym 
inwentarzem. Radni odmówili zwrotu 
majątku i zaproponowali panu hrabiemu 
współpracę gospodarczą w formie joint 
•venture". I co na to pan hrabia?

Na Mazurach 
mężczyźni bezpieczni
Turyści i wczasowicze, przebywający 

nad mazurskimi jeziorami, wreszcie 
odetchnęli. Trzy grasujące tam panie, 
z wprawą gwałcące mężczyzn, przenio
sły się pod Warszawę. "Zmieniły audi na 
peugeota i gwałcą dalej!” — donoszą 
“Skandale" (nr 21). Podobno, jak dowie
dzieliśmy się w Warszawie, trzy tempe
ramentne panie zamierzają odwiedzić 
Ziemię Lubuską. Zgroza!

Cygańska dusza
Pod takim tytułem “Gazeta Wyborcza” 

(nr 171) publikuje interesującą rozmowę 
z etnografem Andrzejem Mirgą, cygano- 
logiem. Autor, który sam jest Cyganem, 
powraca do lat 60, kiedy to zakazano 
Cyganom wędrowania taborami: "Wię
kszość polskich Cyganów była nomada
mi. Zabrano im to, na czym polegał sens

ich życia, co było najwartościowsze 
wolność. Zamknij słowika w klatce — 
mówiła cygańska poetka Papusza. — 
Pięknie śpiewa, ale mu smutno". Czy o 
tym pamiętają w Gorzowie — mieście 
jej życia i twórczości?

Partie, partie...
Polska Partia Przyjaciół Piwa, informu

je tygodnik “Wprost'' (nr 30), domaga 
się, aby "Oddać władzę narodowi”. Par
tia Przyjaciół Whisky ma być partią ludzi 
trzeźwo myślących (to po co im Whi
sky?), Partia Niezadowolonych ma sku
piać ludzi myślących twórczo, Po
wszechna Partia Słowian i Narodów 
Sprzymierzonych ma charakter wodzo- 
wski a Polska Partia Erotyczna pragnie 
skupiać ludzi myślących ciepło o 
bliźnich, szanować godność i zaanga
żowanie emocjonalne. To w Polsce. Na
tomiast w Czecho-Słowacji najbardziej 
bojowa jest Niezależna Inicjatywa Ero
tyczna, która głosi hasło: “Orgazm mo
żesz osiągnąć nawet z byłym sekreta
rzem partii". I to nam się podoba!

Huragan nad Słońskiem
W “Przeglądzie Tygodniowym" (nr 30) 

reportaż Grażyny i Andrzeja Cudaków 
pt. “Huragan”, o huraganie, który spo

wodował olbrzymie straty w gminie 
Słońsk. "Dziesięć minut żywiołu koszto
wało sześć miliardów złotych” — kon
statują autorzy. I dalej: “W ciągu 10 
minut huraganu, który rozszalał się w 
piątek 18 czerwca wieczorem nad wsią 
Słońsk w woj. gorzowskim, zniszczo
nych zostało ponad 1100 drzew, uszko
dzone zostały liczne dachy, ściany sto
dół, linia energetyczne i telefoniczne. 
Od uderzenia pioruna zginął na polu 
rolnik." Ale najciziwniejsza-jest informa
cja, kończąca tę relację: "Stacja meteo
rologiczna w Gorzowie nie zanotowała 
piątkowego huraganu. Tu wiatr wiał w 
tym czasie zaledwie z szybkością 18 
m/sek., a napadaio 3 mm deszczu. Sta
cja w Słubicach oglądała tylko burzę z 
oddali: na miejscu było parno, ale nie pada
ło. Lekki wiaterek przynosił ulgę". Za jakie 
więc grzechy kara spadła na Słońsk? — 
oto jest pytania. Bez odpowiedzi...

Azyl w teatrze
Janusz R. Kowalczyk w "Rzeczpo

spolitej" (nr 174) pisze o zielonogórskim 
teatrze: “Od nowego sezonu Teatr Lu
buski w Zielonej Górze prowadzić bę
dzie wyłoniony w konkursie tandem dy
rektorski — Waldemar Matuszewski i 
Jan Tomaszewicz. Nowa dyrekcja za

częła tradycyjnie — od generalny^ P 
rządków. Trwa remont budynku. "I ; 
zbędny, bowiem część swoich pomi0 
czeń owa świątynia sztuki wynajęć- 
restaurację. j,'

— Ekskluzywną restaurację P ' 
kreślą dyrektor Tomaszewicz. —• 
zem będzie to klub środowiskowy 
aktorów, twórców, dziennikarzy(-)

— Teatr ma być azylem psychiczny 
dla widza i aktora — mówi dyrektor j 
Tomaszewicz, aktor z wykształcaj 
zatrudnienia. — Nie można oszcze® j3 
na drobiazgach, których brak utnJ“n 
pracę i komplikuje życis". wt

Słusznie. Czy tylko nie będzie W “ 
zbyt kosztowny i gwarny azyl?

Obrona Głogowa
W tak zatytułowanej informacji 

' ty Wyborczej" (nr 176) czytamy: "W r'^ 
dzielę wieczorem na Dworcu G’̂ nkjf) 
w Głogowie ('województwo legniC -j. 
rozegrała się bitwa między kibicarr;! P 
karskimi z Poznania a kibicami źuż|oV':.J 
mi z Zielonej Góry — poinform3''*’ 
nas Komenda Główna Policji. . „n-

130-osobowa grupa z Poznam3 
atakowała 60-osobową grupę z ^  , 
nej Góry. Zdemolowano pomieszczą 
dworcowe i lampy na peronach ■  ̂
okazał się silniejszy, nie wiadC'1' 
Wiadomo jednak, że spoit uczy i'' 
chowuje.., , )

ih&'>

Odpowiada m ecenas 
Benedykt Banaszak

Pan G. z Zielonej Góry jest wnukiem 
babki, która zmarła wskutek krótko
trwałej poważnej choroby. Babcia je
szcze za życia wyraźnie sygnalizowa
ła, że spadek chce przekazać właśnie 
wnukowi, lecz z powodu nagłości cho
roby testamentu nie sporządziła. Czy
telnik nie wie, czy w tej sytuacji istnieje 
jakakolwiek szansa, aby zrealizować w 
pfaszczyżnie prawnej wolę zmarłej.

Są dwa sposoby dziedziczenia okre
ślone w przepisach kodeksu cywilnego: 
na podstawie przepisów ustawy (czyli 
kodeksu) oraz z mc oy testamentu będą
cego jednostronną czynnością prawną,

za pomocą której spadkodawca rozrzą
dza swoim majątkiem na wypadek 
śmierci. Z kolei testament może mieć 
formę zwykłą albo może być tzw. testa
mentem szczególnym.

W opisanej przez Pana sytuacji pra
wdopodobnie zachodzi ta sama forma. 
Cechą wyróżniającą testamentu szcze
gólnego jest to, że może być sporządzo
ny tylko w ściśle określonej przez prze
pisy sytuacji faktycznej. W art. 952 ko
deks cywilny dozwala na sporządzenie 
testamentu szczególnego, jeżeli np. ist
nieje obawa rychłej śmierci spadkodaw
cy. Wówczas do ważności tej czynności 
prawnej wystarczającym jest, że spad
kodawca oświadczy swoją wolę przy 
jednoczesnej obecności trzech świad
ków. Podkreślić jednak należy, że nie

może być świadkiem osoba, dia której 
spadkodawca przewiduje jakąkolwiek 
korzyść (art. 957- kodeksu). Nie mogą 
też być świadkami bliscy krewni. Skoro 
zatem babcia Pana wyraziła swoją wolę 
wobec osób innych niż wyżej wymienio
ne. to treść tego testamentu szczagól- 
nego można stwierdzić w ten sposób, 
że jeden ze świadków (aibo osoba inna) 
spisze wolę zmarłej podając miejsce i 
datę oświadczenia babci craz miejsce i 
datę.spisania testamentu, a następnie 
podpiszą to wszyscy trzej świadkowie.

Kodeks zawiera też ograniczenie cza
sowe dla dokonania tych czynności, a 
mianowicie — spisanie oświadczenia 
woli musi nastąpić przed upływem roku 
od jego złożenia przez spadkodawcę, 
czyli Pana babcię.

Pan C. z  Gozdnicy bral udział w 
zawodach piłkarskich zorganizowa
nych przez zakład pracy w ramach 
spartakiady. W czasie meczu pecho
wo zderzył się z innym zawodnikiem 
i doznał poważnej kontuzji. Z poczy
nionego przez poszkodowanego

rozeznania wynika, że zdarzeni® y
nie kwalifikuje s ię  jako wypadek P "
pracy — czy słusznie? . fi-

Definicję wypadku przy pracy zaW'̂  f 
ją przepisy ustawy z 12 czerwca ,9' r,y 
o świadczeniach z tytułu wypadków P 'j 
pracy i chorób zawodowych 
późniejszymi zmianami), w szczep’ a 
ści art. 6 tej ustawy. Definicję tę ^ 
trzy podstawowa elementy: 
zdarzenia powodującego szkodę. P , 0 
czyna zewnętrzna oraz związek 
zdarzenia z pracą. .

Rozumiem Pana wątpliwości zvVl̂ gt> 
ne przede wszystkim z istnieniem  ̂ : 
trzeciego elementu (związku z PraC“,z i

Wątpliwości te muszą być jednaj, i 
Wiane, niestety, na Pana niekorzy5 (

Już w przeszłości Sąd Najwyższy' 
mując się podobnymi ó  przedsta'< 
nego, wypadkami jednoznaczni® |g 
strzygnął, że tego rodzaju wypade r3 , 
może być uznany za wypadek pw ^  
cy w rozumieniu cytowanej ustawy> y 
nawet i -  traktowany identycznie ■" 
padek w zatrudnieniu /
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okrzywy i łopiany s ięg a ją  po 
m Pachy, a trawa po kolana. Nad 
ęL zagonem nieplewionych tru- 

r  ’ P °w iewatransparent "Eco- 
ESstival- Neohumanist". 
kot tylko góry. Ziebno. Zboża wy- 

rJrlt’ c*1°ciaż nieco rzadkie, bo ziemia 
Kootmwana nawozami pizez cale lata 

Piero dochodzi do siebie. Zabudo
wania gospodarskie mają chyba ze sto 
uran- - s '̂  n's^°- Ale w chacie jest 
1 7, 1 woda, która płynie z góry wartkim 

rumieniem do domowego wodocią-
i L i  zeze nie ma szamba, brakuje 
Wielu wygód.
C|7~T°  oopiero początek. Jeszcze Iro
nia a “ ^Ązie się tu żyć całkiem wygod- 
ktńn mowi.Dada (mnich) z Australii, 
m J ; 2° rganizował tę ekologiczną far- 

S w Głębocku i opiekuje się nią. 
l : arm? kupiło przed niespełna ro- 
Q ^ sto w arzyszen ie  Ananda Mar
sa . Którego jest przedstawicielem .

GAZETA NOWA

Ś c i e ż k a  d o  n i e b a

C zterdzieści parę hektarów, 17 
krów, sad . Dziś m ieszkają tu już na 
stale dwie rodziny z dziećmi. Będą 
gospodarować w sposób naturalny, 
medytować, przyjmować gości z ca 
łego św iata, produkować zdrową 
żywność. Żyć. I zm ieniać ten kaw a
łek planety. Potem wyznawcy Ana
nda Margi dokupiąznów jakiś kaw a
łek ziemi i następny. "Żeby tworzyć 
w yspy, na których da się żyć w zgo

dzie z naturą i ze sobą. Nie czyn iąc 
krzywdy bliźniemu i światu. A wyspy 
sta n ąs ię  lądem, kiedy ludzie zrozu
mieją, że  droga, którą idą dziś, to 
ś lep a ulica”.

Zawsze będzie tu któryś z mnichów 
Ananda Margi —  wyłącznie 
mężczyźni, mniszki (Didi) m ieszkają 
w podobnej farmie niedaleko Suwałk.

ędzie tu spokojnie i cicho. Nor
malnie, jak  na w si.

— T a k  będzie wyglądał świat w 
(X X I wieku — twierdzi Ewelina —  Je j 
/zdaniem na pewno tak. Bo jeśli nie, 

/  to ... nie będzie wyglądał w cale . Po 
! prostu nie będzie istniał.

T ylko teraz, w lipcu, w Głębocku 
jest tak gwarnie. To  z okazji 
festiwalu ekologicznego zor

ganizowanego przez Ananda Mar- 
gę w Polsce po raz pierwszy.

Na łące rozłożyły się  namioty i na
miociki. Z jechali ludzie, ze  swoimi 
pytaniami, na które brakuje im od
powiedzi. Młodzież nie tylko z kraju.

~ esi i S łow acy, Rumuni, W ę
grzy. Je s t Jugosfow ianka, która 
m ieszka w Londy 
M eksyku, Kolumbii, Hindusi, Ame-

jej mnisi w  pomarańczowych habi
tach.

—  Nie uciekam y od św iata w 
ustronne m iejsca —  mówi Dada 
(mnich) z  Australii —  Wybieramy 
tereny upośledzone ekologicznie i 
leczym y ziemię, uprawiamy zdrową 
żyw ność. Uczym y ludzi medytacji, 
która gromadzi w nich energię tak 
potrzebną w dynamicznej pracy na 
zewnątrz, w działalności społecz
nej. Zm iana mentalna i duchowa w 
człowieku doskonali jego zdolność 
do staw iania czoła wyzwaniom ży 
c ia  oraz rozwiązywania społecz
n ych  problemów.

łębockan ie ma na żadnej ma- 
ioC
iy< _

skich w iosek. Głębock to kilkazabu-
G .

pie. Schował się w dolince w 
górach z  dala od inn)/ch gór-

S ą  C zes i i Słowac\ 
josfi
ynie, mnisi z Filipin, 
nbii, Hind ' A 

rykanie, Niemcy. Lepiej i gorzej mó
wi się  tu po angielsku. W ykłady Da
cia (mnichów) s ą  tłum aczone. Nie 
m oże być niedomówień. Każdy, kto 
chce zapytać —  pyta. I otrzymuje 
odpowiedz. Mnisi w jaskraw o po
m arańczowych turbanach i habi
tach s ą  w szędzie . B aw ią  się  z 
dziećm i, medytują na łące , poma
g a ją  w  przygotowaniu wegetariań
skich  posiłkow.

D ziś, w przedostatnim dniu festi
w alu lunch sm akuje wyjątkowo. 
R yż , choć ugotowany w  olbrzymim 
kotle na ognisku, udał się wspania
le. Dada —  Filipińczyk jest kulinar-

dowań gospodarskich, które tylko 
pozornie s ą  odcięte od prawdziwe
go św iata. W ystarczy w s ią ść  w s a 
mochód i po pół godzinie już ma się 
przed oczam i swojski krajobraz —  
dym iące kominy, śm ierdzące fabry
ki. W Głębocku też ziem ia czeka na 
wytchnienie.

S towarzyszenie Ananda Marga 
("Ścieżka szczęśliw ości'') po
wstało w  Indiach w  Bengalu 

zachodnim w  1955 roku. Członko
wie stow arzyszenia byli od począt
ku prześladowani. Traktowano 
Ananda Margę jako konkurenta do 
w ładzy na terenie rządzonym przez 
komunistów. Przeciwnicy stowarzy
szen ia  dopuszczali się licznych 
morderstw na m nichach. Donosiła o 
tym od czasu  do czasu  prasa na 
całym św iecie . T akże  w Polsce pi
sa ła  o tym “G azeta W yborcza”, a 
Lech W ałęsa , je szcze  jako prze-

nym mistrzem, "Sos15 do ryżu przy- wodniczący zw iązku zawodowego, 
gotowali Słowacy. To rozgotowana wysyłał do przywódców stowarzy-
-----......................,----------------------- £Zenja (ist, w  którym solidaryzował

się  z jego w alką o przetrwanie.
W Polsce mnisi tego ruchu pojawili 

s ię  na przełomie lat s iedem dziesią-

irochówka, w  której pływa kapusta, 
alafior, km inek i jak ieś je szcze  ta

jem nicze przyprawy.
Do popicia mleko prosto od krowy 

i czarna , zbożowa kawa. Naczynia 
zm yw a się  wspólnie, na zm iany. 

Śm ieci segregowane s ą  na wysy-

tych i osiem dziesiątych. Początko
wo działali nieoficjalnie nauczając

pisku. Odpadki dostają zw ierzęta , 
koty jed zą  ryż z  mlekiem , psy 

* podobnie.
\  ~ Pohoć nie pamiętają, kiedy ostat- 
. nio jadły mięso. S ą  wegetarianam i,
, bo nie m ają innego wyjścia . Żeby 
; z je ść  "coś z m ięsa”, musiałyby wy- 
* brać się na wycieczkę ładnych parę 
. kilometrów, bo bliżej m ieszkają tyl- 

ko wegetarianie. —  Zdarza się co 
; prawda, że  kot upoluje m ysz —  opo- 
■ w iad akto ś —  Przynosi ją  do domu, 

kładzie pod nogami i czeka . Wtedy 
pies nie wytrzym uje. Rozszarpuje ją  
na kawałki i z jad a ... To nie powód, 
żeb y się  czem ukolw iek dziwić.

Dwudziestosiedmioletnia Didi 
(m niszka] z Filipin wygląda jak  
dziecko. Mówi, że  to jest możliwe. 
W ystarczy nie je ść  m ięsa, żeby nie 
sta rzeć  się  prędko. Je s t wegeta- 

i riankąod dziewięciu lat.

T akie farmy s ą  dziś w blisko dwu
stu krajach św iata. W szędzie 
tam, gdzie trafi Ananda Marga i

bezpłatnie medytacji i innych tech
nik sam odoskonalenia. Potem z a 
czę li organizować swoje ekologicz
ne farmy wspólnie z Polakam i, któ
rym bliska była ideologia ruchu. 
D ziś stow arzyszenie liczy u nas 
około 10 tysięcy osób, które otrzy
mały tak zw aną inicjację. W yżej 
wtaiem niczonych, praktykujących 
ducnowo jest około 50 osób.

Ananda Marga ma w  Polsce swój 
rząd . T ak  się  składa, że  w szyscy  
jego członkowie to nauczyciele. Na 
ich cze le stoi Mahavira, czy'i Broni
sław —  polonista z  Chojnowa koło 
Legnicy.

—  Jeszcze  na studiach miałem jak 
każdy swoje problemy —  opowiada 
M ahavira— 'Jakw ie lu  dręczyło mnie 
pytanie po co jestem tu, na Ziemi. 
To  był ciem ny okres w moim życiu . 
Pewnego razu kolega zapropono
wał mi spotkanie z  nauczycielem  
jogi. Nie chciałem pójść. Okres fa 
scynacji jogą miałem z a  sobą. Po
wiedziałem , że  nie potrzebuję w ie
dzieć w ięcej niż w iem , jak  się w y

giąć, żeby wykonać taką czy inną 
asanę. Powiedziałem , że  chcę tylko 
odpowiedzi na moje trudne pytania. 
Że gimnastyka mnie nie interesuje. 
Po prostu nie byłem je szcze  goto
wy. Mimo to poszedłem. To  był 
1984 rok.

Nauczyciel jogi to był Dada Ana
nda Margi, Amerykanin. Mówił o 
medytacji i o działalności społecz
nej. Mówił o konieczności walki z 
korupcją, z e  złem. O tym, czym jest 
ruch. Było to wszystko na tyle prze
konywające, że  postanowił w to 
wejść. Wybrał tę drogę. Ale nie byl 
wtedy je szcze  wegetarianinem, pa
lił papierosy. Postanowił popraco
w ać nad sobą, aby przyłączyć się.

—  Ja k  świat światem ludzie z a 
w sze negowali to co jest, odrzucali 
stary porządek, próbowali wprowa
dzić coś nowego —  mówi sekretarz 
stow arzyszenia , matematyk Ra- 
m eshvar, czyli Roman —  I zaw sze 
traktowani byli trochę jak sza leńcy, 
a  ich idee nazywano utopijnymi. Ale 
czyż  jest coś piękniejszego w życiu 
niż próba urealnienia utopii? <

Jak i będzie św iat według Ananda 
Margi?

—  Będzie jaki być powinien —* mó
w ią Margowie —  Do zrobienia m a
my dużo, a  czasu  jest mało. Ale 
jesteśm y pełni optymizmu, i o nic, 
że  kryzys moralny i kryzys wartości 
będą się  pogłębiać, bo ludzkość 
wyjdzie z tego moralnie odrodzona 
i z podniesioną głową. Przez medy
tację zjednoczy się ze światem, któ
remu nie będzie w yrządzać krzyw
dy. Człowiek zrozumie, że  jest czę 
śc ią  św iata, a  w ięc musi mieć z  nim 
jak  najlepsze relacje.

To  tylko ekologia w najszerszym  
rozumieniu tego słowa.

P rzedostatni dzień Festiwalu 
Ekologicznego w Głębocku 
dobiega końca. Zanim o zmro

ku zaczn ą  się  wspólne śpiewy i me
dytacje, w izbie chałupy trwa pokaz 
filmów video przywiezionych z Lon
dynu.

Na ekranie telewizora łapane w 
sieci malutkie ptaki krzyczą o sza la
łe z przerażenia. Zanim wysłane zo
staną z Senegalu do cywilizowane
go świata jako zabawki dla dzieci, 
utnie się im lotki specjalną m aszyną 
i zapakuje do klatek, w których po
łowa nie przeżyje podróży.

Potem, każdy, kto ma je szcze  siłę , 
może zobaczyć jak  u wybrzeży Nor
wegii morduje się wieloryby. Może 
patrzeć ze ściśniętym sercem , jak z 
poderżniętym do połowy gardłem, z 
harpunem wbitym w grzbiet, je sz 
cze  żyw e, płyną spętane przy ło
dziach morderców. Ja k  zwłoki w ale
ni, z  których Wycięto tylko najlepsze 
mięso leżą na plażach, a o brzeg 
morza tłuką fale .krwi.

—  Nic nie można na to poradzić—  
mówi z ekranu inteligentnie wyglą
dający młody człowiek —  T a k  bę
dzie dopóki ludzie zechcą  kupować 
to mięso.

Dziewczyna z  Londynu, która 
przywiozła filmy, płacze.

Na podwórzu przed chałupą młodzi 
ludzie przygotowująkolację.szatkują 
główki kapusty, kroją buraki.

Kolor buraków me kojarzy się do
brze. Nikomu nie chce się jeść .

Anna Bułat Raczyńska 
Fot. autorka

I •* Ja jeczko  —  taka nazw a przy
snęła do najnowszego modelu 
™azdy 12 1 . odbiega ona od zna- 
8£ h u nas modeli 323, 626 czy 
tP7 • 2a°krąglone kształty, jest 

nieproporcjonalnie wysoka, 
i ?wnątrz nowy model mazdy ma 
ni? normalny 4-cylindrowy sil- 

K o pojemności 1324 centyme- 
ow sześciennych  i mocy 72 KM,
0 pozwala uzyskiwać prędkość w 

granicach 150-160 km/godz. 
i " f fk te ry s ty c z n y  dla mazdy 121 
L  J  składany elektrycznie dacn. Au- 
. ^Psztuje 19350 DM, a więc jak na
na 1 oo k yż°'Spa!a 6 ̂ rów benzyny
kn* Am erykanie postanowili prze-
1 nac się iaki samochód jest naj-*5 
am p o ra l i  się do tego z iście 
w . erykańskim rozmachem. Prze

stawali ponad 33 tys. nowych
dm u  ca le9 o św iata przyznając 
punKty karne za  różne uchybienia 

jiewygody. P ierwsze m iejsce za- 
e ŝus L S  400 (am erykańska 

, °rniana toyoty) —  0,55 punktu 
InVne9°- Drugie m iejsce przypad- 

hondzie a cu ra N S X  — 0,71 pun- 
k.)| O rnego . Dopiero trzecie zdo- 
np B M W 750i —  0,74 pu lktu kar- 

P 'a.te m iejsce zajął merce- 
°es  k lasy S  -  0 ,77 punktu, a dzie- 

mercedes 190 —  0,89 pun- 
cB ,  a™ eg °. W pierwszej dziesiąt- 

?^alazlo się 6 samochodów jâ  
P n sk ic h . Najgorszy w zestaw ie

niu najlepszych aut okazał się  alfa 
romeo —  3,21 punktu karnego. 
C iekawe ile otrzymałby nasz polo
nez lub mały fiat?

W  najw iększej tajemnicy przy
gotowywany jest najnowszy mo
del renaulta alpine. Będzie to auto 
m niejsze od obecnie produkowa
nego modelu A  610, wyposażone 
będzie w silnik 4-cylinarowy o po
jem ności 2 litrów i mocy 2 0 0  KM . 
Prędkość m aksym alna nowego al
pine ma wynosić 250 km/godz. 
Auto w ażyć będzie zaledw ie 900 
kilogramów —  dzięki karoserii w y
konanej z  włókien węglowych. No
wy alpine, oznaczony symbolem A 
410 G T  ma kosztować ok. 60 tys.

'D M .
❖  Airbag —  poduszka um iesz

czona w kole kierownicy staje się 
coraz popularniejszym rozw iąza
niem (wprowadził je mercedes ok. 
10 lat temu w modelach luksuso
wych). Np. japońska toyota corolla 
we wszystkich modelach produko
wanych na rynek japoński ma 
montowany airbag. Corolla nazy
w a się w Japonii sprinter lewin, jest 
dgżym samochodem (długość 
4 ,2 /  m), wyposażona jest seryjnie 
w system  antypoślizgowy A B S , 
ma montowany silnik 4-cylindro
wy o mocy 73 KM, pozwalający 
uzyskiwać prędkość m aksym alną 
170 km/godz. Nowością zastoso
w aną w najnowszym modelu co-

rolli jest 5 zaworów na jeden cylin
der —  3  wlotowe i 2 wylotowe. 
T ak ie  rozw iązanie pozwala lepiej 
w ym ieszać m ieszankę oraz szyb 
cie j opróżnić komorę spalan ia ze  
spalin —  a w efekcie zw iększyć 
moc siln ika.

❖  Kiedy w marcu tego roku po
kazano podczas salonu gene
wskiego auto kosztujące milion 
m arek —  wywołało to szok zw ie
dzających . Okazuje s ię , że bardzo 
szybko oferta została przebita i to 
aż  2 ,5  raza . 2 ,5  miliona DM ko
sztuje bowiem auto skonstruowa
ne przez V erna Schuppana, ozna
czone symbolem 962 C R , a będą
ce  m ieszanką dwu modeli Po
rsche: 959 i 962. Auto ma 4 ,8  m e
tra długości, zaledw ie 1,03 metra 
w ysokości, karoseria wykonana 
je st z  włókien węglowych, silnik 
ma pojemność 3 ,3 , litra, 6 cylin
drów i moc 600 KM! W yposażony 
jest w dwa katalizatory spalin oraz 
podwójny układ chłodzenia siln i
ka : dwa elektryczne wiatraki wspo
magane chłodzeniem wodnym. 
Prędkość m aksym alna tego poci
sku na kołach wynosi 345 
km/godz., a  przysp ieszenie od z e 
ra do 2 0 0  km osiągą on zaledw ie 
w  10 sekund. Konstruktor zapo
wiada, że  15 pierwszych egzem 
plarzy m a byc już wkrótce sp rze
danych w  Europie. W sum ie zbu
dowanych zostanie 50 takich aut.

(dok o ń czen ie  z e  str.9) •
v ry opuszczał sfrustrowany, 
'i nastąpiła dym isja ministra.

■ ’!  P rzy  okazji nastąpHa fuzja 
i  dwóch ministerstw, wspo- 

j  J  mnianego przemysłu i ryn- 
„ i ku wewnętrznego. Nie

■ wyartykułowano jednak 
głośno, że  znów idzie o fi
nanse, którymi w skali k ra
ju rozporządza L e sze k

* B a lc e ro w ic z .
gm A fera •‘Te legra fu" m a tak- 
M  że d a lszy  ciąg . Spółka 

podpisała umowę z  włoską 
firmą Itelco S .p A . W  liście 
intencyjnym strona polska 
zaproponowała włoskiej

■ stworzenie na terytorium 
Polski sieci urządzeń tele
transmisyjnych, a  chodzi —• 
mówiąc dosadnie —  o sieć 
telewizyjną, którą mają do
starczyć- Włosi. Niedługo

i  m a nastąpić przetarg na 
1 uzyskanie częstotliwości w 

' |'e te rze , a  tego do podziału 
i  będzie niewiele. Przeciwni-
* cy  "Telegrafu" pytają się, 
$ skąd działacze PC  wiedzą, 
•f że  wygrają przetarg, wcześ- 
i  nisj już proponując Wło

chom jego obsługę techni
czną. Czy może "Telegraf" 
iiczy, że dostanie częstotli
wość poza przetargiem?

n  N ajw iększą jednak sensa- 
c ją  było sp o tkan ie  p rezy
denta ze S tan is ław em  
T ym iń sk im . Najpierw T y 
miński skierował list do L e 
ch a  W ałęsy, ten jeszcze  
nie zdążył zostać doręczo
ny do Belwederu, kiedy do 
siedziby partii ''X" prze- 

 ̂ dzwonił rzecznik pręży
li denta z propozycją, że  gło

w a państwa chce się  spot- 
~ kać  z  ich liderem. W ywoła

ło to konsternację w  sze re
gach niedawnej opozycji, 
zw łaszcza , że  podobno 
prezydent kilkakrotnie od
mówił audiencji T  adeuszo- 
w i M azowieckiemu. 

eh W  prasie przeprowadza 
s ię  szczegółowe analizy 
ostatnich sondaży opinii 
publicznej. Jeden z nich da 
s ię  odczytać wniosek: 
w szystkie  niedawne auto
rytety upadły. Tym  razem 

’ katem stali się zwykli lu
dzie , którzy nie aprobują 
aktualnego stanu rzeczy. 
W ałęsa je szcze  próbował 
się  bronić na konferencji 

1 prasowej, która zorganizo- 
,  / wał w Belwederze, chyba 
- $  po raz pierwszy spotkał się 

ze  strony dziennikarzy z 
taką  obstrukcją, w ięc w y
dał wyrok na elity, stw ier
dzając: one blokują refor
my.

m  Gdy wszystkie głowy się 
potoczą nikomu nie bę
dzie przeszkadzał jakikol
w iek zapach, nawet gdyby 
m iała to być zdewaluowa- 
na złotówka.

Waldemar Puchała

i
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B IU R O  D O R A D Z T W A  
FINANSOWEGO I ORGANIZACYJNEGO

Z ie lo n a  G ó ra , u l. doktora P ien iężnego 27b (dawna Warskiego)
O f e r u j e :

Tworzenie spółek i udziałem kapitału
•  tworzenia spółek kapitałowych i osobowych
• analizy ekonom iczno-finansowe dla p rzedsięw zięć 

kredytowanych przez banki krajowe i zagraniczne
•  doradztwo podatkowe
•  doradztwo w zakresie  obrotu handloweqo 

i rozliczeń z zagran icą
•  obsługę finansowo-księgow ą 

podmiotów gospodarczych
•  realizację innych , nietypowych zleceń z zak res" 

finansów  i organizacji
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I  M O C Z M E  T E C H N K 1 J N  M E C H A N I C Z N E  "
:  w Zielonej Górze ul. Wyspiańskiego 23
m » **’- -m

I  _ O G Ł A S Z A  Z A P I S Y  B O
m |m mm '
i ® Technikum w specjalnościach:
i budowa maszyn, samochodowa oraz ruch ś przewozy kolejowe r
m ~~~ "*m 
m «v

:  « Policealnego Studium ^sm^dswego
: w.specjalności samochodowej.

Z AK-1046 
.......................

Dokumenty należy złożyć do 23 sierpnia.

A M E R Y K A Ń S K I  K O N C E R N
S C !

<7W!

o h n s o n
oferuje na polskim 

rynku znane na świecie, 
n o w o c ż e s w e  w y r o fo y

P ro p o n o w a n e  p ro d u k ty  s ą  b e z p ie c z n e  w  u ży c iu  

i n ie s z M lI w ®  «l!a i ro d o w ls k a  n a tu ra ln e g o .

d y s t r y b u t o r  l o k a l n y :  >

H U R T O W N I Ą  c f c n  
Z i e l o n a  © o r a  

u l .  B a t o r e g o  T I G O a  
t e l .  7 2 1  - 0 4  -

P P H  f l R M S
1 "  Z A P R A S Z A  -
i Do nowo uruchomionej hurtowni 

^rzy ul. Sikorskiego 110 b w Gorzowie. ‘
Polecamy obuwie z importu i krajowe oraz odzież.

|  UWAGA SKLEPY!
|  Przyjmujemy zamówienia na dcslawę nowocześiiycii mebli 

- wieszaków odzieżowych, niklowanych z importu 
w cenie od 300 do 750 tys. zł.

Zamówiony towar w dużych ilościaci. 
dostarczamy własnym transportem. Tel. 278-47

% 2&J-GG

informuje Szanownych Klientów, 
że z dniem 7.08.91 (środa) uruchamia 

nową haię sprzedaży hurtowej 
orzy rogu ulic Drzewnej i Sowińskiego

p o l e c a m y :
• szero k i asortym ent odzieży dam skie j, m ęskiej 

! d z iec ięce j oraz obuw ia sportow ego.
d o sia d am y w sp rze d aży  w ce n a ch  fab ryczn ych  

Z P B  F R O T E X  Pródnik
- ręczn ik i, sw etry , o b ru sy , śc ie rk i, 
tkaninę baw ełn ianą i po ście lo w ą.

Zapraszamy klientów indywidualnych
do oddział u na pl.Matejki 12 do zakup 

w cenach poihurtówych atrakcyjnego obuwia firmy, zachodniej "LISA"

Współpracujemy wielobranżowe 
ó importerami i producentami krajowymi. Zielona Góra tel. 227-14 

775-Z

łV 3

C O

O

o

\ Dyrekcja Przedsiębiorstwa Państwowej Komunikacji Samochodowej w Zielonej Górze
odda w najem, dzierżawę, lub nawiąże współpraca. z partnerem krajowym lub zagranicznym wzakresiewykorzystanlawolnych obiektówi powierzchni:

• Pomieszczenia magazynowfl-biurowe o powierzchni 150 m2, zlokalizowane w Świebodzinie przy ul. Koziej 3. Obiekt posiada pełne zabezpieczenie socjalne.
• * Działkę o powierzchni 11.750 ml w tym zabudowana 450 ml Krosno Odrz. przy ul. Gubińskiej 28. Energia elektryczna, woda.

• Zielona Góra, ul. Jana z Kolna 2a Pomieszczenia biurowe z dostępem do telefonu,Pomieszczenia bufetu pracowniczego z pełnym wyposażeniem technicznym.
Oferty pisemne prosimy składać w Dziale Obsługi Techniczno-Administracyjnej Przedsiębiorstwa P K S , 

65-014 Zielona Góra, uł. Jana z Kolna 2a. In for mac] 8 telefoniczne 622-18 w . 24 
lub Kierownicy Placówek Terenowych: Krosno Odrz. 515, Świebodzin 226-93.

BO-1CS

Hurtownia 
"A JA X "

oferuje chemię gospodarczą 
kosmetyki firm: 

-Palmolive - Colgate 
' -Gilette 

-Royal Sanders 
-Pennex USA 

-L’oreal 
f  Nowa Sól, ul.Składowa 2 

(GS), tel. 20-41 wew. 30 
Bolesławiec, ul.Kościuszki 18 

Zapraszamy w godz. 
i.00-15.00

MAGAZYN AKWIZYCYJNY
Zieiona Góra, u!. Lecha 2 (tel. 701-74) S.C. KOBER (oś. Słowackiego)

p o l e c a :

p o n a d  50 rod za jó w  skarpet i rajtuz 
o ra z bieliznę dam ska.

,jo  fa b ryc zn yc h  c e n a c h  zb y tu  I hurtow yci.
AK-1042

P P U 'A S S A "
- Zielona Góra, ul. Żytnia 23,

tel. 720-44 

poleca po cenach hurtow ych:

- papier kserograficzny A 4

/biały i kolorowy/

■ papier do kas sklepowych  

i kalkulatorów 

- papier do telefaxu

■ papier komputerowy

- toner do kserokopiarek

■ taśm y barwiące do kas

i kalkulatorów 

- taśm y do metkownic 

- sprzęt biurowy
Ań-i007

E i i i i i i i m i i i i i i i i i i i i i i i i i i g i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i g i i i i m i i K i i f t i

j  M E T A L - H U R T  w  G ł o g o w i e
m
wm

-  o f e r u j e  d o  s p r z e d  a ż y  h u r t o w e j  I d e t a  l i c z n e j :
m

i * telewizory kolorowe 20" SHIVA 
: prod. japońskiej 3 .2 5 0 .OOO,-
: • mebla biurom/e * fotele i kanapy
aa

Ę o r a z  i n n e  a r t y k u ł y  p r z e m y s ł o w e .
■a
- Głogów ul. Mickiewicza 46 (Baza Transbudu) tel. 33-31-12 i 33-20-39
;  20-Gt

HURTOWNIAmmmiwum
Nowa Sól, ul. Staszica 1 (obok wiaduktu) 

czynna od 7.00-15.00. tel. 38-62 
jl. Piłsudskiego 1/1 czynna od 10.00-18.00, tei/fax 22-50

o f e r u j e :

•  P o p u l a r n e  1 . 5 9 0 , -
•  K l u b o w e  2 . 0 0 0 , -

3 R a d o m s k i e  2 . 4 5 0 , -  
• S t o ł e c z n e  2 . 7 0 0 , -  

E x t r a  M o c n e  2 . 4 8 0 . -  
® Z a p a ł k i  1 7 0 ,

AK-1043

WYPRÓBOWANE I NAJTAŃSZE 
, NAJNIŻSZE KOSZTY EKSPLOATACJI

» < ’ - ri, '/V .'" '  • • JW *. ,\ n i

. . . ' • •'T- >
Gwarancja do 24 miesięcy

AREXIM
02-119 W arszaw a , 
ul. P ru szk o w sk a  13, 
tel. 23 69 70,
22 67 89, 659 09 09
tlx 814755 p vc, fax 659 76 76

P ru sz c z  G d ań sk i 
ul, W esterp latte 24 

tel. 52-94-94  
74-300 M yślibórz  

ul. Arm ii P o lsk ie j 22 
te l.25-65

Zapewniamy najtańsze materiały eksploatacyjne  
I c zę śc i zamienne do 

Canon, Mita, Minolta, Nashua

m ;x:ó:V;ś’

M g
v :  :• •; •: F  •••■,.•V- -' : ; • . '.V: '• ■/' i • \  v':- i i  i*;, .'■/

REGENEROWANE TONERY CANON
KOPIARKI 150/15 210.0G0Zf
NP 150 11.590.000 zł 270/500 .199.000 Zł
NP 155 16.980.000 zł 3025/3525 374.C00
NP 500 20.400.000 zł 121 S'1 ̂ 2 17 500 ̂
NP 3025 27.900.000 zł w "

NOWE KOPIARKI
MITA 1205 18.800.000 zł

NIEZMIENNE GENY 00 
POCZĄTKU 19™ n

TONERY NASHUA 
LTT1 ... 850.000 i

TONER MSTA
1205/1255 109.000


